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Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- || 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Ozarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
Bo; Pasaż Hansmanna 1. 9. — Listy należy fran- 

ować. 

Reklamacye otwarta wolne od opłaty. 

Telefon Redakevi mr. 8 


Prenumerata £ 


przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy I literacki dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- | 
mają cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni 1 miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmimna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
Września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór dr. Tadeusza Niementowskiego, 
właściciela dóbr w Zbarażu, na prezesa, a 
ks. Aleksandra Zajączkowskiego, gr. 
kat. proboszcza w Zarubińnach, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Zbarażu. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 paźdaiernika. 


. Metoda, jakiej Austro-Węgry trzymają 
się w spełnianiu swej misyi kulturnej i cy- 
w'lizacyjnej w Bośaii i Hercegowinie, oraz 
osiągnięte tam przez nie rezultaty, spotyka- 
ły się już niejednokrotnie z żywem uzna- 
niem wybitnych kół politycznych i prasy 
zagranicznej. Obecnie przybywa do tej rze- 
szy głosów uznania, zdanie nader pochlebne 
a tem donioślejsze, że wypowiada je pier- 
wszorzędny dziennik polityczny narodu, któ- 
ry w dziejach kolonizacyi i w dziejach nie- 
sienia misyj cywilizacyjnej do odległych za- 
kątków ziemi położył niezmierne zasługi. 
Jest to głos angielskiego Timesa. F 

Pod tytułem „Dzieło Austryi w Bośnii 
i Hercegowinie“ podaje dziennik ten wy- 
czerpujące sprawozdanie 0 administracyi i 
stosunkach w krajach okupowanych, — zao- 
patrując je w uwagi od redakcyi, w których 
między innemi pisze: Na całej ziemi nie 
ma kraju, w którym dokonanoby świetniej- 
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Otrzymawszy z łaski opata awentyń- 
skiego*), ktory przygarnął utalentowanego 
chłopca, bardzo staranne wychowanie, zwró- 
cit Hildebrand**) już w wieku młodzieńczym 
na siebie uwagę wybitnych mężów swojego 
czasu, Opiesował się nim uczony arcypre- 
sbiter, Jan Gracyan, późniejszy papież Grze- 
gorz VI., zaszezycał go przyjaźnią słynny 
opat kluniacki, Hugon, w którego klasztorze 
przebywał czas pewien, cenił jego zdolności 
i odwagą cesarz Henryk HMI. 

Uczony, świątobliwy i sprężysty mnich, 
zbliżywszy się, jako kapelan Grzegorza VI., 
do źródła dostojeństw kościelnych, uzyskał 
wkrótce purpurę „kardynalską, a z nią archi- 
dyakonat rzymski. AREA 

Z tej wysokiej strażnicy widział Hilde- 
brand cały świat chrześciański, do niego ho- 
wiem, do przybocznezo doradcy Papieżów, 
zgłaszały się wszystkie poselstwa. Co archi- 
dyakon rzymski dostrzegł, rozpatrując się 


*) Opat klasztoru na wzgórzu Awentyń- 


tyńskiem w Rzymie. ; Ę 
3 a) Mimo nazwiska germańskiego nie był 


Grzegorz VII. Niemcem. 


szej pracy, podniesienia burzliwej i na pół 
cywilizowanej ludności, nad tę, jaką poko- 
nały Austro-Węgry przez administracyę obu 
prowincyj, powierzonych im w r. 1878. Od- 
dawna uznali to podróżnicy, którzy patrzyli 
się na cudowną zmianę, jaka dokonała się 
w Bośnii i Hercegowinie, odkąd zaprowa- 
dzono tam administrację austro-węgierską. 
Dzieło, przeprowadzone w Bośnii i Horcego- 
winie przez P. Kallaya i jego urzędników, 
analogiczne jest w wielu względach z tem, 
co wielko-brytańscy urzędnicy zdziałali w 
Indyach, w południowej, wschodniej iza- 
chodniej Afryce a co mimo nadzwyczajnych 
trudności przeprowadzili także i w Egipcie. 
W Bośnii i Hercegowinie zdziałano jednak 
o wiele więcej jeszcze. Austro-Węgry doko- 
nały w tych prowincyach nader interesują- 
cego eksperymentu, którego rezultaty zasłu- 
gują i dla Anglii na uwagę. To wszystko, 
co Anglia czyni w Indyach, w ten sam spo- 
sób i z nie mniejszym skutkiem przeprowa- 
dzone jest w Bośnii i Hercegowinie, tam je- 
dnak przez wyuczoną, troskliwie wybraną 
służbę administracyjną, której nie przeszka- 
dzeją żadne zewnętrzne wpływy a która po- 
siada daleko idące pełnomocnietwa. Spokój 
jest utrzymany, ustawy zapewniają równe 
prawo wszystkim, gościńce i drogi Żelazne 
powstają za interwencją 
stwa. Austro - węgiersey administrutorowie 
Bośnii i Hercegowiny nie zatrzymali się ja- 
dnak na pewrewn miejscu, jak to uznsla ea 


stosowne uczynić administrącya Indyj w myśl į 


zasad Bendhama, Cobdena i Milla. Dla obser- 
watorów angielskich wydaje się rzeczą dzi- 
wną, że austro-węgierska administracya Bo- 
śnii i Hercegowiny podejmuje się załatwiać 
i popierać wiele spraw takich, które Angli- 
cy pozostawiają z reguły przedsiębiorczości 
prywatnej. W Bośnii i Hercegowinie. Rząd 
austro-węgierski usunął na bok wszystkie 
skrupuły szkoły Cobdena i rozszerzył w nie- 
zwykłej mierze sferę swych obowiązków. Nie 
nie zadziwia podróżującego po Bośnii w 


uważnie w położeniu, zakrwawiło serce chrze- 
ścianina, ascety i kapłana. i 

Lecz kiedy innı utyskiwali na niebez- 
pieczeństwo, zagrażające dziełu tysiącletniej 
przeszłości, sposobił się on do walki z nie- 
sfornym duchem czasu. Już jako arehidya- 
kon rzymski starał się wzmocnić stanowisko 
głowy Kościoła, zmniejszając wpływ korony 
niemieckiej na wybór Papieżów i ukrócająć 
samowolę nieposłusznych biskupów. 

wolno, stopniowo, z przezornością Wy- 
trawnego męża stanu, który wie, że eo ma 
trwać, powinno być dobrze obmyślane, przy- 
gotowywał sobie Hildebrand grunt do misyi 
reformatorskiej. Badał usposobienie chwili, 
usuwał jaskrawsze nadużycia, przyzwyczajał 
wyższy kler Franeyi, Angli i Niemiec do 
głosu rozstrzygawczego Rzymu. 

Na razie szło mu tylko o podźwignię- 
cie z upadku duchowieństwa. Jeźli słudzy 
ołtarza mają wykonywać godnie urząd po- 
średników między ziemią a niebem — gło- 
sił i żądał — nie powinai biskupi i opaci 
zależeć iedynie od seniorów świeckich, jako 
ich wassalowie. a plebani nie powinni być 
skrępowani rodziną, za którą wlecze się za- 
wsze ustawiczna troska o by: powszedni. 

Tak wierząe, obstawał Hildebrand przy 
ścisłem przestrzeganiu celibatu i przypomi- 
nał przy każdej sposobności książętom, że 
wybór pasterzów należy, podług prawa ka- 
nonieznego, nie do nich, lecz do gminy. 

Jakkolwiek miał po swojej stronie tra- 
dycye pierwszych wieków chrześciańskieh, 
orzeczenia wszystkich synodów i oczywistą 
słuszność, mimo to stukał daremnie do su- 
mienia świata katolickiego. 
biskupi nie szczędzili mu uznania, znako- 
mita jednak większość dostojników kościel- 
nych i cały kler niższy nazywał go here- 
tykiem, szkodliwym burzycielem. Nawet tak 
żarliwy asceta, jak kardynał Piotr Damiani, 
mąż wielkich enót i zasług, spoglądał z uko- 
ga, okiem nieufnem na jego rzutkość. 


Energiezniejsi | 


tym stopniu, jakt fak wszechobecności Pań- 
stwa. Turysta spi w hotelu rządowym, mle- 
ko i masło, które spożywa, pochodzą z folwarku 
rządowego, wino z rządowej winnicy, pokój 
jego ogrzewają węgle, wydobywane z rządo- 
wych kopalni. Jest to rzecz wysoce isteresu- 
jąca dla całego cywilizowanego świata a dla 
podróżującej publiczności nader przyjemna. 

Polityka austro- węgierskich nrzędni- 
ków uczyniła Bośnię i Hercegowinę kwitnącą 
i ponętną do tego stopnia, iż kto widział te 
prowincye przed ćwierówiekiem nia może 
wyjść z podziwu. Uezyniono wszystko, co 
tylko uczynić się dało, aby zwyczaje kultur- 
nego społaczeństwa europejskiego zaszczepić 
na tej dzikiej ziemi i ucywilizować mieszkań- 
ców Bośmii, w szkole i w służbie wojskowej 
wprowadzając ich w ścisły kontakt z in- 
nymi poddanymi Władcy Austro- Węgier. 
Anglicy ze studyowania austro- węgierskiej 
administracyi w Bośnii i Hercegowinie mogą 
skorzystać niemało, i doświadczenia te 
zastosować potem w Indysch i w Egipcie. 

Gdy jakaś społeczność szybko zostaje 
podniesiona na wyższy stopień cywilizacyj, 
jak to widocznie stało się w Bośnii, wówczas 
uzasadnione Są także znaczne koszta, przy- 
puściwszy naturalnie, że postęp taki nie jest 
jedynie wytworem egzotycznym, skazanym 


i staraniom Pań-|na zwiędnięcie, gdyby wypadki naraziły go 


na surowość i ziwienność zwykłej atmosfery. 


Ugoda austro-węgierska. 


Wczoraj wieczorem ódbyło się drugie 
posiedzenie komisyi Izby posłów dla przed- 
łożań ugodowych. Według depesz z Wiednia, 
posiedzenie miało przebieg następujący : 

P. Gross powraca do zapytania, któ- 
re wystosował na poprzedniem posiedzeniu 
do P. Prezydenta Ministrów. Mowcy idzie 
mianowicie o to, jakie stanowisko zajmuje 


, Przeto, kiedy kler i lud rzymski wło- 
żyli na jego genialną głowę tyarę papieską“), 
postąnowił przeciąć odrazu, jednem śmiałem 
pehnięciem wrzód, zbierający się od wieków. 
Uzego nie zdziałała przezorność męża stanu, 
to miał dokonać rozkaz namiestnika Chry- 
stusowego. Grzegorz VII. zaniechał poło- 
wicznych środków Hildebranda. 

., Stato się, o ezem nowy Papież od lat 
wielu marzył. Synod, obradujący w Rzymie 
Ww lutym, pozbawił koronę prawa inwestytury, 
zdjął z Kościoła jarzmo władzy świeckiej, od- 
świeżył przyćmiony blask tyary. 

„ Ale w synodzie brali udział tylko pra- 
łaci, oddani Grzegorzowi. Z Niemiec, Czech, 
Węgier, Polski i Danii nie przybył nikt, 
z Francyi i Anglii stawiło się zaledwie kilku 
biskupów. 

, Grzegorz nie łudził się. Wiedział, że 
rzucił rękawicę całemu porządkowi społecz- 
nemu swojego czasu, który nie podda się 
jego woli bez walki zaciętej, Wszakże obu- 
rzyło już wprowadzenie celibatu przeciw 
niemu wszystkich plebanów i wznieciło po- 
żar buntu. Lombardya i Szwabia stały w pło- 
miemiach rokoszu. Lud, podburzony przez 
maiehów reformowanych, znęcał się brutal- 
nie nad niższym klerem. 

i Klęcząc na stopniach ołtarza w kapli- 
cy Sancta Sanctorum, błągał Grzegorz Boga 
o pomoc. 

— Objaw się swojemu słudze, Panie 
wszystkowiedzący — szeptał drżącemi usty — 
powiedz mu, co ma uczynić, aby spełnił 
Twoje przykazanie bez ofiary krwi ludzkiej. 
Człowiekiem tylko jestem i odwaga moja 
blednie przed okrucieństwem wojny do- 
mowej. 

Mąż czynu nie lękał się gwałtowności 
przeszkód, lecz to, eo się dokoła niego dzia- 
ło, mogło cofnąć z drogi najodważniejszego. 


| 
*) Dnia 22-go kwietnia 1073 r. | 
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Rząd w obec oświadczeń br. Banffy'ego zło- 
żonych w Izbie posłów sejmu węgierskiego 
w dniu 8 b. m. Mowca zapytuje, czy oświad- 
czenia br. Banfłfyego odpowiadają układom, 
zawartym między hr. Thunem a węgierskim 
prezydentem ministrów, a mianowicie, czy 
hr. Thun na wypadek, gdyby ugoda nie zo- 
stała przyjęta bez zmiany, zgodził się na sa- 
modzielne uregulowanie danych stosunków 
przez Węgry. 

P. Prezydent Ministrów hr. T hun wy- 
jaśnia oświadczenia br. Banfty'ego i odrzuca 
z całą stanowczością twierdzenia p. Grossa, 
jakoby Rząd austryacki pozostawał pod ko- 
mendą br. Banffy'ego. Oba Rządy są zupeł- 
nie świadome wielkiej ekonomicznej donio- 
słości ugody dla obu stron. Rząd ma stano- 
wczy zamiar doprowadzić do skutku ugodę, 
aby dobrodziejstwa stałości w stosunkach 
materyalnych, wyszły na korzyść obu połów 
Monarchii. Chcieć tu stwierdzać jakieś kon- 
flikty, nie jest rzeczą odpowiednią i jest na- 
dzieja, że usiłowanie to nie będzie miało 
rezultatu. P. Prezydent Ministrów oświadcza 
w końcu. że on i br. Banffy mają do sie- 
bie nawzajem naizupełniejsze lojalne zaufa- 
nie, i że starają się o to, aby spełnić zobo- 
wiązania, które przyjęli na siebie w obupól- 
nem porozumieniu. 

Komisya przystąpiła następnie do dy- 
skusyi ogólnej nad przedłożeniami ugodo- 
wemi. 

P. Ohiari (niem. stronnie. ludowe) 
oświadcza, że Niemcy nie są przeciwni u- 
godzie wogóle, lecz ugoda ta musiałaby opie- 
rać się na zasadzie sprawiedliwości. Jest rze- 
czą niemożliwą, aby Austrya przyjęła na sie- 
bie nowe ciężary. 

„ . Pan Minister handlu br. Di Pauli 
oświadcza, że w czasie ostatniej bytności 
swaj w Budapeszcie nie rozmawiał z nikim 
o przyjęciu ugody bez zmiany lub ze zmia- 
nami a specyalnie o sprawie tyrolskiego do- 
datku do opłat od dowożonego zboża. W ogóle 
P. Minister żadnych oświadczeń w Budape- 


„ Wszyscy prałaci szlachetnego pocho- 
dzenia nienawidzili w Grzegorzu plebejusza. 
Moeni obawiali się jego stanowczości, słabi 
potępiali jego siłę. W swojem najbliższem 
otoczeniu, w gronie kardynałów, liczył no- 
wy Papież więcej niechętnych, niż życzli- 
wych. 

Świeckie rycerstwo Italii nie chciało 
uznać zwierzchnictwa Rzymu. Tuż za mu- 
rami Wiecznego Miasta wrzała wojna domo- 
wa, a dziki Robert Guiskard, książę nor- 
mandzki, wyklęty od lat siedmiu, nie tylko 
drwił jawnie z piorunów św. Piotra, lecz łu- 


pił i zabierał zamki, należące do państwa 
kościelne go. 


„ W całej Italii popierała reformatora 
mieczem i szkatułą jedna tylko Matylda To 
skańska, gorliwa córka Kościoła. 

.  Dokądkolwiek Grzegorz spojrzał, wszę- 
dzie widział bunt, nienawiść, groźbę. Do- 
znawał wrażenia, jak gdyby się znajdował 
w płonącym domu, ogarnięty zewsząd o- 
gniem niszczącym. Już trzaskał dach nad 
lego głową, rozprzęgały się wiązania, chwia- 
ły się ściany. 

, Zdzierży jego odwaga rozszalałą burzę 
namiętności ludzkich? Opanuje schorzały, 
życiem  ascetycznem wyczerpany starzec 
gniew tysięcy, kroci mężów zbrojnych? 

„Miał on wprawdzie w swoich ręku 
miecz tak potężny, iż mógł się zmierzyć z 
najmoeniejszymi — miecz św. Piotra, gro- 
my klątwy kościelnej, broni tej jednak nie 
wolno było nadużywać, by nie osłabić jej 
znaczenia. ; 

= Oświeć mnie, Stwórco nieba i zie- 
mi, — prosił Grzegorz — powiedz, co mam 
uczynić, albowiem trwoga przed krwawem 
Jutrem przesłoniła oczy mojej duszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szcie nie składał, lecz co więcej, mimo nad- 
zwyczajnej doniosłości tej sprawy dla Tyro- 
lu, odkąd jest Ministrem, z rozmysłu zanie- 
chał także w Wiedniu wszelkich uwag w 
tym kierunku. | 

P. dr. Biliński, przewodniczący ko- 
misyi, wskazuje, że już jako Minister w roku 
1896 mówił o ugodzie. Zawsze Jeszcze stoi 
mowea na stanowisku, że ugoda w ogólnych 
zarysach jest dla Austryi korzystną. Natu- 
ralnie, że gdyby mowcę zapytano, czy przed- 
łożenia te same dla siebie są korzystne, mu- 
siałby odpowiedzieć : nie, — gdyż brak mię- 
dzy niemi kwoty. Już jako Minister oświad- 
czył mowca z całą stanowczością, że w Au- 
stryi żadnej ugody nie da się przeprowadzić 
bez zniżenia kwoty. W. związku z tem po- 
wstała kwestya owego tunctim (t. j. bezpo- 
średniego związku przyczynowego między u- 
godowemi przedłożeniami 3 sprawą kwoty), 
które rząd węgierski uznał. Formalne tun- 
ctim, co prawda, zdaje Się dzisiaj już nie 
istnieć, ponieważ przedłożenia ugodowe wnie- 
siono bez oświadczenia w sprawie kwoty. 
Kto jednak jest temu winien ? — zapytuje 
mowcea. Będąc Ministrem zaklinał on Izbę, 
aby nie czyniła niezbędnem, by AS 
no prowizoryum na podstawie $. 14. Rady 
tej nie usłuchano, ponieważ spodziewano się. 
że rząd węgierski nie zgodzi Się na Moxi 
zoryum, przeprowadzone na podstawie $. 
Rząd węgierski zgodził się jednak na pro- 
wizoryum, ale pod warunkiem, że oznaczono 
termin wniesienia przedłożeń ugodowych, 60 
oznaczało zerwanie iunctim. Mowca nie mo- 
że zatem uczynić Rządowi żadnego zarzutu. 
Chociaż jednak iunctim nie „istnieje już for- 
malnie, to przecież istnieje materyalnie. 
W ręku Izby leży możność przywrócenia 
iunctim. 

Skoro mówią, że Rząd austryacki jest 
słaby, węgierski rząd zaś silny — to odpo- 
wiedzieć trzeba: Uczynimy Rząd austryacki 
silnym, gdyż parlament węgierski uczynił 
silnym swój rząd. 

W sprawie zniesienia obrotu mlewa 
zwraca mowca na to uwagę, że zdobycz ta 
byłaby weszła w życie już z dniem 1 sty- 
cznia 1898 r., gdyby prowizoryum było za- 
łatwione w sposób parlamentarny. Mowca 
omawiał następnie korzyści jakie ugoda za- 
pewnia Austryi, a zwłaszcza sprawę równo- 
miernego po obu stronach Litawy traktowa- 
nia towarów w polityce taryfowej i sprawę 
owego dodatku tyrolskiego. Co do podatków 
spożywczych powiedział dr. Biliński, że po- 
łączenie podwyższenia podatków tych z ugodą 
było uzasadnione postawionym przezen pla- 
nem finansowym. Podatki te miały być prze- 
prowadzone w związku z ugodą. Mowca roz- 
bierał następnie szczegółowo rozmaite kate- 
gorye tych podatków. Co do podatku od spi- 
rytusu, osiągnięto w szezególności ulgi dla 
gorzelń rolniczych oraz podwyższenie kon- 
tyngensu spirytusowego dla Austryl — a za- 
razem przeprowadzono przedłużenie okresu 
wypalania wódki i szereg bonifikacyj dla go- 
rzelni rolniczych, co ze strony Węgier ozna- 
cza ustępstwo. -— Co do podatku od piwa 
wykazuje mowca, że podwyższenie tego po- 
datku było wyjaśnione w jego planie finan- 
sowym. Osiagnięto przy tem stopniowy wJ- 
miar podatku, stosownie do ilości produko- 
wanego piwa, — a to odpowiada życzeniom 
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interesentów i oznacza ulgę dla browarów 
rolniczych. — Równocześnie z podwyższe- 
niem podatku od cukru ustanowiono zwrot 
nadpłat w bonifikacyach dla eksportu; utrzy- 
manie zaś tych bonifikacyj leży w interesie 
podniesienia zdolności konkurencyjnej. 
Mowca wskazuje na ustawę kartelową, 
która chroni konsumującą ludność przed 
nadmiernem podwyższaniem cen, uzasadnia 
podwyższenie cła od petroleum tem, że wzma- 
ga się ciągle dowóz kaukaskiego sztucznego 
oleju skalnego i podnosi, że dla konsumen- 
tów jest zresztą jedynie deeydującem cło od 
rafinady. Co się tyczy procedury nadzoru, 
to tem trudniej byłoby występować przeciw 
uprawnionym życzeniom Węgier, że już 
w r. 1894 wytworzono prejudykat przy po- 
datku od wódki. Przedłożenia o walucie po- 
winny być uznane koniecznie za nagła, gdyż 
mają one na celu przeprowadzenie tyle pil- 
nej regulacyi pieniędzy. Mowcea kładzie jak 
największy nacisk na operat bankowy, cho- 
dzi tu bowiem nie tylko o stosunek pomię- 
dzy oboma połowami Monarchii, lecz o sto- 
sunek do Banku, o finansowe interesa Au- 
stryi. Z tego też powodu potrzeba poczynić 
Węgrom, co się tyczy równorzędności, konie- 
czne ustępstwa, co jest niezbęd nem także 
dla utrzymania jednolitości Banku. Wpra- 
wdzie nadużycie zakresu działania ze strony 
dyrekeyi węgierskiej mogłoby sprowadzić 
obniżenie wartości banknotów, dotychczas 
wszakże nie zaszło podobne nadużycie. 
Dr. Biliński omawiając w dalszym cią- 
gu sprawę podwyższenia stopy procentowej, 
uważa za potrzebne stwierdzić, że właśnie 
rząd węgierski oświadczył się przeciw ta- 
kiemu podwyższeniu. Odtąd wpływ general- 
nego gubernatora Banku i przedstawicieli 
rządowych zostaje znacznie zwiększony. 
Gdyby tedy gubernator nie miał uczynić 
zadość swoim obowiązkom, wpływ komisa- 
rzy rządowych potrafi zasłonić Bank przed 
możliwemi szkodami. Jednolitość zarządu ma 
być utworzoną z pomocą rady generalnej, 
która stanowi najwyższą władzę. Mowea 
mniema, że Austrya z powodu 80 miliono- 
wego długu, nie może zdobyć przemożnego 
wpływu na Bank. Z pomocą Węgier osią- 
gnięto istotnie odpisanie 16 i pół milionów 
od tego długu. Co się tyezy odpłaty 30 mi- 
lionów na rachunek długu bankowego, to 
suma ta wziętą będzie z ufundowanych do- 
chodów Państwa; nie chodzi tutaj tedy, 
przynajmniej bezpośrednio o stratę odsetek, 
a chociaż odsetki te może pośrednio straci- 
my, odniesiemy korzyści skutkiem zwiększo- 
nego udziału w zyskach bankowych; udział 
ten bowiem ma odtąd nastąpić nie jak do- 
tychezas przy 7 pre., lecz już przy 4 pre. 
zyskach. Co prawda równocześnie nastą- 
pi także podwyższenie kapitału banko- 
wego, na co mowca zgodził się bardzo tyl- 
ko niechętnie. Udział państwowy w zyskach 
Banku wyniesie 1,350.000 zł., z czego przy- 
pada na Austryę 810.000 zł. Zmiana w spo- 
sobie udziału w zyskach jest wprawdzie u- 
stępstwem na rzecz Węgier; odgrywa wszak- 
że pod względem finansowym małą tylko ro- 
lę. Do wzmiankowanej sumy 810.000 zł. do- 
liczyć jeszcze należy 180.000 zł, które mu- 
szą płacić Węgry rokrocznie na pokrycie 
swojego udziału w 80 milionowym długu. 
Mowca kończy tem, iż stoi wytrwale na sta- 
nowisku, że ugoda, o ile nastąpi odpowie- 
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XV. 
(Ciąg dalszy). 


RANNA 


— Nie mogłem pozwolić, by mi się 


krzywda działa! — odrzekł marszałek do- 
bitnie, usiłując być pewnym siebie. 
— Krzywda! — wrzasnął oburzony do 


żywego pan Bogumił — jeszcze mi pan tu 
o krzywdzie będzie rozpowiadał |... 

Sulicki zmiarkował , że niewypada 
sprzeczki dłnżej przeciągać, a ponieważ nie 
czuł się zupełnie czystym w tej sprawie, 
tylko miną nadrabiał, spuścił z tonu. 

— Nie ma się zresztą eo dziwić — rzekł 
spokojniej nieco — grosz krwawo zapraco- 
Wany... 

W gruncie rzeczy marszałek był to na- 
wet czasami człowiek niezły... tylko brako- 
wało mu dobrego wychowania, a zawiele 
w zamian posiadał zamiłowania do zysku, 
że gotów był bić się za ulubione swoje 
grosze. 

— Krzywda ! — ciągnął dalej pan Bo- 
gumił. — To dobre, nie ma co mówić... 
Mogłeś pan ani grosza nie dostać, nie ro- 
zumiesz ? 

— 0! bardzo proszę... — oburzył się 
marszałek. — Byłbym skarżył do sądu! 


Wygrzewa spojrzał na niego z politowa- 
niem i omal co nie zawołał: — Dureń! — 
ale się powstrzymał. 

— Jak się kto na interesie nie rozu- 
mie, nie bierze się do niego... — rzekł tylko 
pogardliwie. — Pan nie wiesz, że grałeś jak 
na giełdzie: zaryzykowałeś na stracenie... 
mogłeś zyskać tak samo jak stracić. 

— Na giełdzie nigdy nie gralem! — 
napuszył się marszałek — rozumiem interes 
po prostu: ryzykuję nie nato, aby stracić, ale 
aby zyskać. 

— To nie trzeba było się do takich 
zamorskich !nteresów wtrącać! — przerwał 
zniecierpliwiony już całkiem pan Bogumił. — 
No, a teraz, jakże będzie dalej? — dodał 
stając naprzeciw marszałka z wyzywającą 
miną, zakładając obie ręce w kieszenie spodni. 

— Jakto ?... z czem ?... pytał zdziwiony 
Sulicki. 

— No, naturalnie z hrabią... — mówił 
powoli Wygrzewa, nie zmieniając pozycyi. — 
U nas to taki zwyczaj, że jeżeli szlachcie 
szlachaiea niesłusznia obrazi, to albo go 
przeprasza... albo z kordem satysfakcyę da- 
je... A jak nie dopełni jednego albo dru- 
giego warunku, to... no! nie ma eo mówić! 
niechciałbym być w jego skórze! 

— To znaczy, że obniesie mnia języ- 
kiem po całej okoliey!... — pomyślał sobie 
marszałek. I natychmiast odpowiedział : 

— Naturalnie... mówiłem już panu — 
naturalnie, że obraziwszy niesłusznie hra- 
biego, gotów jestem go przeprosić... 

Pan Wygrzewa zawiózł tę wiadomość 
do Borszowiec i w kilka dni nastąpiły rze- 
czywiście przeprosiny, bardzo chłodne ze 


pozadania 


stron obu. Naturalnie, że wskutek tych wy- 


dnie obniżenie kwoty austryackiej, jest dla 
obu stron korzystną. 

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg 
dzisiaj. 

Dzienniki donoszą, że komisya parla- 
mentarna klubu czeskiego odbyła wezoraj 
w obecności czeskich człosków komisyi ugo- 
dowej konferencyę, na której wszystkimi gło- 
sami przeciw jednemu uchwalono, aby Czesi 
przyjęli referaty w komisyi ugodowej z na- 
stępującem zastrzeżeniem: Oświadczamy, że 
przyjęcie referatów w komisyi nie przesą- 
dza w żaden sposób o zachowaniu się dal- 
szem członków naszego klubu, gdyż osta- 
teczna decyzya zawarowaną być musi klu- 
bowi i stronnietwn. Dalej uchwalono, aby 
referenci czescy przed przedstawieniem ko- 
misyi referatów, przedłożyli je do zaopinio- 
wania klubowi. Referat o ustawie handlowo- 
cłowej objąć miał p. Forst, a skoro ten od- 
mówił, desygnował klub na referenta p. 
Kaftana. 


Kampanie przedwyborcze 
w Poznańskiem. 
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Onegdaj odbył się w Poznaniu zjazd 
polskich delegatów i wyborczego komitetu 
prowineyonalnego dla ustanowienia listy kan- 
dydatów na posłów do sejmu pruskiego. 

Rezultat jest następujący : 

I. Na okrąg śremsko-średzko- wrzesiń- 
ski, który wysyła trzech posłów, wybrane 
pp. H»nryka Szumana, Józefa Głębockiego | 
ks. prałata Stychla, proboszcza w Poznaniu. 

II. Na okrąg kościańsko - śmigielsko- 
grodzisko-nowotomyski (2 posłów) wybrane 
pp. szambelana Cegielskiego i Władysława 
Brodnickiego z Nieświatowic. 

IM. Na okrąg krotoszyńsko-kozmińsko- 
pleszowsko-jarociński (2 posłów), wybrani 
pp. radcę Stanisława Mottego i ks. prałata 
dr. Jażdżewskiego. 

IV. Na okrąg odolanowsko - ostrowsko- 
ostrzeszowsko-kępiński (2 posłów), wybrane 
pp. radeę Ludwika Mizerskiego z Poznania 
i dyrektora Wł. Jerzykiewicza z Poznania. 

V. Na okrąg gnieźnieńsko-witkowski 
(1 poseł) dyrektora Leona Grabskiego. 

VI. Na okrąg mogilnicko-żnińsko-wą- 
growiecki (2 posłów), pp. Karola Sczanie 
ckiego z Poznania i Romana Janta Polezyń- 
skiego z Żabiezyna. 

VII. Na okrąg rawicko - gostyńsko - le- 
szczyńsko-wschowski (2 posłów), wybrano 
pp. radcę Pokrzywniekiego, dr. Putyatyckie- 
go z Leszna i Józ:fa Myeielskiego z Koby- 
lopola. 

VHI. Na okrąg wschodnio i zacho- 
dnio-poznański i obornicki (2 posłów), wy- 
brano adwokata Chrzanowskiego z Poznania 
i adwokata Plucińskiego z Leszna. 

IX. Na okrąg babimojsko-międzyrzecki 
(2 posłów), wybrano ks. proboszcza Mojzy- 
kiewicza z Przementu i p. Mieczysława Swi- 
narskiego z Obry. 

X Na okrąg międzychodzko-szamotul- 
sko-skwierzyński na wniosek delegatów z 
tego okręgu pozostawiono decyzyę komitetom 
powiatowym. 


padków stosunki sąsiedzkie pomiędzy Bor- 
szowieckimi a domem marszałka znacznie 
się oziębiły. 

W kilka dni potem hrabia odjechał 
do miasta, zmuszony wracać do swoich obo- 
wiązków. 

Jesień się zaczęła, smutna, ogołoeona 
ze wszelkich powabów, często dżdżysta i po- 
nura. Olenia z matką i Herminą pozostała 
tylko w dużym i pustym pałacu. Mieczysław 
częstym bywał gościem w Borszoweech i 
nieraz długie konferencye gospodarskie wie- 
dli z Olenią, radząe sobie i udzielając uwag 
wzajemnie. Z sąsiadów, Starczyńskich naj- 
częściej widywały pania; z powodu zamie- 
rzonego małżeństwa Hali z Mieczysławem. 
bliskim kuzynem Borszowieckich, stosunki 
z Białą Wsią bardziej się ścieśniły i dziwna 
rzecz! hrabina lubiła towarzystwo Starczyń- 
skich. Wyrażała się wprawdzie czasem. że 
„Na bezrybiu irak ryba...“ ale przyznawała, 
że mało kiedy spotkała ludzi tak niewymu- 
szenie naturalnych i miłych w obejściu. 
Przyjeżdżała do Starej Wsi, lub u siebie 
ich przyjmowała i znajdowała rozrywkę w 
monotonnem życiu, grając sobie parę robrów 
wista z panią Starczyńską, z proboszezem, 
z poczeiwym panem Bogumiłem lub innym 
jakim sąsiadem przybyłym z wizytą, a Z8- 
wsze z przyjemnością słachała cudownej 
gry Tadeusza. A tymezasem na boku, two- 
rzyły się dwie pary: Helena z narzeczonym, 
wiodąc nieskończone rozmowy, a najczę- 
ściej przy fortepianie Tadeusz, z siedzącą 
przy nim Olenią. Weszło tak w zwyczaj i ni- 
kogo nie raziło. 

Być może, iż hrabina nie zwracała u- 
wagi na częste i długie rozmowy córki z 
Tadeuszem, bo nie przypuszezała, żeby hra- 


XI. Na okrąg inowrocławsko strzeliń 
sko-szubiński (2 posłów) wybrano p. Józefa 
Grabskiego ze Skotnik i dr. Krzymińskiego 
z Inowrocławia. 

XII. Na okrąg bydgosko-wyrzyski (3 
posłów) dr. Sab LE Z a A 
Leona Qzarlińskiego z Zakrzewka i kupca 
Antoniego Gremczyńskiego z Nakła. 

XIII. Na okrąg czarnkowsko-wieleńsko- 
chodzieski (2 posłów) pozostawiono decyzyę 
komitetom powiatowym. 


XIV. Na miasto Poznań 


Na | wybrano p. 
Leona OCzarlińskiego. p 


Sprawa ks. Bilakiewicza 
w Kownie. 


„ Znaną nam już sprawą ks. Aleksandra 
Bilakiewicza, wikaryusza przy kościele św. 
Krzyża w Kownie, zajmuje się ciągle cała 
prasa rossyjska, wyzyskując ją częstokroć dla 
dania folgi swojej niechęci, jeżeli już nie 
nienawiści ku całemu duchowieństwu kato- 
liekiemu. Wyjątek w tym względzie stano- 
wią Pet. Wied., które przytoczywszy alarmu- 
jące głosy kilku dzienników petersburskich 
i moskiewskich tak piszą: „Chociaż nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, iż ks. Bilakie- 
wiez działał z pobudek szlachetnych, dopu- 
ścił się wszakże przestępstwa. Cel środków 
nie tłómaczy. Inna jest kwestya, czy istnie- 
je zasada i podstawa, aby mówiące o działal- 
noś'i ks. Bilakiewieza twierdzić, że on jest 
jednym z wielu, albo nawet, że wszyscy 
księża polscy — to Bilakiewicze; jest to 
kwestyą bardzo sporną i bądź co bądź, 
dotychczas nie ma na to dowodów, aby tak 
być miało. Niepodobna przypuścić, aby w 
kraju, gdzie władza rossyjska jest silna, mo- 
gły być rzeczą powszednią takie czyny i 
przestępstwa, o jakie jest oskarżony ks. Bi- 
lakiewicz. Nad działalnością księży polskich 
istnieje ścisła kontrola i mamy mnóstwo da- 
nych na to, że kontrola ta nie jest bynaj- 
mniej fikcyjną. W oskarżeniach poważnych, 
zwłaszcza w dziennikach, bylibyśmy radzi 
widzieć nie tylko oburzenie (rzeczywiste lub 
nie — mniejsza o to), ale i powoływanie 
się na fakty, nie ulegające żadnej wątpliwo- 
ści. W fantazyowaniu na ten temat, jeden 
z naszych publicystów, ex re sprawy ks. Bi- 
lakiewicza doszedł do wniosku, że w skutek 
spełnienia w Kownie czynu karygodnego, 
należy nieledwie odwołać naszego przedsta- 
wiciela przy Watykanie. Nie można również 
pogodzić sig z twierdzeniem, że władza ducho- 
wna ks. Bilakiewicza wiedziała o tem, eo on 
robi. i że to pochwala, a już najmniej, że 
działalność jego była zwróconą przeciw pań- 
stwu. 

„Smutny przykład wyegzaltowanego fa- 
natyzmu ks. Bilakiewicza uważać należy tyl- 
ko za objaw wyjątkowy a nigdy za rzecz 
ogólną. 

„Jeśli rzeczywiście seminarya polskie 
trudnią się propagandą antirossyjską, której 
do tego czasu nie mogli wykryć jakoś ci, któ- 
rzy powinni byli to zrobić dawno, w takim 
razie karygodna działalność ks. Bilakiewicza, 
nie może być przytaczana za dowód, że taka 
propaganda istnieje. Bądź co bądź nie ma 
dotychczas najmniejszego powodu do alarmo- 


bianka Borszowiecka mogła innego rodzaju 
przyjemności, niż tej, co ona sama, dozna- 
wać w towarzystwie młodego Starczyńskie- 
go. Ludzi podobnych mogła uznawać, żyć z 
nimi, a nawet lubić, ale żeby aż łączyć się 
z nimi w małżeńskie związki... ah! pardon.... 
tego nie przypuszczała nawet w myśli. Mógł 
to uczynić wykolejony Mieczysław tylko. 
Aleksandra, jak na teraz, nie miała zamiara 
zadawać matce ciosu, przyznając się do swe- 
go przywiązania. Jeżeli piastowała w duszy 
jakie nadzieje na przyszłość, to wydawało jej 
się tak bardzo dalekie!.. Nie było o czem 
mówić. 

. I nie myślała nawet, nie zastanawiała 
się, że tak, jak jest, zawsza być nie może, 
że oddawszy serce swoje Tadeuszowi, mu- 
si być przygotowaną na to, iż on sam 
kiedyś przyjdzie upomnieć się o swoje pra- 
wa. Wiedziała naprzód, że to nie nastąpi tak 
prędko. Byli młodzi oboje, mogli czekać — 
a eo bydzie dalej? Bóg sam postanowi i 
dopomoże. (zy im zresztą tak źle było ? Co 
dnia prawie się widywali, myśli ich i prace 
wspó!ne były, wiązała ich wiara w siebie, 
ufność bez granie, szacunek, a tego wszyst- 
kiego nawet czasami w najgorętszej miłości 
braknie, w miłości zrodzonej nagle, niewia- 
domo z jakiego powodu, w miłości, która 
nie mając żadnych zasadniczych podstaw, 
a płynie zazwyczaj z zewnętrznych pobudek, 
będąc z natury słomianym ogniem, równie 
jak on szybko wypali się — i gaśnie. A po 
niej ani garstki popiołu nie zostanie.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. J. 
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wania opinii publicznej istnieniem propa- 
gandy w seminaryach i oskarżeniem, że w 
kraju zachodnim władza rossyjska nie stoi 
na wysokości swego przeznaczenia. 

„Nierozumny patryotyzm wyrządza tylko 
szkodę. Karać przestępców bezwarunkowo 
trzeba, ale powtarzamy, wyjątkowe przestęp- 
stwo uważać jako ogólne jest bezwarunkowo 
wręcz przeciwne sprawiedliwości i interesom 
państwa. W kraju zachodnim i w Królestwie 
Polskiem istnieje dość silna władza rossyj- 
gka, która potrafi obronić interesy rossyjskie 
i rozróżnić, gdzie jest przestępstwo pojedyń- 
cze a gdzie jest szkodliwa propaganda. 

Słowem, nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że ksiądz Biłakiewicz działał w eelu 
szlachetnym, jakkolwiek środki, których uży- 
wał, zasługują na surowe potępienie, tak ze 
stanowiska religijnego, jak 1 społecznego. 
Wszelkie uogólnianie tego faktu, nadawanie 
mu barwy politycznej, wylęgnąć się tylko 
mogło w bujnej fantazyi dziennikarzy, kió- 
rzy w każdym czynie księdza katolickiego 
chcą widzieć politykę." , 

Smutną tę sprawę porusza obszernie 
korespondent kowieński Wieku, a stwier- 
dziwszy dobroczynną działalność ks. Bila- 
kiewieza, „której poświęcał się z eałkowitem 
zaparciem siebie, a która jednała mu szacu- 
nek i poważanie mieszkańców*, tak pisze: 

„Na czem polegała dobroczynna dzia- 
łalność ks. Bilakiewicza? Przybywszy do nas 
młody ksiądz wikaryusz, rozpoczął energiczną 
walkę z pijaństwem. Zjawiał się osobiście w 
szynkach, napominał pijaków, dawał im na- 
uki, wzywał do poprawy. Dzięki jemu nało- 
gowi pijacy zmieniali tryb życia, do wielu 
rodzin klasy uboższej powrócił dobrobyt i 
szczęście domowe. Błogosławiono go 1 wspo- 
minano jego nazwisko z wdzięcznością. 

„Z czasem jednak, gdy zwrócono ks. 
Bilakiewicza uwagę, iż odwiedzanie szyn- 
ków i miejsc, w których się zbierają pijacy 
i włóczęgi, może łatwo narazić na zniewagę 
jego suknię duchowną, ksiądz wikarynsz stał 
się nieco ostrożniejszy, jakkolwiek nie wy- 
rzekł się usiłowań nawracania grzeszników, 
przeciwnie coraz energiczniej 1, że tak po- 
wiem, z coraz większą zapalezywością szedł 
wraz obranym kierunku. Związki nieślubne, 
prostytucya — to były występki, przeciwko 
którym ks. B. zaczął występować najostrzej. 
Należy tu nadmienić, iż zgnilizna moralna 
w Kownie tak wielkie ostatnimi czasy uczy- 
niła postępy, iż mimowoli zwraca na siebie 
uwagę każdego dobrze myślącego człowieka. 
Prostytucya przybrała rozmiary niebywale 
wielkie i szerzy się przestraszająco w niższych 
klasach ludności. : 

„I w tej sferze smutnych stosunków 
ks. Bilakiewicz okazał się niezmordowanym, 
gdy chodziło o ich poprawę. Godził małżeń- 
stwa, żonom kazał wracać do mężów, osoby 
żyjące w związkach nieślubnych łączył mał- 
żeństwem, przytem ostatni grosz oddawał po- 
trzebującym, pomagał zakładać gospodarstwa, 
wyszukiwał roboty. Chociaż często skazywał 
winnych na ciężkie pokuty, słuchano go, bo 
ksiądz ten obdarzony jakąś niezwykła siłą, 
wywierał potężny wpływ na ludzi. Młody, 
powierzchowności niepozornej, słabowity, po- 
siadał przywilej ludzi obdarzonych niezwy- 
kła wolą, skierowana do jednego celu — 
jak w tym wypadku poprawy bliźnich 
swoich — przywilej, iż ludzie, czując jego 
wyższość, ulegali mu, przekonani, iż pragnie 
ich szczęścia i zbawienia. , 

„Stopniowo ks. Bilakiewicz, z natury 
odludek, spędzający znaczną część życia na 
samotnych rozmyślaniach, zaczął coraz bar- 
dziej stronić od ludń, jednocześnie pochła- 
niała go coraz więcej idea posłannietwa, 
któremu się oddawał. Walka nieustanna z roz- 
pustą i zgorszenierm w mieście wyczarpywała 
go, popadał często w stan zdenerwowania. 
przy którym nietrudno o jakieś, choćby chwi- 
lowe zboczenie umysłowe. Ludziom bardze 
zepsutym i z gruntu zdeprawowanym nazna- 
czać zaczął surowe rekolekcye w murach ko- 
ścioła, wymierzał im kary, a służb: kościelna 
pomagała mu w tem. Mimo to nawróceni 
przez niego, chętnie spełniali wszystko, co 
kazał, a powróciwszy do życia przykładnego, 
zaopatrzeni w środki pieniężne i mając 
możność uczciwego zarobku, błogosławili do- 
broczyńcę. No: 1 

W sierpniu ks. Bilakiewicz wezwał je- 
dną z kobiet, dających w swoim domu przy- 
tułek osobom najgorszego prowadzenia. I tym 
razem wpływ księdza bilakiewicza zwycię- 
żył. Kobieta owa wyspowiadała się i odbyła 
pokutę. Zachęcony tem ks. Bilakiewicz, we- 
zwał jedną z jej lokatorek, czy też ona sa- 
ma udała się do niego; tej ważnej okoliczno- 
ści sprawdzić nie byłem w stanie, a co pe- 
wno śledztwo sądowe wyjaśni. Dowiedziaw- 
szy się o tem właścicielka owego dom ti wi- 
dząc się zagrożoną utratą dochodów, wnio- 
sła skargę na księdza. Księdzu B. wytoczo- 
no śledztwo, pod zarzutem „pozbawienia wol- 
ności osobistej i znęcania Się nad swymi pe- 
nitentami. Sąd okręgowy w Kownie do cza- 
su rozpatrzenia Sprawy, pozostawił oskarżo- 
nego na wolności za kaucyą 5.000 rubli. — 
W skutek protestu prokuratora, Izba sądowa 
wileńska unieważniła decyzję sądu. Ks. Bi- 
lakiewicz został ponownie UWIĘZIONY. 


Wszystkie rozsiewane wiadomości dziś 
mają charakter plotek. Rozprawa sądowa do- 
piero wyświetli prawdę i z nich dopiero do- 
piero dowiemy się, w jakim stopniu ks. Bi- 
lakiewicz winien jest przestępstw, zarzuca- 
nych mu w akcie oskarżenia.“ 
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KRONIKA 


Lwów, 15 października. 


Kalendarz Jubilauszewy. 


15 Pażdziernika. 

Rok 1851. W podróży po Galicyi, przy- 
bywa Najj. Pan do Przemyśla, gdzie czeka na 
Monarchę uroczyste przyjęcie. Najj. Pan zwiedza 
niemal wszystkie miejscowe instytucye i przyj- 
muje liczne deputacye. 

Rok 1863. Dzień Urodzin Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Salvatora. 

Rok 1865. Otwarcie odnowionego dworca 
kolei Północnej w Wiednin, którego przebudc- 
wanie kosztowało 1,945.000 zł. 

Rok 1888. Nsjj. Pan bawi w Szegedynie. 

Rok 1885. Dzień Urodzin Najd. Arcyksięcia 
Roberta Ferdynanda Salvatora. 

Rok 1894. Na cześć króla serbskiego Ale- 
ksandra odbywają się wielkie przyjęcia i łowy 
dworskie w Gódóló. 


— P. Wiceprezydent kraj. Dyrekeyi 
skarbn, dr. Witold Korytowski, powrócił do 
Lwowa. 

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krejowej, dr. Michał Bobrzyński, powrócił z zz- 
granicy do Lwowa. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
W sobotę, dnia 22 b. m. o godzinie S$ wieczo- 
rem odbędzie się w „Kole* pogadanka dr. Ta- 
deusza Dwerniekiego „O ruchu ludowym w Ga- 
liepi*. Dyskusya otwarta. Wstęp dla członków 
„Koła“ z rodzinami, oraz dla osób zaproszonych. 


Koncert na rzecz funduszu zaopatrzenia 
wdów i sierót po literatach i artystach, odbę- 
dzie się dnia 5 listopada r. b. w sali Domu 
narodnego. 


— Fundacya im. Adama Miekiewieza. 
Na fondacyę stypendyjną im. Adama Miekiewi- 
cza, powstającą z ofiarności nauczycieli szkół 
średnich i wyższych, wpłynęło dotychczas ze 
składek 7830 zł. 89 ct. 

— Zbiorowe lekeye rysunku i ma- 
larstwa, rozpoczyna z dniem 17 b. m. p. Mar- 
celi Harasimowicz, artysta-malarz, w pracowni 
swojej przy ul. Kochanowskiego 1 a. 


— Z Sokoła. Z dniem 1 listopada b. r. 
otwiera polskie Towarzystwo gimnastyczae „So- 
kólć we Lwowie bezpłatny kurs dla kandyda- 
tek na nauczycielki gimnastyki. Kurs teoretyczny 
trwać będzie 6 miesięcy, praktyczny 0 2 mie- 
siące dłużej. Warunki przyjęcia: ukończona 8 
klasa wydziałowa z dobrym postępem, lub wyż- 
sze wykształcenie, wiek 15—25 lat, świadectwo 
zdrowia i należytego rozwoju fizycznego, zezwo- 
lenie rodziców lub opiekunów. 

Podania zaopatrzone dotyczącemi świa- 
dectwami należy wnieść do biura Towarzystwa 
najdalej do dnia 25 października b. r. Wykła: 
dy teoretyczne w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 3—4, ćwiczenia praktyczne w te 
same dni od godziny 4—5 po południn. Kan- 
dydantki, które w roku zeszłym uczęszczały na 
kurs, lecz dotychczas egzaminowi się nie pod- 
dały elicąc przystąpić do egzaminu. mają po- 
nownie zapisać się na kurs niniejszem ogłoszony. 


— Kantor sprzedaży płodów rolni- 
czych. Wzmagający się rozwój rolnictwa, a 
wskutek tego mnożące się jego potrzeby, oraz 
coraz większe dążenie do o ile możności naj- 
bliższego zetknięcia się producenta z potrzebn- 
jącymi bądź to płodów rolniczych, bądź prze- 
tworów tychże — spowodowały pp. J. Głowa- 
ckiego i L. Thoma we Lwowie do założenia 
domu handlowego pod protekołowaną firmą : 
„Kantor sprzedaży płodów rolniczych J. Głowa- 
ekiego i L. Thoma we Lwowie“, który posta- 
wił sobie za zadanie wprost od rolników dopro- 
wadzać do miejsca zbytu ich produkta i ich 
przetwory. 

W zakres działania kantoru wchodzić bę- 
dzie komisowa sprzedaż zboża, spirytusu, chmielu, 
grysu, nawozów sztucznych i maszyn. Szezegól- 
niejszą staranność poświęci kantor nasionom, 
których jedynie tylko poświadczone przez stacyę 
doświadczalną w Dnblanach, dostarczać będzie. 


— Adres do Brandesa przygotowują 
panie lwowskie. Ma on być wyrazem wdzię- 
czności za dzieło tego pisarza o Polsce. 


== Nieostrożna jazda. Marcin Litwin, 
piekarz, najechał dnia wezorajszego o godzinie 
y wieczorem na ulicy Sapiehy wskutek prędkiej 
i nieostrożnej jazdy, na konia dorożkarza nr. 54 
tak gwałtownie, że koń, przebity dyszlem w piersi, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 października 1898, 


ch 


zginął ne miejscu. Litwina uwięziono i odsta- 
wiono do sądu karnego. 


ij Zmarła w ostatnich dniach: W Młyn- 
nem pod Limanową, Marya z Laśkiewiczów Zu- 
ławska, b. właścicielka dóbr, przeżywszy lat 80. 


— P. Józef Smaha, znakomity artysta 
teatru narodowego w Pradze i reżyser dramatu 
czeskiego, wystąpił niedawno w roli tytułowej 
„Marcina Łuby* w dramacie Sewera, przełożo- 
nym przez Adolfa Czernego i w roli tej zjednał 
sobie żywe pochwały prasy oraz uznanie publi- 
ezności. — Wdzięczny za zdobyty sukces, arty- 
sta wystogował do autora sztuki obszerne pismo 
z gorącemi słowy podziękowania za daną mn 
sposobność popisania się w roli „dobrej i odpo- 
wiedniej.“ — W piśmie tem zamieścił p. Sma- 
ha następnjące ciekawe wspomnienie: „Z wio- 
sną 1864 r., kiedy rozpoczynałem karyerę ar- 
tystyczną, występowałem na scenie w Hraden 
królowej. Do loży małego teatrzyku prowin- 
cyonalnego chodziła wówczas dziwna pu- 
bliezność: wszyscy internowani bracia Polacy! 
Mieli oni dla nas biedaków szezagólną sympa- 
tyę, a ja, jako chłopiec 16-letni, schodzižem się 
z nimi na przechadzkach. I nic nam nie prze- 
szkadzało, że za nami stąpał dozorca ze swoimi 
podwładnymi. Myśmy rozmawiali powoli, poro- 
zumiewaliśmy się i spotykaliśmy się często. Jak 
mię wówczas czyniło szczęśliwym kilka pochwy- 
eonych słów polskich !“ 

Radość i wdzięczność wypowiada p. Sma- 
ha za list cd Sewera otrzymany i kończy tak: 
„Oko moje błądziło po audytoryum „Narodnega 
Divadla“ i nieraz pytałem się, ezy tu w tym 
złotym domu, w której ze wspaniałych lóż nie 
siedzi polski żołnierz sztuki ? Pan nie przyjechał, 
proszę więe przyjąć serdeczne dzięki za rolę, za 
uznanie i zapewnienie, iż radość moja byłaby 
zupełną, gdybym wystąpił w roli Marcina Łu- 
by na scenie polskiej przed słuchaczami krako- 
wskimi, może także przed tymi, którzy mnie wi- 
dzieli przed 35 laty“. 


— Wartość Londynu. Wartość pie- 
niężna Londynu, jak objaśnia jedno z pism an- 
gielskich, jest tak wielką, iż jeżeliby stolicę 
Wielkiej Brytanii kiedy cheiano sprzedać, nie 
wystarczyłoby pieniędzy całego świata na za- 
kupno jej wraz ze wszystkiemi budowlami i mo- 
numentami. Mansion - Honse miejsce pobytu lorda 
majora, kosztuje około 20 milionów franków. 
Znajdująca zię w pobliżu giełda londyńska warta 
jest wraz z placem, na którym stoi, około 48 
milionów. Ogromny budynek angielskiego banku 
oceniają na 200 milionów franków, lecz w ka- 
sach jego znajduje się 500 milionów złota, a więc 
ma wartości 700 milionów. Dom centralnego 
zarządu pocztowego, zwracający na siebie uwagę 
pięknością swej architektury ma zwartość 50 mi- 
lionów; budynek sądowy w ceałem znaczeniu 
monumentalny — 75 milionów. W angielskim 
Towerze rzeczy wartościowych i brylantów znaj- 
duje się na 85 milionow. Katedra św. Pawła, 
Opactwo Westminsterskie i bndynek parlamentu 
swą wartością przewyższają miliard. Następnie 
w Landynie znajdują się ogromne muzea, na bu- 
jowe których wydano wielkie sumy. Z publi- 
«znych miejse godną zaznaczenia jest sala kon- 
certowa Alberta, którą najskrupulatniejsi znawcy 
ocenili na 6 miiionów; dworzec kryształowy na 
37 milionów. a Hyde park kosztuje najmniej 
200 milionów. Niektóre ulice ze wspanialszymi 
gmachami kosztowały m liony franków, a jakie 
bajeczne sumy pochłonęła budowa mostów przez 
Tamizę, trudno nawet określić. Brzegi grani- 
towe Tamizy kosztowały 650 milionów. Budowa 
tramwayów elektrycznych kosztowała do 300 mi- 
lionów, a kanalizacya 100 milionów. Podług 
średniej oceny 770.000 domów angielskiej sto- 
licy, należących do prywatnych osób, przedsta- 
wla wartość 85 miliardów franków. Wogóle war- 
tość nieruchomości w Londynie według tych obli- 
czeń przewyższa sumę 100 miliardów. 


zn ej 


| toracko-artystyczne, 


Niaki 


Z teatru. Wezoraj pnbliczuość zapełniła 
swlę teatralną po brzegi na powitanie p. Gusta- 
wa Fiszera, który, po dłuższej przerwie, po raz 
pierwszy wystąpił w „Chorym z urojenia*. To 
też hucznym oklaskom nie było końca, gdy nie- 
pospolity artysta ukazał się na scenie. Po pierw- 
szym akcie wręczono mu dwa okazałe wieńce. 
Zbyteczną rzeczą dodawać, że p. Fiszer swoją 
niezrównaną grą spotęgował jeszezej zapał pu- 
bliczności, Darzono również szezerymi okla- 
skami panią Stachowicz, za doskonałe prz-dsta- 
wienie postaci rezolutnej Antoniny. 


(n) Z sali koncertowej. P. Wilhelm 
Kurz oczekiwań nie zawiódł: s gry we wczo- 
rajszym koncercie gal. Towarzystwa muzycznego 
podobał się; można tedy z prawdziwem zadowo- 
leniem zanotować, że Towarzystwu muzycznemu 
i konserwatoryum powiodło się szczęśliwie po- 
zyskanie pianisty na opróźnioną posadę w naj- 
wyższej klasie. 

Koncert tym razem prawie wyłącznie po- 
Święcono wirtuozowstwu, nie licząc bowiem 
Svendsena utworu „Sigurd Slembe“ niezbyt in- 
teresującego (mimo, że dobrze przez orkiestrę 
wykonanego), wszystko inne oddane było bie- 


głym palcom p. Wilhelma Kurza. Włada on 
nimi w sposób poważny, imponuje czystością i 
pewnością gry, a jak na młodego artystę zadzi- 
wia spokojem i trzeźwością. Uderzenie ma mięk- 
kie, nie szafujące zbytnio siłą, ani gubiące się 
w pianach zbyt eterycznych. W ogóle, prócz te- 
chniki, wykształconej znakomicie (uczył się u 
Holfelda w Pradze) wszystkie inne czynniki gry 
nie dobiegają krańeowości, bo panuje w niej 
wszechwładnie — rozwaga, Cienia tu nie ma 
gorączki. Jestto niezawodnie dla wirtnoza przy- 
miot wielkiego znaczenia, rozwój talentu na ta- 
kiej podstawie pewniejszy jest może, niż na in- 
nej, czy zawsze jednak dozwala duszy artysty- 
cznej wypowiedzieć się swobodnie i „wykrzesać 
iskrę z duszy słuchacza“ to rzecz inna, Nie je- 
dnokrotnie wolelibyśmy słyszeć jakieś żywsze 
„Crescendo“, jakiś harmonijny kontrast, jakiś na- 
miętniejszy wybuch, ale artysta nie dopuszcza 
ich nigdy — taka już jego natura, o ile ją po- 
znać było można w ciągu jednego wieczoru, czy 
takie pojęcie... 

Objawy uznania, jakie otrzymał wezoraj 
od publiczności (zebranej nadzwyczaj licznie a 
reprezentowanej bardzo pięknie), utwierdzają nas 
w tem zdaniu. Każdy numer był sowicie okla- 
skiwany, jak niezaprzeczenie na to zasłużył, 
ale gorąco przyjęto Nokturn Chopina, w któ- 
rym artysta zrzucił swoją dostatnią wirtuozow- 
ską szatę i wzniósł się lżejszy i idealniejszy w 
górne sfery. Z nadzwyczajnem upodobaniem 
wsłuchiwaliśmy się w tę prześliczną kompozy- 
cyę, chwytając każdą frazę, której deklamacya 
wydała się nam bardziej wyrazistą niż gdziein- 
dziej, lub wytworniejszą w smaku. Gdyby żył 
ś. p. Mikuli, przypuszezalibyśmy, że on położył 
na wykonaniu Nokturnu swą artystyczną dłoń 
i tehnął w nie pojęcia romantyezne. Wszystkie 
inne numery programu wywołały należyte uzna- 
nie, „Etincelles“ Moszkowskiego olśniło wprost 
słuchaczy swoją lotnością i czystością, ale Nok- 
turn dał złudzenie poezyi i niezwykłości. Do- 
świadczył tego nie tylko sprawozdawca ale i ze- 
brana publiczność, oklaskująca artystę po tym 
numerze z zapałem, co zapisujemy z całą skru- 
pulatnością. 

Ostatni numer programu „Rapsodya* Li- 
szta t. zw. hiszpańska, nie stanowiła zakończe- 
nia stosownego na produkcyę rozpoczętą jednem 
z najpięknieszych dzieł Beethovena (koncertem 
g-dnr) — jessto bowiem historya płytka i nu- 
dna a przytem przestarzała. Grał ją koncertant 
po wirtuozowsku, a nawet zbyt klasycznie jak 
na taką rzecz. Na szczęście dodał na zakończe- 
nie dwa utwory Dworzaka i Griega bez poró- 
wnania więcej interesujące. 

Przyjęcie, jakiego doznał koneertant, było 
pełne życzliwości i sympatyi, na którą zupełnie 
zasługuje wirtuoz tej miary przybywający do 
Lwowa i poświęcający nam swoją pracę arty- 
styczną i swe zdolności niepospolite. Życzymy 
mu, aby wszystkie jego występy uwieńczane 
były powodzeniem jak największem. 


Teatr Z. Przybylskiego otworzył swoje 
podwoje komedyą Jana Al. Fredry „Wielkie 
bractwo“ i komedyjką Przybylskiego „Bzy kwi- 
tną". W piątek dawano „Emigracyę chłopską“ 
Anczyca, Prasa warszawska przychylnie wita 
powstanie nowego teatru i z uznaniem wyraża 
się o pierwszem przedstawieniu, dodając, że 
przedstawienie sztuki Fredry nie szło zbyt gładko, 
czemu jednak dziwić się nie można, gdy się ma 
przed sobą improwizowaną i świeżą trupę. 


Z Krakowa piszą nam: (s) Sezon tea- 
tralny rozpoczął się u nas na dobre; co sobota 
prawie zajmująca idzie premiera, a w tygodniu 
wznowienie dawniejszych sztuk, wśród których 
zawsze prym trzyma „Tamten“, zapełniający 
szezelnie teatr. Niedawno dawano sławną sztukę 
Maskoffa po raz 25. Od dłuższego już czasu jej 
nie widziałem; byłem też ciekawy wrażenia, jakie 
na mnie wywoła; było ono takie same, jak za 
pierwszym razem, potężne i głębokie. Najlepszy 
to dowód niepospolitej wartości sztuki. 

Obsada sztnki uległa pewnym zmianom, 
które jednak ogólnie biorąc, nie obniżyły przed- 
stawienia, należącego do rzeczy najlepszych, jakie 
można widzieć na scenie. Główna zmiana polega 
na tem, że rolę Kazimierza objął po Śliwickim 
p. Mielewski. 

Nie ma co mówić — ubytek p. Śliwickie- 
go stanowi dotkliwą bardzo stratę dla sceny kra- 
kowskiej. Nie tak łatwo będzie go można za- 
stąpić. P. Śliwicki przynosi na scenę indywi- 
dualność sympatyczną, poetyczną, na wskróś ar- 
tystyczną, a przy tem posiada piękne warunki 
zewnętrzne, eo dla pierwszego kochanka jest 
koniecznem. P. Sliwieki pożegnał się z publi- 
cznością krakowską w roli Hamleta, którego od- 
tworzył na swój własny sposób bardzo inteli- 
geutnie i poetycznie. I druga strata grozi Kra- 
kowowi nie mniej dotkliwa i bolesna; panna Te- 
kla Trapszówna, idealna nasza naiwna, porzuca 
Kraków i przenosi się po Nowym Roku do grodu 
syreniego. Owa emigracya artystów krakowskich 
do Warszawy, powtarzająca się już od lat wielu 
stanowi niezawodnie istotne dla sceny krakow- 
skiej niebezpieczeństwo, ale zarazem jest najwy- 
mowniejszem Świadectwem jej artystycznego zna- 
czenia. Być wyborną o świetnych tradycyach, pie- 
lęgnowanych zawsze z najwyższą troskliwością 
szkołą dramatyczną, zkąd inne sceny polskie ezer- 
pią swe najlepsze siły — to zaszczyt nie mały, 


choć często drogo okupiony! Kraków podziwia 
kwiat talentów, Warszawa ich owoce. Tak było 
za Skorupki, Koźmiana, tak samo dzieje się za 
Pawlikowskiego. 

Wracając jeszcze do przedstawienia „Tam- 
tego“, dodać muszę, że zawsze błyszczą mistrzow- 
ską grą pp. Kamiński, Solski, panie Wojnowska, 
Siemaszkowa i inni. Kilku istnieje już kandy- 
datów do teki „pierwszego amanta“ po p. Sli- 
wiekim, mianowicie r. Stanisławski i p. Adwen- 
towicz; na razie jednak, zanim te obiecujące, 
bardzo jeszcze młode talenta dojrzeją, większe 
role kochanków objął p. Mielewski, który su- 
mienną i ogromną pracą wydobywa się coraz 
bardzlej na pierwszy plan. W „Tamtym* grał 
z wielką siłą uczucia a przytem potrzebną miarą. 

Mieliśmy już podezas tych kilku tygodni 
cały szereg nowości. Do najbardziej zajmujących 
należały: „Zzdrośnica* Bissona, „ Turasel* Lang- 
mana i „Najstarsza“ Lemajtre'a; w dalszym ciągu 
ujrzymy: „Szaławiłę* Glińskiego, „Wędrowną 
muzę“ Bałuckiego, „Firułkesa* Maskoffa, dalej 
najnowszą sztukę Schnitzlera p. t.: „Das Ver- 
machtnis*, grywaną obecnie z powodzeniem w 
Berlinie i Wiedniu, oryginałny dramat napisany 
przez młodego autora Lwowianina, a wreszcie 
rzecz dotąd w Krakowie nie znaną, komedyę z 
XVIII wieku „Le jeu de l amour et du hasard“ 
przez Marivanx w wybornym przekładzie Sar- 
neckiego. Koźmian wprowadził na scenę Musseta, 
Pawlikowski otworzy jej podwoje przed niemniej 
wytwornym gościem, Marivaux. 


Dyrekcya, o ile wiem, nie zamierza wy- 
stawić słynnego ilegendowego „Cyrana”, czując 
doskonale, że to sztuka nie mogąca mieć wiel- 
kiego sukcesu po za granicami Francji, czego 
dowodem Berlin i Wiedeń, a przy tem niesły- 
chanie trudna dogrania i wystawienia. A głów- 
na rola! Ani Kainz, ani Hartman jej nie po- 
dołali. 

Scena krakowska pozyskała także nowe i 
cenne siły; najważniejszą jest pani Bednarzew- 
ska; wszyscy uznali, że zrobiła ogromne postępy 
a pełna uroku kobiecość, jeśnieje na scenie w 
całym blasku. Dotąd największe zdobyły sobie 
uznanie dwie sztuki: „Turasel* i „Najstarsza“. 
Pierwsza, osnuta na tle stosunków robotniczych, 
przykuwa widza prawdą, szczerością i gorącem 
uczuciem; rolę tytułową odtworzył p. Solski z 
niezwykłą siłą charakterystyki. Druga przenosi 
pubłiczność w świat zupełnie odmienny, pełen 
ironii, dowcipu i sceptycyzmu, powiedziałbym je- 
dnem słowem renanizmu. I nie dziwnego, 
wszak jej autorem jest Lemaître, ów duchowy 
spadkobierca Renana, subtelny sprawozdawca tea- 
tralny, jeden z twóreów krytyki subjektywnej, 
impresyonistycznej, antyteza Sarceya. Wszystkie 
sztukt Lemaitre'a mają na sobie to piętno, Umysł 
jednak Lemaitre'a, więcej analityczny niż synte- 
tyezny, nie zdołał dotąd stworzyć doskonałego 
dramatycznego utworu; obok zalet pierwszorzęd- 
nych, brak im zawsze czegoś nieuchwytnego, nie 
dającego się dokładnie określić, mianowicie ner- 
wu seeniczaego. We wszystkich szwanknje bu- 
dowa i cznć się daje brak poprawnej kompozy- 
cyi. Taką jest także „Najstarsza“. Nie zamyslam 
pisać tu o niej recenzyi tem bardziej, że wszyst- 
kie krakowskie dzienniki zamieściły trafne spra- 
wozdania, cheę tylko na zakończenie listu dodać 
kilka słów o samem przedstawieniu, które jest 
chlubnem świadectwem dla kierownictwa. Dyre- 
ktor sam osobiście kierował próbami, to też 
wartość przedstawienia leżała raczej w znakomi- 
tej jego całości, niż w pojedyńczych rolach, które 
są nader trudne. Wyborny był ogólny akcent 
przedstawienia. Sztuka była graną o jeden ton 
niżej niż w Paryżu. przez eo stała się dla na- 
szej publiczności przystępniejszą i bardziej zro- 
zumisłą. W „Najstarszej* główne są role ko- 
biece. P. Peterman, dobroduszny pastor szwajcar- 
ski, ma sześć dorodnych córek. Nie mały to 
kłopot dla ojca, który je wydać pragnie, nie 
mniejszy dla dyrektora, który musi dla nich 
znaleźć odpowiednie przedstawicielki. Podołał 
temu zadaniu p. Pawlikowski. Wszystkie role 
pięciu córek otrzymały odpowiednie a przy tem 
bardzo ładne interpretatorki; dosyć wymienić pp. 
Bednarzewskę. Siemaszkową, Trapszównę, Pomian 
i Jeremi. Ostatnie dwie role są epizodyczne, 
tamte zaś główne, zwłaszcza rola najstarszej Lii, 
którą grała pani Bednarzewska. pojmnjąc bardzo 
trafnie odtworzoną postać. Pełną temperamentu, 
życia i finezyi była pani Siemaszkowa. Ta wy- 
soce inteligentna i wyborna artystka jest praw- 
dziwą ozdobą sceny. Doskonałą była p. Trap- 
szówna. I mężczyźni stali na wysokości płei 
pięknej. Pp. Siemaszko, Sołski, Kamiński i Wę- 
grzyn stworzyli, każdy w swoim rodzaju, typowe 
charakterystyczne postacie. 


Austro -węgierska Monarchia w sto- 
wie i obrazach. Najnowszy zeszyt znakomitego 
wydawnictwa (310 z rzędu) pod tytułem po- 
wyższym, zawiera w dalszym ciągu opis kraju 
naszego i podaje piękne ilustracye Ajdukiewicza 
(Żniwo, Podhale), Juliusza Kossaka (Jarmark 
koński w Krakowie) i Jul. Fałata (Puszcza w 
Karpatach). 


W Wiednin występuje obecnie w teatrze 
Karola francuska trupa z panią Hading na czele. 
Grała ona dwie sztuki Dumasa, mianowicie: 
„Księżnę Bagdadu“ i „Wizytę poślubną“. Pani 
Hading miała świetne tualety, a w grze rozwi- 


nęła dużo techniki, nie okazując jednak wyż- 
szej artystycznej indywidualności. 


W Paryżu z wielkiem powodzeniem ode- 
grano komedyę pp. Valabrógue i Hennequin p. t.: 
„Place aux femmes“; jest to, jak donoszą, zmo- 
dernizowane wydanie Molierowskiej komedyi „Les 
femmes savantes“, a temat jej stanowi piekąca 
obecnie kwestya emancypacji kobiet. 


Revertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę po południu o pół do 4 
dla młodzieży szkolnej po raz trzeci „Belweder”, 
obraz historyczny w 8 aktach Bolesławicza. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
dziewiąty „S:atani na ziemi“, operetka w 4 akt. 
Fr. Souppego. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „In- 
digo“ czyli banda rozbójników, operetka w £ 
aktach Jana Stransa. 

Wieczorem o pół do 8 po raz piąty „Pod 
białym koniem“, komedya w 3 aktach O. Blu- 
menthala i G. Kadelburga. 

W poniedziałek drugi występ Gustawa Fi- 
szera: „Oj mężczyźni, mężczyźni! komedya w 4 
aktach Kaz. Zaleskiego. 

We wtorek po raz pierwszy „Bal w ope- 
rze" (Der Opern-Ball), operetka w 3 aktach Ry- 
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „An der Wien*. Główne role wyko- 
nają panie: Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp. : 
Bogucki, Myszkowski, Kiezman i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracye pędzla Z. Balka. 

We środę i czwartek po raz drugi i trzeci 
„Bal w operze”, operetka w 3 aktach Heuber 
gera. 

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła”, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z p. 
Wostrowskim w roli tytułowej. 

W nauce: „Zazdrośnica*, komedya w 9 
aktach Bissona, z panną Czaplińską w roli ty- 
tułowej. 

„Idealna żona*, komedya w 3 akt. Marco 
Pragi, z panią Siennicką w Loli tytułowej. 

„Protest Strukczaszego*, komedya w 3 akt. 
Antoniego Orłowskiago. 

„Cyrano de Bergerac“, romantyczna kome- 
dys w 5 aktach Edmunda Rostanda, z p. Zela- 
zowskim w roli tytułowej, oraz 

„Gejsza*, operetka w 8 aktach Sidneya 
Jonesa, z panną Bohussówną w roli tytułowej. 

Również wznowioną będzie Sardou „ Teo- 
dora* z panią Żelazowską i Szekspira „Król 
Lear“ z p. Żełazowskim. 


| 
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Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z dnia 14 października). 


Rada uchwaliła nastypujący program 
uroczystości odsłonięcia pomnika króla Jana 
Sobieskiego, która się odbędzie 20 listopada 
b. r. we Lwowie: 

1. Nakożeństwo w katedrze o godz. 10 
rano ; odprawi je ks. kanonik Lenkiewicz, 
kazanie wygłosi ks. Wróblewski, Jezuita ; 

2. pochód z katedry przez plac Ma- 
ryacki, ulicą Karola Ludwika przed pomnik; 

3. odspiewanie kantaty okolicznościo- 
wej przez „Lutnię*; 

4. odczytanie i podpisanie dokumentu 
wystawienia pomnika; 

5. przemówienie prezydenta miasta; 

6. zwiedzanie domu ks. Ponińskiego, 
w którym niegdyś Sobieski mieszkał ; 

7. po południu o godzinie 4 odezyty 
w dzielnicach miasta o Sobieskim ; 

8. wieczorem o godz. 7 przedstawienie 
uroczyste w teatrze; 

9. elektryczne oświetlenie pomnika. 

W toku rozprawy wyraził prof. Pawlew- 
ski życzenie, ażeby wydano kosztem miasta 
broszurę pamiątkową o Sobieskim. Sprawę 
tę rozważy komisya pomnikowa. 

Nastąpiła rozprawa nad projektem obję- 
cia w zarząd miasta przedsiębiorstwa czy- 
szczenia kanałów. Rozprawę po przemówie- 
niu rad. p. Al. Bienieckiego odroczono do 
następnego posiedzenia. 


m W e E 


Przemówienie 


JM. Rektora dr. Kadysgo 


na inauguracyi roku szkolnego 1838/99 na 
Wszechnicy lwowskiej. 


AP AO 


Rozpoczynamy rok akademieki pod świe- 
żem, przerażającem, a Zarazem przygnębia- 
jącem wrażeniem zbrodni niesłychanie obu- 
rzającej i wstrętnej, której niewinną ofiarą 
stała się Najdostojniejsza Osoba naszej Naj- 
łaskawszej Monarehini. Zbrodnia ta w spo- 
sób najbrutalniejszy obraziła wszelkie uczu- 


cie etyczne całego świata cywilizowanego, — 
a najgłębiej dotknęła nas, którzy czeimy, 
wielbimy i z całego serca kochamy najmi- 
łościwiej nam panującego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I., jako najszlachetniej- 
szego ze współczesnych Monarchów, które- 
mu też i my zawdzięczamy tyle i tak wiel- 
kich dobrodziejstw. To też w głębi serc od- 
czuwana żałoba okryła cały kraj — i nasz 
Uniwersytet. 


Popełniono haniebny a bezeelowy czyn, 
który świadezy o zatrważającem zdziczeniu 
obyczajów wśród społeczeństw europejskich. 
Wysoka cywilizacya, jaką chlubią się te 
społeczeństwa, okazuje się niestety tylko 
powierzchowną ułudą. Przekonywamy się, 
że prawdziwa oświata nawet na zacho- 
dzie Europy nie zapuściła jeszcze głębo- 
kich korzeni wa wszystkie warstwy społe- 
czeństwa. 

Jeżeli z zachodem porównamy sto- 
sunki nesze — o ileż rozleglejszem, trudniej- 
szem, lecz zarazem wdzięczniejszem okazuje 
się zadanie, jakie w tym względzie mamy przed 
subą — a jest przecież naszym najświętszym 
obowiązkiem szerzyć i pogłębiać wa wszyst- 
kich warstwach naszego społeczeństwa pra- 
wdziwą oświatę. która jest najskuteczniej- 
szym środkiem przeciw zdziezeniu obyczajów 
i przeciw wszelkim chorobom społecznym. 

W tej mierze Uniwersytety mają przo- 
dujące zadanie. Przedewszystkiem badania 
nankowe, dokonywane w Uniwersytetach 
zmierzają i prowadzą do poznania prawdy, 
w obec której błędne doktryny i zgubne 
mrzonki ostać się nie mogą. Te zdobycze 
wiedzy głosimy z katedr uniwersyteckich 
nie tylko dla setek naszych głuchaczów, lecz 
dla dobra całego społeczeństwa. 

Wychowańcy Uniwersytetu, jako świa- 
tli mężowie, opuszezając te mury, rozchodzą 
się we wszystkie strony kraju i w najodlej- 
sze jego zakątki. Jedni jako duszpasterze 
uezą czcić Boga a miłować bliźniego, a mają 
skuteczne leki na cierpienia duszy; inni 
jako prawnicy szerzą poczucie sprawiedliwo- 
ści i przekonywają o potrzebie i pożyte- 
czności porządku i ładu społecznego — inni 
znowu jako lekarze radą i czynem niosą po- 
moe cierpiącej ludzkości, stają się apostołami 
czynnej miłości bliźniego — inni zaś nau- 
czając i wychowując młodzież, wszczepiają 
w nią poczucie obowiązku i zapał dla wszyst- 
kiego, co piękne i szlachetne. Tym sposobem 
wychowańcy Uniwersytetu wchodzą w ścisłe 


zetknięcie ze wszystkiemi warstwami społe- 


czeństwa i ich to szczytnem zadaniem jest, 
wszędzie nieść pochodnię zapaloną w tem 
oto głównem ognisku oświaty, którem jest 
Alma mater. Jestto naturalnym i pierwszym 
obowiązkiem każdego, któremu było danem, 
ukończywszy studya akademiekie, stanąć w 
szeregach najwyższej inteligencyi kraju. 
Nie potrzebuję zapewniać, że my na- 
uczyciele akademiecy mamy ciągle pełną 
świadomość tego ważnego cywilizacyjnego 
zadania Uniwersytetu i że ono jest nam prze- 
wodnią myślą w naszej nauczycielskiej dzia- 


łalności. Staramy się też, o ile na to pozwalają 


nasze obowiązkowe zajęcia, słowem i pismem 
szerzyć wśród ogółu wiadomości pożyteczne 
i etycznie podnoszące, z zakresu rozmaitych 
gałęzi nauk. Dla przykładu niech mi wolno 
będzie przytoczyć choćby „Kucyklopedyę* 
Macierzy polskiej, która wyszła niedawno 
pod redakcyą jednego z naszych kolegów 
prof. dr. L. Finkla, a w której opracowaniu 
wzięli udział w znacznej części profesorowie 
i docenci naszego Uniwersytetu. 

Pragnąc zadosyć uczynić dawno od- 
czuwanej także u nas potrzebie społecznej, — 
profesorowie i docenci Uniwersytetu lwow- 
skiego postanowili urządzić systematyczne 
wykłady z dziedziny wszystkich nauk wy- 
kładanych w Uniwersytecie, dostępne dla 
ogółu — czyli jednem słowem to, eo zwykle 
choć może nie całkiem właściwie, nazywa 
się „Uniwersytetem ludowym*. W tej spra- 
wie Senat akademicki w ubiegłym roku prze- 
dłożył już odpowiednie wnioski wysokiemu 
e. k. Ministerstwu wyznań i oświaty i mamy 
nadzieję, że instytucya ta niebawem będzie 
mogła wejść w życie. 

Przystępując do sprawozdania z dzia- 
łalności naszego Uniwersytetu w roku ubie- 
głym, nie mogę oczywiście w tem miejscu 
i w tej chwili wchodzić w szezegółowe oma- 
wianie pracy nauczycielskiej i prae nauko- 
wych, których, każdy z nas w swoim za- 
kresie, dokonywaliśmy w ciągu roku ubie- 
głego. Zaznaczę tylko, że wynikiem nauko- 
wej działalności Uniwersytetu jest cały sze- 
reg prac naukowych, dokoaanych przez 
profesorów, docentów, asystentów i wielu 
zwłaszcza młodszych badaczów, którzy pra- 
enją w instytutach naszego Uniwersytetu. 
Jest to fakt, znamionujący zwykłą, prawi- 
dłową czynność Uniwersytetu. Jak w ogóle 
w kraju, tak też i na naszym Uniwersytecie 
ruch naukowy coraz bardziej się ożywia, za- 
stęp naukowo pracujących badaczy się z wię- 
ksza, plon dorobku naszego naukowego 2ra- 
sta. Jest tn wzajemna zależność. Uniwersy: 
tety i w ogóle wyższe szkoły, ożywiają ruch 
naukowy w kraja — ożywiony zaś ruch na- 


sytetów i Szkół wyższych, przysparza im no- 
wych sił i dzielnych współpracowników. 

Powodzenie wszakże badań i prac nau- 
kowych zależy nie tylko od nas samych, 
od naszych zdolności, chęci i pilności, lecz 
także od pewnych zewnętrznych warunków. 
Potrzeba nam, mówiąc po prostu, warstatów 
dla prac naukowych. Takimi warstatami są 
zbiory, pracownie, instytuty naukowe. Służą 
one nie tylko do celów dydaktycznych t. j. 
do demonstracyi i ćwiczeń, które odbywamy 
z uczniami, lecz także do przeprowadzania 
badań naukowych. Z tych zakładów korzy- 
stają nie tylko profesorowie, docenci i asy- 
stenci, lecz stoją one otworem dla każdego, 
kto umie i chce pracować naukowo. i 

W tym względzie Uniwersytet lwow- 
ski w ostatnich czasach, a także w roku 
ubiegłym może zaznaczyć znaczae nabytki i 
ulepszenia. W niejednym kierunku wszakże 
mamy wciąż jeszcze konieczne i piekące pc- 
trzeby. 

Stosunkowo najlepiej wyposażonym w 
zakłady i pracownie naukowe jest wydział 
lekarski. Najmłodszy i właśnie dla tego naj- 
szczęśliwszy, gdyż w naszych czasach nie 
możnaby nawet myśleć o założeniu wydziału 
lekarskiego, bez należytego wyposażenia go 
w zakłady do prac naukowych. 

W trzech okazałych budynkach, two- 
rzących wspaniałą całość na obszernym grun- 
cie, który Uniwersytet zawdzięcza ofiarności 
reprezentacyi miasta Lwowa, kosztem 718 000 
zł. ze Skarbu państwowego i 80 000 zł. sub- 
wencyi miasta Lwowa, wzniesionych, mieści 
się dziewięć instytutów naukowych t. zw. 
teoretyezno - lekarskich (anatomia opisowa, 
historya z embryologią, fizyologią; chemia 
lekarska, farmakologia i farmakognozya, hy- 
giena; patologia ogólna i doświadczalna, 
anatomia patalogiczna, medycyna sądowa). 
Zakłady te urządzone i wyposażone w 
środki naukowe, odpowiednie celowi i współ- 
czesnym wymaganiom, mogą się mierzyć z 
odpowiednimi zakładami zagranicznymi. 

To samo można powiedzieć o klinice 
wewnętrznej i o klinice chirurgicznej, dla 
których kosztem funduszu krajowego. przy 
pomocy subwencyi rządowej, otrzymaliśmy 
osobne dwa nowe budynki, jak niemniej o 
klinice położniczej, umieszczonej w niedawno 
wybudowanym krajowym domu porodowym. 

O wiele mniej korzystne pomieszczenie 
znalazły klinika chorób skórnych i wenery- 
cznych i klinika okulistyczna, dla których 
przeznaczono i starano się ile możności ada- 
piować szereg lokalności w jednem ze skrzy- 
deł głównego budynku szpitala powszechne- 
go. Umieszczenie to nie odpowiada wszakże 
potrzebom tych klinik i słusznym wymaga- 
niom tychże, a pozostawia wiele do życze- 
nia. Mamy wszakże nadzieję, że wysoki 
Sejm, który w dobrze zrozumianym intere- 
sie kraju szezodrą ręką przyczynił się do 
należytego uposażenia innych klinik naszego 
wydziału lekarskiego, w niedalekiej przyszło- 
ści raczy obmyśleć i w czyn zamienić zupeł- 
nie odpowiednie umieszczenie tych dwóch 
klinik, a to tem bardziej, że z usunięcia 
ich z głównego budynku szpitalaego, sko- 
rzystałby także znacznie szpital powszechny, 
w którym brak miejsca dotkliwie uczuwać 
się daje. 

.. W celu odpowiedniego umieszczenia 
kliniki chorób dzieci, są w toku rokowania 
między wys. c. k. Rządem a Towarzystwem 
szpitala św. Zofii, a pomyślny ich obrót po- 
zwala spodziewać się, że i ta, tak ważna ga- 


łąż medycyny na naszym Uniwersytecie o- 


trzyma wkrótce należyte uposażenie. 
Wydział filozoficzny pod względem in- 


stytutów naukowych o wiele gorzej jest wy- 


posażony od wydziału lekarskiego. Nauki 
przyrodnicze rozporządzają obecnie tylko dwo- 
ma odpowiednio celowi zbudowanymi i urzę 
dzonymi, choć nie wielkimi budynkami, 
wzniesionymi przy ulicy Długosza. W je- 
dnym z nich od sześciu lat mieści się insty- 
tut chemiczny i instytut mineralogiczny, a 
w ostatnich dwu latach urządzono tam dru- 
gie laboratoryum chemiczne. Drugi budynek 
wzniesiony kosztem 182000 zł. (razem z 
gruatem), z początkiem ubiegłego roku został 
oddany do użytku iastytutów przyradniczych, 
a mianowicie mieszczą się tam: instytut fi- 
zyki doświadczalnej, katedra fizyki matema- 
tycznej, katedra matematyki i instytut geo- 
graficzny. 

Aby umożebnić wzniesienie odpowie- 
dnich budyaków dla innych jeszcze zakła- 
dów naukowych naszego Uniwersytetu, wys. 
c. k. Rząd w roku ubiegłym zezwolił na za- 
kupno realności, sąsiadujących z Uniwersy- 
tetem 1 ogrodem botanicznym, przy ulicy 
Mochnackiego. W tem miejscu ma być wy- 
budowany nowy gmach dla biblioteki uni- 
wersyteckiej tudzież instytut zoologiczny. Od 
długiego szeregu lat Uniwersytet nasz od- 
czuwa dotkliwie potrzebę nowego, osobn=go 
i odpowiednio celowi urządzonezo budynku 
dla biblioteki, z której korzystają nie tylko 
profesorowie. docenci i studenci Uniwersy* 
tetu, lecz także szersza publiczność, tak, %8 
biblioteka jest najważniejszym i najniezbęd* 
niejszym dla wszystkich instytutem nauko- 


ukowy wpływa dodatnio na rozwój Uniwer- | wym. Mamy nadzieję, że budowa nowej bi- 


blioteki wkrótce się rozpocznie,, równie jak 
budowa instytutu zoologicznego. 

Oprócz tego jeszeze dla dwu instytu- 
tów przyrodniczych potrzebny jest nowy od- 
powiedni celowi budynek, a mianowicie dla 
instytutu botanicznego i dla instytutu geoio- 
gicznego. Senat akademicki w ubiegłym ro- 
ku przedstawił już w tym względzie odpo- 
wiednie wnioski wys. c. k. Ministerstwu i 
ma przekonanie, że projekt ten tem łatwiej 
przyjdzie do skutku, że budynek dla 
pomieszczenia zakładów botanicznego 1 geo- 
logicznego może stanąć na gruncie już da- 
wniej nabytym w pobliżu zakładów chemi- 
cznego i fizycznego. 

Z przeniesienia instytutu fizycznego z 
głównego budynku uniwersyteckiego do no- 
wego gmachu, skorzystały cokolwiek inne 
gałęzie nauk i kancelarye uniwersyteckie, 

«mieszczące się w głównym gmachu. | 

Obecnie nareszcie można było uczynić 
zadosyć dawno odczuwanej potrzebie i przy 
pomocy odpowiednich dotacyj przystąpić do 
urządzenia lokalu dla Muzeum archeologi- 
cznego, które powstało staraniem radey Dwo- 
ru prof. dr. L. Cwiklińskiego, tudzież do u- 
rządzenia instytutu dla historyi sztuki nowo- 
żytnej pod kierownictwem prof. dr. Jana Bo- 
łoz-Antoniewicza. 

Pierwsze zawiązki tych dwu zakładów. 
mających tak wielką doniosłoźć dla pielę- 
gnowania nauki, muszą oczywiście zadowo- 
lié się takiemi lokalnościami, jakie na razie 
można było na ten cel wynaleźć w tym oto 
budynku chylącym się już powagą swego 
wieku. 

Że nasz główny budynek uniwersy- 
tecki nie odpowiada celowi, a Co gorzej grozi 
nawet zawaleniem się, jest to fakt od sze- 
rega lat znany nie tylko nam, profesorom 
tudzież 1nżynierom, na których spada (e: 
wiązek, podtrzymywania tej budowy, — lecz 
także uznawany już niejednokrotnie przez 
wysokie c. k. Władze przełożone. 

Sale mięszezące zbiory biblioteczne — 
podstęplowane; audytorya, nie mogące pe- 
mieścić wszystkiech słuchaczów, którzy pra- 
gną i powinni uczęszczać Na wykłady FZ 
3 grożące runięciem w razie „przepełnienia; 
ta aula nizka i duszna, w której pomieścić 
się może zaledwie garstka obywateli ukade- 
miekich; mieszkania służby, RÓ PL 

rymitywniejszym wymaganiem hygieny ; — 
ba M jakich w budynku publiez- 
nym, w przybytku nauki nie powinno Się 
dłużej cierpieć. Gruntowna rekonstrukcja te- 
go budynku, a może nawet zupełna przeou- 
dowa, tak, iżby w miejscu starego. stanął 
nowy gmach. jest rzeczą nieodzowną isprawą 
kod "ojszych faktów i zdarzeń roku 
ŻDiejSZ w l i 
ubie Ę v się Uniwersytetu, należy 
a roczystość, która skro- 
przypomnieć piękną uroczy , È 
ranie i bez wielkiego „rozgłosu „w murae 
j qynków uniwersyteckich odbyła 
jednego Z "30 listopada 1867.  Uczeiliśm 
się w dniu 30 listopada 18: w ezeilis y 
pamięć jednego z rajznakomiiszyo a uczonycu 
olskich wieku ośmnastego, jakim był Ję- 
drzej Śniadecki. 

Staraniam komitetu, który wyszedł z lo- 
na polskiego Towarzystwa przyrodników imie- 
nia Kopernika, pod przewodnictwem prof. 
dr. Bronisława Radziszewskiego, na pamiątkę 
Setnej rocznicy rozpoczęcia polskich wykła- 

ów o chemii przez Jędrzeja Śniadeckiego 
W Wilnie, przy pomocy składek ofiarowano 
niwersytetowi marmurowe popiersie Ję- 
drzeja Śniadeckiego, dłuta Antoniego Suli- 
, By Popiela, które też wraz z tablicą > 
miątkową ustawione jest w przedsionku: n- 
Stytutu chemicznego. Pomnik ten młodzieży 
akademiekiej i każdemu wstępującemu w ia 
, İnstytutu przypominać będzie, że skoro ty 4 
swobodniej odetehnąć możemy, wnes na gru 
cie rodzimym budzi i rozwija się poważny 
ruch naukowy — że zasługom naszych r 
przedników umiemy oddawać Z ani 

Drugiej podniosłej uroczystości świad” 
kami e a tej oto auli. Tu RU 
ustępującego z naszego grona poja g y 
Z łaskawej woli Najmiłościwiej nam aog 
Jącego Cesarza i Króla, profesor dr. Leon à 

iniński, został powołany na wysokie stano 
wisko e. k. Namiestnika Galicji. l 

Dziś, gdy na uroczystości insuguracyj- 
nej po raz pierwszy jako naszego doto 
go Gościa, mamy zaszezyt powitać Ei 
Ekseelencyę, niech mi wolno będzie pr ó- 
rzyć tylko to, Co wówczas wypowiedział mój 
poprzednik, tudzież dziekan „wydziału Je 
Wniczego. Z uczuciami żywej p 2a- 
dowolenia powitaliśmy nominację sra 
Ekscelencyi, nie tylko dlatego, że powora- 

łonków Uniwersytetu na 


nie jednego 7 CH r UI 
tak ważne stanowisko mieści w sobie uzna 
nie wartości i powagi całej instytueyi, lecz 
przedewszystkiem Z przeświadczenia, że A 
czelny ster kraju nie mógł i 0 
rąk godniejszych i dzielniejszye R osz 
Mamy też przekonanie, %0 i? asz 
e wysokiem stanowisku ra- 


eelencya na tem : i i 
czy ae i skutecznie zaopiekować się 


i bami Uniwersytetu, 
także sprawami i potrze 
które maj Waszej Ekscelencyl kk 
tak dobrze jak nam. To przekonanie nap 
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nia nas otuchą i spokojni jesteśmy o naj- 
bliższą przyszłość Uniwersytetu. 

Tu J. M. Rektor poświęcił gorące sło- 
wa pamięci zmarłych ś. p. Kardynała Sem- 
bratowięza, ks. dr. Filarskiego, dr. Wład. 
Ostrożyńskiego i A. Czernego, poczem wy- 
liczył szereg odznaczeń i nominacyi człon- 
ków Uniwersytetu, a następnie podawszy 
najważniejsze daty co do wzmożenia się li- 
czby słuchaczów i ich podziału na pojedyń- 
cze wydziały, rzekł w końcu: 

Nim wszakże zakończę moje przemó- 
wienie, uważam za swój obowiązek imieniem 
Uniwersytetu wyrazić wdzięczność szan. Go- 
ściom, którzy obecnością swoją raczyli za- 
szczycić naszą uroczystość akademicką, na 
której Uniwersytet raz w rok publicznie w 
obec całego społeczeństwa zdaje sprawę ze 
swej działalności i ze swych dążności. Uro- 
czystość ta jest i powinna być widomym 
wyrazem łączności między Uniwersytetem a 
społeczeństwem, która jest jednym Z warun- 
ków skuteczności naszej pracy. Przede 
wszystkiem zaś niechaj „mi wolno będzie 
złożyć _najszezersze podzięsowanie ezcigo- 
dnym Dostojnikom Kościoła, Ziwierzchnikom 
władz rządowych i autonomicznych, oraz 
przedstawicielom Instytucyj, którzy żyezli- 
wością i łaskawą opieką otaczają Nasz Uni- 
wersytet, a którzy obecnością swoją na dzi- 
siejszej uroczystości raczyli dać wyraz swojej 
dla Uniwersytetu przychylności. 

A teraz zwracam się do was młodzi o- 
bywatele akademiecy ! Uniwersytet jest prze- 
dewszystkiem dla was, dla zaspokojenia po- 
trzeb waszego ducha. Z otwartem sercem 
tu przyjmujemy was, 2 pragniemy wam 
być nie tylko nauczycielami i przewodnikami 
w pracy, lecz także szezerymi przyjaciółmi. 
Pragniemy gorąco, aby między nami a wami 
panowało to pełne zaufanie, które ściślej- 
szym węzłem łączy nauczycieli i uezniów, a 
które jest najlepszą rękojmią pracy naszej i 
waszej ! 

Przychodzicie tu ezerpać ze źródła wie- 
dzy ludzkiej, zdobytej pracą długiego szere- 
gu pokoleń w ciągu wielu wieków. Wy ma- 
cis być bezpośrednimi następcami naszymi, 
a przeto także następcami wszystkich na- 
szych poprzedników. Za te skarby wiedzy, 
z których tu czerpiecie, spada na was obo- 
wiązek odpłacić nowym dorobkiem, rozsze- 
rzającym 1 pogłębiającym naszą wiedzę. Po- 
czucie więc tego obowiązku niech wala bẹ- 
dzie przewodnią myślą w studzach waszych. 
Niechaj każdy z was pracą i wytrwałością 
siara się zdobyć sobie ten zasób wiedzy i 
tę prawdziwą naukę, któraby go usposo- 
biła, iżby w przyszłości mógł choćby jedną 
cegiełką przyczynić się do wzrostu tej wspa- 
niate; budowy, jaką jest wiedza ludzka. 

Choć nie każdemu z was dane będą 
warunki do skutecznej pracy naukowej, je- 
dnakże niech każdy wyniesie ztąd przynaj- 
mnisj uzdolnienie do tej pracy i poczucie 
tego uzdolnienia a z niem prawdziwą mi- 
łość nauki. Skoroście wstąpili w szer gi 0- 
byweteli akademiekieh, nauka sama dla sie- 
bie mech będze waszym celem, waszym 
ideałem. Wspomnienie młodości, szczerze 
poświęcone tym ideałom, będzie wam naj- 
milszem na całe życie — nauka zaś, która 
pragnie karmić was Alma Mater będzie 
wam pociechą i osłodą wśród trudów i z00- 
jów, wśród ciężkich obowiązków, wśród trosk 
i kłopotów życia codziennego, które was cze- 
kają po opuszczeniu murów uniwersyteckich. 

Nauka was uzbroi do zapasów życia, 
do wszelkiej pracy obywatelskiej i społecz- 
nej, ona będzie podstawą waszej działalno- 
ści w obranyni zawodzie. Nie rozpoczynajcie 
więc tych działalności, dopóki nie uzbroicie 
się należycie i zupełnie. Im zupełniej czas 
przeznaczony dla studyów poświęsicie nau- 
ce, tem dzielniejszymi staniecie się obywa- 
telami w społeczeństwie. Wtedy dopiero roz- 
poczynajcie działalność waszą, jeżeli pra- 
gniecie, aby ona przyniosła pożądany i ob- 
fity plon. 

Pamiętajcie młedzi przyjaciele, że w 
waszych rękach spoczywa przyszłość kraju i 
narodu! Już na wstępie miałeai sposobność 
wskazać szczytne zadania, jakie przypada 
wam w Społeczeństwie. Nie wystarczy ku 
temu proste, mechaniczne, choćby nawet naj- 
dokładniejsze wykonywanie pracy zawodo- 
wej — działalność waszą niechaj ożywia to 
ciepło, które daje zapał do ideałów. Wa- 
szym ideałem niech będzie prawda, a pra- 
wdę zdobywa nauka! 

Trudna i mozolna czeka was praca. 
Lecz i to pewne, że — jeżeli tylko zechce- 
cie — zwycięzko wyjdziecie z zapasów dla 
dobra społeczeństwa, dla chwały narodu. 
Wszak jesteście młodzi, nie brak wam sił, 
nie brak zdolności. Hasłem więc waszym, 
niechaj będą słowa Patrona młodzieży aka- 
demiekiej: „Mierz siły na zamiary, a nie 
zamiar wedle sił!“ 

Nowy rok akademieki 1898/9 ogłaszam 
otwartym. Quod felis faustum fortunatwm- 


que sit! 


Politechnika lwowska. 


annann 


Lwów, 15 pażdziernika. 


Inauguracya roku szkolnego na Poli- 
technice lwowskiej, odbyła się dzisiaj przed 
południem. Po yroczystem nabożeństwie, 
które w kościele Św. Maryi Magdaleny od- 
prawił ks. proboszcz Stopczyński, zgroma- 
dzili się uczestnicy uroczystości w pięknej 
auli Szkoły politechnicznej. Na uroczystość 
przybyli: JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski, JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, ks. biskup sufragan Weber, Rektor 
Uniwersytetu dr. Kadyi, grono profesorów 
Uniwersytetu i grono radnych miasta. Salę 
zapełniła młodzież politechniczna, 

Ustępujący rektor br. Gostkowski zło- 
żył sprawozdanie z ubiegłego roku szkol- 
nego. ; 

Po sprawozdaniu ustępującego rektora, 
który złożył godność swą w ręce prof. Bi- 
sanza, przemówił nowo-obrany Rektor, p. 
Bisanz. W przemowie swej wskazał mowca 
na wielki postęp nauk technicznych, zwra- 
cając uwagę na znaczenie ich w pracy spo- 
łecznej. 

Omówiwszy szczegółowo postępy nauk 
technicznych w rozmaitych działach, w czem 
zwrócił między innemi uwagę na ważny 
postęp w konstrukcyach żelaznych w cza- 
sach obecnych, i wspomniał zarazem 0 Za- 
stosowaniu, jakie te najnowsze postępy wie- 
dzy technieznej znalazły przy budowie no- 
wego teatru lwowskiego, — przeszedł mo- 
wea do rozpatrywania kwestyi uznania, ja- 
kiego doznają technicy w społeczeństwie. 
I tu wyrzekł Rektor zdanie: „Kto w bogato 
sklepionym tumie szuka uzdrowienia ducha, 
a w szpitalu uzdrowienia ciała, w pałacu 
sprawiedliwości ochrony swego prawa, w sali 
wykładowej nauki; kto w teatrze szuka 
astetyeznych wrażeń, kto parowozem dostaje 
się na niebotyczne wysokości — prawie 
nikt z tych wszystkich nie pomyśli nawet, 
jakiego zasobu wiedzy, ile pomysłu, jakiej 
wytrwałości, a często nawet osobistej ofiary 
trzeba było, aby to wszystko zdziałać“. 

Zwracając uwagę w dalszym ciągu na 
to, że w razie nieudania się zupełnego ja- 
kiegoś dzieła technicznego, ogół przypisuje 
winę technikowi, nie mając na względzie 
rozlicznych okoliczności i wpływów, od któ- 
rych ezynność technixa jest zawisłą. ode- 
zwał się Rektor do młodzieży politechnicznej 
słowami: 

„Niech was jednak, młodzi przyjaciele, 
ten objaw nie zniechęca, i niech nie zmniej- 
sza naszego zamiłowania do obranego za- 
wodu*. W przemowie swej w końcu podniósł 
mowca powołanie do życia przez władze cen- 
tralne : Rady przemysłowej i rolniczej, wy- 
kazując uznanie pracy techników w społe- 
czeństwie i u sfer rządowych. 

Przemowę swą, zwracając się do mło- 
dzieży zakończył Rektor następującemi słowy : 

„Otworem stoi dla was, młodzi przyja- 
ciele, przybytek nauki technieznej, nauki 
pracą i doświadczeniem wiekówizdobytej i do- 
skonalonej — czerpcie z tej skarbniey wiedzy 
jak najwięcej, ażeby praca wasza wyszła ku 
chwale Boskiej, na pożytek Ojezyzny, a na 
sławę naszej Szkoły politecznicznej*. 

Po przemówieniu inauguracyjnem, prof. 
Syroczyński miał wykład: „O przemyśle naf- 
towym w Galicyi przed laty 50 a obecnie“. 


OSPODARSTWO I HANDEL 


VIII. pełne posiedzenie Iwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 17 października, 0 go- 
dzinie 5 wieczorem, w sali posiedzeń Izby. Na 
porządku dziennym między innemi: Opinia 


Giełda zbożowa: Cnkier surowy loco 
Aussig 12:45 do 1250, loco Ołomuniec 
11:80 do 1190, loco Berno- Wiedeń 1185 
do 11 95, listopad-grudzień loco Aussik 12 47 '/, 
do 12:521), eukier w kostkach primi 3737, 
do 3750, secunda 37:121; do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1850 
do 18:80. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 17:75 
do 18:25. 


Targ zbożewy. 


Lwów, 15 października. Pszenica gotowa 
6:60 do 870, pszenica gotowa nowa 860 
do 8'70, żyto gotowe 6'90 do 7:20, żyto go- 
towe na termina 6'90 do 7:20, owies obro- 
ezny gotowy —'— do —' —, owies nowy lub 
na termina 5'75 do 6—, jęczmień pastewny 


5:50 do 5775, jęczmień brow. 6-— do 6:50, 
groch got. 650 do 850, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do —*—, nasie- 


nie konopne —— do ——, bób —— do 


——, bobik —'— do ——, breczka 8-50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska 45:— 
do 50-—, biała 35— do 40—, tymotka 
15— do 17: —, szwedzka —'— do —* —, kuku- 


rudza stara 5:70 do 5:90, nowa —'— do 
——, chmiel stary —*— do ——, nowy 
za 56 kilo 70:— do 115—, rzepak 11-25 do 
11:40, groch pastewny —— do —' —. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:75 
do 17—, na termin 18:75 do 14—, wa- 
ranty —*— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Prager Abendblatt donosi: „NŃajj. Pan 
postanowił, ażeby wszystkich zamierzonych 
z okazyi 50-letniego Jubiłeuszu Rządów 
Najj. Pana uroczystości dworskich zaniecha. 
no, z powodu śmierci ś. p. Cesarzowej. 
W skutek tego także wszystkie inne z tego 
powodu zamierzone uroczystości oficyalne za- 
równo w Wiedniu, jak i w stołecznych mia- 
stach krajów koronnych, oraz na prowineji 
mają być zaniechane. Z intencyami temi 
nie zostaje w sprzeczności tylko odprawie- 
nie uroczystego nabożeństwa, połączonego z 
odspiewaniem hymnu Te Deum. Reprezen- 
tanci władz rządowych, którzy wezmą udział 
w uroczystych tych nabożeństwach, nia mają 
jednak przy tej sposobności zdejmować cię- 
żkiej żałoby. Przyjęcie deputacyj hołdowni- 
czych przez Najj. Pana nie odbędzie się“. 


Pan Minister handlu baron Di Pauli 
udzielać będzie posłuchań w poniedziałki 
i czwartki od godziny 10 przed południem 
w biurze Ministerstwa handlu w Wiedniu. 


W węgierskiej Izbie deputowanych 
wniósł wczoraj minister skąrbu czteromie- 
sięczne prowizoryum budżetowe. Opozycya 
zamierza wystąpić z obstrukcyą przeciw te- 
mu przedłożeniu, aby w ten sposób prze- 
wlec sprawę ugodową. 


Oficyalna Nordd. Allg. Zig. zamieszcza 
następujący komunikat: W wielu zagranicz- 
nych dziennikach spotkaliśmy się z dziwa- 
cznem zapatrywaniem, jakoby cesarz Wil- 
helm zaaiechał wycieczki do Egiptu w sku- 
tek zagranicznych wpływów. Słusznie uwa- 
żać należy, tego rodzaju domysły jako plo- 
tki; są one bowiem pozbawione wszelkiej fa- 
ktycznej podstawy. Powtarzamy, że zanie- 
chanie podróży do Egiptu nastąpiło jedynie 
ze względów na wewnętrzną politykę pań- 
stwową. 

Według półurzędowych wiadomości, o- 
twarcie parlamentu niemieckiego nastąpi do- 
piero około 30 listopada. 

Jako domniemanego następce Bülo- 
wa na stanowisku posła pruskiego przy Wa- 
tykanie wymieniają Rotenhana, obecnego po- 
sła w Bernie. Rotenhan, który przez dłuższy 
czas pełnił ezynności podsekretarza stanu 
w urzędzie spraw zagranicznych, był da- 
wniej chargé d'afaires przy Watykanie. 


Ze Skoplia donoszą, że duch rokoszu 
w obec władz tureckich coraz więcej wzra- 
sta wśród Albańczyków i przybiera miejsca- 
mi charakter otwartego buntu. Wali okręgu 
skoplijskiego musiał zaniechać zamiaru uda- 
nia się do Ipeku, ponieważ tamtejsi miesz- 
kańcy zapowiedzieli, iż go do miasta nie 
wpuszczą. Rossyjskiego konsula Lisiewicza 
zaledwie udało się władzom miejscowym wy- 
dobyć z rąk Albańczyków, którzy schwytali 
go, gdy jechał z Prizrendu do Dibre. 


Półurzędownie zapewniają, że mocar- 
stwa postanowiły odrzucić zastrzeżenia, za- 
warte w odpowiedzi tureckiej na znane ul- 


timalum i wystosują w tych dniach do suł- 
tana notę. 


Według dzienników rzymskich, włoskie 
koła rządowe są zdania, że przychylne sta- 
nowisko, jakie Papież zajął względem pro- 
tektoratu francuskiego nad chrześcianami na 
Wschodzie, pozostaje w związku z sytuacyą 
wewnętrzną Francyi. Z jednej strony kie- 
rownicy polityki watykańskiej chcą rzekomo 
w ten sposób zapobiedz nieprzychylnej Ko- 
ściołowi polityce Brissona, z drugiej zaś dać 
katolikom francuskim zadosyćuczynienie za 
doznane w ostatnich czasach przykrości. 


l Urbi et orbi głoszą depesze, że w Pa- 
ryżu wykryto — spisek „klerykalno - woj- 
skowy*. Doniesienia 0 Szezegółach rzeko- 
mego sprzysiężenia, są tak drastyczne i na- 
iwne, że co najmniej przesada jest w nich 
widoczna; wszystkie te wiadomości przyj- 
mować należy zatem z wielką ostrożnością. 
Według doniesień tych, w odkrytym rze- 
komo spisku szło tylko o zmianę rządu, nie 


zaś o usunięcie prezydenta Rzeczypospolitej 
lub o obalenie ustroju republikańskiego; z dru- 
giej strony w porozumieniu z rzekomymi 
spiskoweami miał pozostawać ks. Wiktor Na- 
poleon. 

Do N. Fr. Presse telegrafują z Paryża, 
że rząd ma już w ręku wszystkie nici za- 
wiązanych konspiracyj wojskowych. Reda- 
ktorowie radykalno - republikańskich dzien- 
ników odbyli onegdaj w nocy w redakcyi 
Aurore konferencyę, której rezuliatem było 
publiczne ogłoszenie w dziennikach i pla- 
katami na rogach ulic niektórych szczegółów o 
konspiracji. Do tego samego dziennika donoszą, 
jakoby rząd odkrył połączenie pomiędzy kon- 
spirującem stronnictwem wojskowem a kla- 
sztorem Jezuitów na Rue des Postes. Miano- 
wicie obwiniają generała Boisdeffre i pro- 
wincyała Jezuitów O. du Lae. 

Brissoa przedłoży publicznie wobec 
całej Francyi dowody tej konspiracyi; on to, 
według korespondenta Mr. Fr. Presse, ura- 
tował Republikę. 


Dalszy znów telegram do Nr. Fr.| 


Presse donosi, że pierwszy dowód przeciw 
generałowi Boisdefire otrzymał Brisson z aktu 
sędziego śledczego Bertillota, który na pod- 
stawie listów skonstatował, że Boisdeffre 
utrzymywał stosunki z Esterhazym, w są- 
dżie zaś, jak wiadomo, twierdził, że Ester- 
hazego wcale nie zna. Strejk, który dawał 
powód do skoncentrowania wojsk pod Pary- 
żem, wydawał się stronnictwu wojskowemu 
korzystną sposobnością do działania. Brisson 
sam spowodował dzienniki republikańskie do 
podania wiadomości o projektowanym za- 
machu. Dzienniki przeciwnego obozu drwią 
sobie z rzekomego odkrycia spisku. Mimo to 
rząd twierdzi, że ma wszelkie dowody. Ge- 
nerał Boisdeffre miał rzekomo codziennie 
w Wersalu schadzki z prowincyałem Jezu- 
itów, a także Zurlinden miał brać udział 
w tych schadzkach. Oficerów, którzy ucho- 
dzili za gorliwych republikanów, wysłano na 
prowincyę, a na ich miejsce sprowadzono 
oficerów antirepublikańskich. Zamach na- 
znaczono na sobotę, bo w ten dzień wyje- 
chać miał minister wojny do Chalons, a za- 
stępca jego Renouard oddany jest spisko- 
wcom. 

Do Paryża ściągnięto przeszło 25.000 
wojska i chciano wywołać pozorne rozruchy 
uliezne; wynajęto nawet ludzi, którzy prze- 
biegać mieli ulice wołając: Æ bas la France! 
A bas l'armée! W ten sposób powstać miał 
konflikt z wojskiem a w dalszym ciągu ogło- 
szenie stanu oblężenia. Rząd ma być nawet 
w posiadaniu listy obejmującej 50 nazwisk 
wpływowych osób, które miano aresztować. 

Petite République posądza wprost pre- 
zydenta Rzeczypospołitej Feliksa Faure o 
udział w spisku wojskowym. 


TELKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


o. 


Wiedeń, 15 października. Przy koń- 
en wczorajszego posiedzenia Izby dep. prze- 
kazano komisyi budżetowej nagły wniosek 
pos. Szajera w sprawie niesienia pomocy za- 
grożonej niedostatkiem ludności w kilku 
gminach powiatów rzeszowskiego i strzyżo- 
wskiego oraz w miasteczku Głogowie. Wnie- 
sli imterpelacye: dep. Daszyński w spra- 
wie praktykowanych w Galicyi konfiskat; 
dep. Stojałowski, Kubik i Zabuda w sprawie 
aresztowania i ukarania włościanina Wilka 
w Sieniawie; ks. Stojałowski z powodu in- 
ternowania deputowanych Zabudy i Kubika 
przez starostwo w Białej; dep. Szajer w spra- 
wie stanu wyjątkowego w Galicji. 

Prezydent przywołał dodatkowo do po- 
rządku dep. Riegera z powodu wycieczek, ja- 
kich dopuścił się w swojej mowie przeciw 
br. Kazimierzowi Badeniemu. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Wiedeń, 15 października. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi ugodo- 
wej w dalszym ciągu dyskusyi generalnej 
nad przedłożeniami ugodowemi zabrał głos 
p. dr. Gross i polemizował z wczorajszymi 
wywodami p. Bilińskiego. Zdaniem mowey, 
przedłożenia wykazują znaczne braki dla 
Austryi a korzyści dla Węgier. Rząd hr. Ba- 
deniego zajmował w kwestyi ugodowej sto- 
sunkowo lepsze jeszcze stanowisko niż Rząd 
obecny. Mowca odpiera zarzut, jakoby Niem- 
cy byli odpowiedzialni za przeprowadzenie 
prowizoryum przy pomocy §. 14. Stromni- 
etwo mowcy stoi zawsze na gruncie duali- 
zmu, natomiast stronnictwa większości chcą 
federalizmem dualizm zabić. Ządamy trwałej, 
ale sprawiedliwej ugody z Węgrami. Nastę- 
pnie wyraża p. Gross ubolewanie z powodu 
niezdecydowanego stanowiska, jakie hr. Thun 
zajął w sprawie kwotowej. Przekształcenie 
Banku nazywa mowca zupełną kapitulacyą 
przed Węgrami i Bankiem. Wpływ węgier- 
ski dominować będzie w Banku, co jest tem 
niebezpieczniejsze, że Węgrom wcale nie 
chodzi o utrzymanie wspólności bankowej 


tylko o przygotowanie samoistnego dla sie- 
bie Banku w r. 1910, 

Dalej narzeka mowca na niesprawie- 
dliwość klucza do obliczania rozdziału zy- 
sków bankowych. Częściowego zwrotu długu 
80 milionów niczem zgoła usprawiedliwić 
nie można, ponieważ zwrot gotówką nie był 
wcale zamierzony. Rząd zakupił od Banku 
32 miliony guldenów za złoto, skutkiem te- 
go zapasy złota zmniejszają się. a wraz z 
nim widoki rozpoczęcia wypłat gotówką. — 
Mowca pochwala wprawdzie wycofanie not 
państwowych i obligacyj salinarnych, sądzi 
jednak, że zastąpienie tych papierów rentą 
inwestycyjną jest nieodpowiedniem. 

P. br. Falkenhayn polemizował z p. 
Grossem i przemawiał za przydzieleniem 
przedłożeń ugodowych subkomitetom, oraz, 
ażeby przyjać przedłożenia te za substrat do 
dyskusyi szczegółowej. Mowea wyrazić na- 
dzieję, że powiedzie się zmienić najbardziej 
niekorzystne postanowienia ugody na ko- 
rzyść Austryi 1 uzyskać t, zw. iumctim. 

Następnie posiedzenie komisyi ugodo- 
wej odroczono do godziny 4 po p.łudniu. 


Kraków, 15 października. (Dep. pryw. 
telef.) Dzisiaj o godz. 4 m. 20 rano z wieży 
Maryackiego kościoła spostrzeżono ogień w 
fabryce i odlewarni wyrobów żelaznych p. 
Peterheima przy ul. Krowoderskiej. Z powodu 
nagromadzonego w pracowni maszynowej 
materyału drzewnego ogień przybrał wnet 
ogromne rozmiary. Wyruszyły wszystkie 
cztery plutony straży pożarnej, które z wy- 
siłkiem pracują na przemian. O godzinie 
pół do czwartej akcya ratunkowa trwa je- 
szcze; zgliszcza fabryki się dopalają. Ogień 
jest już opanowany, a do wieczora zapewne 
akcya będzie ukończona. 


Kraków, 15 października. (Dep. pryw. 
telefonem) Uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę ś p. Tadeusza Kościuszki odprawił 
dzisiaj w kościele Maryackim ks. infułat i 
archipresbiter Krzemieński. Kazanie wygło- 
sił ks. dr. Caputa. 

Kraków, 15 października. (Drp. pryw. 
telef.). W procesie Fiirberów rozpoczęło się 
dziś rano przesłuchanie Anny Materkowej. 
Zeznaje, ża idąc w sobotę do Nowego Targu, 
widziała około godziny 5 z rana, że „żydy 
Firbery niesli jakiegoś człowieka". Myślała, 
że to człowiek pijany. Nio mówiła o tem 
nikomu przez siedm miesięcy. dopiero ksiądz 
na spowiedzi nakłonił ją do wyznania prawdy. 
Przesłuchano następnie kilku świadków. 

Brat Materkowej, Jędrzej Krauzowiez, 
zeznaje, że siostra mówiła mu: Chociaż nie 
widziałeś, możesz przysięgać, że żydy zabiły 
Chudybę; duszy nie zgubisz. 

Syn Jakób Krauzowicz podaje kilka 
wersyj o słowach, w jakich Materkowa mó- 
wiła do ojca. 

Po przesłuchaniu kilku świadków, odro- 
ezono rozprawę o 3 kwadranse na drugą do 
pół do 4 po południu. 

Wiedeń, 15 października. Najj. Pan 
wyjechał wezoraj pół do 9 wieczorem da 
Budapesztu. Wedle tutejszej lokalnej kores- 
pondencyi, Monarcha przyjmie dzisiaj przed 
południem na osobnem posłuchaniu prezesa 
gabinetu Banfty'ego, poczem uda się na kil- 
kutygodniowy pobyt do G6d6I6. 

Budapeszt, 15 października. (Telef.) 
Najj. Pan dziś rano o godzinie 5 minut 4 
przybył do Budapesztu i przyjął o godzinie 
pół do 9 przed połuduiem br. Banify'ego na 
osobnej audyencyi. Po południu Monarcha 
wyjechał do Gódólió. 

Wiedeń, 15 pażdziernika. Politisch? 
Corresp. donosi: Rządy austryacki i węgier- 
ski zamierzają wysłać na mającą się zebrać 
w Rzymie konferencyę w sprawie anarchi- 
stów, każdy po jednym delegacie ministerstw 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. De- 
legaci ci będą przydzieleni w charakterze 
doradców do boku reprezentanta dyplomaty- 
cznego Monarchii. 

Wiedeń,15 października. (Telefonem). 
Neues Wiener Abendblatt notuje pogłoskę 
według której znany tenor Władysław Mierz- 
wiński miał rzekomo przyjąć posadę portye- 
ra w hotelu d Augleterre w Cannes (na Ri- 
wierze). 

Budapeszt, 15 października. Komisya 
finansowa lzby dep. przyjęła bez zmiany w 
dyskusyi szczegółowej projekt ustawy o zwią- 
zku ełowo-handlowym. 

Kopenhaga, 15 października. Wczo- 
raj przewieziono zwłoki królowej duńskiej 
ze zamku Bernstorff do Roeskild, gdzie zo- 
staną dzisiaj złożone na wieczny sporzynek. 
Trumnę przenieśli do karawauu krói duński, 
następea tronu duńskiego, car Mikołaj, król 
grecki. Wielkie tłumy ludności zebrały się 
dla oddania ostainiej posługi ś. p. królowej. 

Rzym, 15 października. (Telefonem). 
dAgencya Stefaniego donosi, że Rossya przy- 
rzekła wziąć ndział w międzynarodowej kon- 
ferencyi przeciw anarchistom. 

Konstantynopol, 15 października. (Te- 
lef.) Minister spraw Zagranicznych. Tewfik 
basza, odwiedził wczoraj ambasadorów Ros- 
syi, Anglii, Francyi i Włoch i pytał icb, 
czy admirałowie na Krecie dopuszczą wylą- 
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dowania oddziałów, przeznaczonych do strze- 
żenia transportów wojskowych. Admirałowie 
nie zgodzili się na to. 

Konstantynopol, 15 października. 
Cztery mocarstwa w odpowiedzi sułtanowi 
na notę, wydaną na ultimatum w sprawie 
Krety, zażądały pewnych ustępstw, zarazem 
jednak oświadczyły. gotowość do poczynie- 
nia później pewnych koneesyj co do zwierzch- 
nieiwa Turcyi nad Kretą. 

Aletsandrya, 15 października. Według 
doniesienia Biura Reutera, policya uwięziła 
ubiegłej nocy dziewięci: włoskich anarchi- 
stów, wśród nich właściciela kawiarni, w któ- 
rego mieszkaniu znaleziono dwie bomby, 
wypełnione kulami. Bomby te były jak się 
zdaje, przeznaczone do zamachu na cesarza 
niemieckiago, który tędy pierwotnie miał 
przejeżdżać, a może także przeciw kedywowi. 

Ponieważ nastąpiła zmiana w planie 
podróży monarchy niemieckiego, więc zmienili 
także anarchiści swoje plany. Skutkiem de- 
peszy konsula włoskiego z Kairu, zawiada- 
miającej o wyjeździe dwóch anarchistów do 
Port Said, uwięziła policya wspomnianego 
właściciela kawiarni, który przekupiwszy in- 
tendenta, starał się przemycić paczkę z bom- 
bami na pokład okrętu, odpływającego do 
Syryi i Port Said. 

Kair, 15 października. Uwięziono dwóch 
anarchistów, należących do włoskiej grupy 
anarchistycznej w Aleksandryi. Przy uwię- 
zionych znaleziono dwie bomby. 


Astrahan, 15 października. (Telefonem). 
W składzie nafty w porcie tutejszym wy- 
bnchł pożar, w skutek którego spaliło się 
300.000 pudów nafty. W płomieniach zgi- 
nęły trzy osoby, wielu jest ranionych. 

Falmouth, 15 października. (Telef.) 
Okręt „Mohegan*, należący do atlantyckie- 
go Towarzystwa transportowego w drodze z 
Londynu do Nowego Jorku rozbił się wezo- 
raj wieczorem koło Cap Lizard. Na okręcie 
znajdowało się 200 pasażerów, z których 
tylko 81 ocalało. Reszta wraz z okrętem uto- 
nęła. 


Spisek w Paryżu. 


Pow 


Paryż, 15 października. Rozpowsze- 
chnioną wczoraj przez znaną notę Agencyi 
Hlavasa wiadomość o odkrytym rzekomo spi- 
sku wojskowym, przyjęły tutejsze koła poli- 
tyczne, dość sceptycznie. Koła te uważają 
za możebne, iż niektórzy geaeratowie, wzbu- 
rzeni atakami gazet dreyfusowskich, robili 
nieogłędne uwagi o obecnym rządzie, ale 
sądzą, iż jest bardzo nieprawdopodobnem, 
iżby rzeczywiście zajmowali się spiskiem i 
żywili zamiar przygotowania zamachu stanu. 

Dzienniki omawiają rzekome sprzysię- 
żenie i zastanawiają się nad przyczynami 
powstania pogłoski. Patrie twierdzi, że po- 
głoski wynikły stąd, iż policya dowiedziała 
się o zebraniu rojalistów, na którem był tak- 
że obecny ks. Henryk orleański. 

Liberté pisze, ża Brisson otrzymał wia- 
domość o tajnej korespondencyi pomiędzy 
generałami Boisdeffre, Pellieux i ks. Wikto- 
rem Napoleonem. 

Agence National, jak twierdzi, z upo- 
ważnienia ministerstwa wojny, formalnie za- 
przecza doniesieniom gazet o rzekomym spi- 
sku wojskowym i za:nscha stanu. Minister 
wojny weale nie zamierzał wyjeżdżać jutro 
i będzie obecny na dzisiejszej radzie gabi- 
netowej. Ta ostatnia wiadomość pozostaja w 
związku z doniesieniami innych dzienaików, 
według których minister wojny gen. Cha- 
noine mial dziś lub jutro wyje:bać do 
Chaamont, a z nieobecności jego zamierzali 
skorzystać spiskujący generałowie, w szcze- 
gólności wojskowy gubernator Paryża, gen. 
Zurlinden, i obeeny szef sztabu generalnego, 
gen Renouard, aby wydać wojskom zgroma- 
dzonym w Paryżu i okolicy na własną rę- 
kę rozkazy i dokonać zamachu stanu. 

Paryż, 15 października. Agencya Ha- 
vasa donosi: Ministerstwo spraw wewnętrz : 
nych zachowuje zupełne milczenie o sprzy- 
siężeaiu, 0 którem doniosły wczorajsze 
dzienniki poranne. Minister Bourgecis odbył 
wczoraj przed południem półtoragodzinną 
konferencyę z prezesem gabinetu Brissonem. 
Zapewniają, że minister wojny gen. Cha- 
noine, który miał w niedzielę wyjechać do 
Chaumont, zmienił zamiar i nie opuści Pa- 
ryża. 

Paryż, 15 października. Według obie- 
gających pogłosek, polityczne osobistości 
miały zwrócić onegdaj uwagę Brissona na 
machinacye dwóch wybitnych wojskowych, 
którzy niedawno konferowali z księciem Wi- 
ktorem Napoleonem. Miano Briszenowi prze- 
dłożyć na dowód tego doku..enta, a między 
nimi cyfrowaną depeszę. 

Według innych wersyj, idzie tu o nie- 
rozsądne postępowanie pewnych generałów, 
stórzy podraźnieni atakami, jakie przeciw 
nim z powodu sprawy Dreyfusa podnoszono 
we wzajemnych listach do siebie, wyrazili 
z tego niezadowolenie i życzeuie, aby temu 
koniec położyć. Mają to być — według nie- 
których dzienników — generałowie Bois- 
deffre i Pellieux. 


m O O O OE A, 


summaa. a A A 0 z a wn a m w wa w w e 


Paryż, 15 października. Robotnicy za- 
chowują się spokojnie. Giełda pracy jest 
otwarta. Prawie wszysey robotnicy ziemni 
podjęli pracę napowrót. Służba kolejowa 
funkcyonuje normalnie. — Według donie- 
sień z prowincyi poczyniono tam zarządze- 
nia wojskowe. Brak sił roboczych nie daje 
się zauważyć. 


Paryż, 15 października. Według do- 
niesień z prowincyi, na wszystkich liniach 
kolejowych i dworcach panuje zupełny spokój. 

Paryż, 15 października. Świat polity- 
czny wiadomością o sprzyjężeniu nie jest by- 
najmniej poruszony. Milczenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych motywują tu tem, że 
byłoby nieroztropnem zaprzeczać kategorycznie 
pogłoskom, ponieważ podane w pogłoskach 
fakta nie są dostatecznie umotywowane. 

Zródłem tych pogłosek ma być spotka- 
nie się pewnego generała z prowincyałem 
Jezuitów O. du Lac, oraz rozmowa tegoż 
generała z Derouledem, tudzież z ks. Napo- 
leonem w Brukseli. 

Wiadomości o ostatniem spotkaniu nikt 
nie daje wiary i żadnego do tego nie przy- 
wiązują znaczenia politycznego. 

W pewnych kołach politycznych mnie- 
mają, że dzienniki socyalistyczne rozpuściły 
pogłoskę, ażeby spowodować cofnięcie wojsk, 
nagromadzonych w Paryżu, których było za- 
daniem udaremnić zmowę ogólną robotników. 
Według innej wersyi, dzienniki, trzymające 
stronę Dreyfusa, chciały rozgłoszeniem po- 
głoski o rzekomem sprzysiężeniu zapobiedz 
możliwości przedsięwzięcia rozpaczliwych kro- 
ków przez generałów, skompromitowanych 
w sprawie Dreyfusa. Dzienniki, które sprze- 
ciwiają się rewizyi procesu, uważają sprzy- 
siężenie za zwykłą mistyfikacyę. Natomiast 
pisma, które podały wczoraj wiadomość o 
sprzysiężeniu, utrzymują, że była ona zupeł- 
nie prewdziwą. 

Paryż, 15 października. (Telefonem). 
Służba kolejowa funkeyonuje wszędzie nor- 
malnie. Liczba strejkujących nieznaczna. 
Donoszą tylko o jednym poważniejszym wy- 
padku, mianowicie o przecięciu drutów sy- 
gnałowych między dworcem paryskiej kolei 
obwodowej a dworcem F'autin. Zarządzono 
surowe śledztwo. 


Paryż, 15 października. (Telefonem). 
Dzienniki omawiają pogłoski o zamierzonym 
zamachu odpowiednio do stronnietw, którym 
słnżą. Figaro zapewnia, że wszyscy genera- 
łowie zgadzają się w tem, iż należy Rzeczy- 
pospolitej i rządowi republikańskiemu do- 
chować posłuszeństwa do ostatnich granie. 
Gaulois pisze o „sprzysiężeniu bez sprzysię- 
żonych*. Petite République ogranicza się na 
uwadze, że dotąd nie wydano urzędowego 
zaprzeczenia pogłosek. Aurore zapewnia, że 
rząd otrzymał z 10 rozmaitych stron wiado- 
mość o zamierzonym zamachu, i że ma w rę- 
kach bardzo ważne papiery, a także oświad- 
czenia świadków, którzy obecni byli przy 
obradach nad wykonaniem zamachu. 

Dziennik Petit bleu du matin twierdzi, 
że pogłoski o projektowanym zamachu były 
już rozpowszechnione zaraz po rozpoczęciu 
akcyi agitacyjnej przez Deroulede'a. Genera- 
łowie trzy dni przed zgromadzeniem w sali 
Wagram odbyli tajną naradę i wysłali męża 
zaufania do Brukseli na konferencyę z ks. 
Wiktorem Napoleonem, który jednak okazał 
się niezbyt zdecydowanym. Tenże dziennik 
zapewnia, że policya otrzymała trzy długie 
sprawozdanie, na podstawie których Brisson 
przyszedł do przekonania, że istotnie jest w 
grze wielkie sprzysiężenie. Między innemi 
jest faktem, że jeden z komendantów korpusu 
wyjechał za granicę bez pozwolenia władzy 
wyższej. Paix donosi, że ks. Wiktor Napo- 
leon 9 b. m. opuścił Turyn i dopiero 1żgo 
b. m. przybył do Brukseli, a podczas tych 
trzech dni kilkakrotnie przekroczył granicę 
francuską. 


melezgrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 października 1808, godzia? 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górniez6 
179-40, Węgierskie akcye kredytowe 87%:50, 
Akcye anglo-anstryackie 154*—, Akcye ban- 
ku Unioa 29150. Kredytowe ziemskie 489 —, 
Kredyty 35262, Akcye kolei południowej 
72:—, Losy tureckie 538-—, Akcye koleł 
państwowej 848—, Akcye kolei Lwowszo- 
Jzermiowieckiej 292:—, 4%-proceniowa gali”. 
obligacys propinacyine z 188$ r. 9770. 
Akcye tztoniowa 129 —, galicyj-kie obliga” 
cye indemnizacyjne 97 —, Akcye kolei Eber* 
tal 261-—, Akcje banku dla krajów koren 
nych 22]1-—, 4-procentowa węgierska regla 
zdota 11980, Akcys banku związkowego 
261-—, Rubel papierowy 127623. Węgier 
zka renta papierowa 97-90, Rimurania 26 ?—: 
Usposobienia ustalone. 
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Dr. Antoni Wachtel 


Lekarz chorób dziecięcych 
przeprowadził się naul. Kopernika 18. | 


ATA WA A TRO a W 


Rentę austryacką i węgierską, | 
wszelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kusują i sprzedają najkorzystniej | 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. | 
Zleeenia z prowincyi wykonywujetzy | 
odwroiną pocztą bez doliczenia jakiej- | 

koiwiek prowizyi. 


i 
| 


Cenui ko 
Iwawskiej izby handlowej i przemysłowe; 


Lwów, d. 15 października i898. | płacą żądają | | 


walutą austr. 


I Akcye za sztukę. zł. ©. zł. A 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. f209.5u 21250 
Kol. Śwów-Cżern.»Jussy po 200 f p 

zł. wa. w srebr. . . - -« [p91 -- 234 — 
Banku hip. gal. po 200 zł, w. a. [376 — 388 - 
kred. gal. po 200 zł. w. a. 200 — 210 = 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. [205 — 232 -- 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- m m 
tem Lipińskiego po 50v kor. wa. 368 — 268 — 

Banku gal dla handl. i przemysł. ię ' 

po zł. 200 . . . « « « « (208.50 211 

IL Listy zastawne za 100 zi. 

Banku R Blg wa. wył. z 10% pr. 110 — 130 70 
A? „0, „los. w 50 1. @ |i00 10 106 8 

ar P Abh „„w60 Lpo o be 95 50 kj Ą 

Ho Kraj. 4,0), w. a. los. w 5il. « |i00 93 103 

5 Baa ea les. w 57i. w | 38 — 387 
Tow. kred.gal.ziem. 4'/, (pierwszż æ 
or kreden lo (pierws T o 50 a8 20 
Tow. kredyt. gaiie. ziemsk. 100, © 
ZW ROR «9770 984 

i «= 19570 964 


at Toe w 56 lat. 


„ Obligi za 100 zł. ; * 

Gal. LE Propinae. 40/5, W. 4. F 91 20 97 96 l 
Bukow. funduszu propin. 5.o =. a a 0 =- | 
r. 5°je (2. em. — 

Komunalne Ean t (B.em.) = f1 0 50 101 20 


n L RA a 
j. lokalne dtto 4'/, po 200 xr. * | 97 50 98 2 
Pożyśzki kroi. 6%, wą.zroku i873 „ [108 — —- 
„ 407, wa zrozu 1921 „| -- — — 
s n 4, po 209 koroia 
* z roku 1808 . . . . |971 9760 
Pożyes. m. lsrowa $i; po 203 kor. 95.20 
RY. Losy. 
Miasta Krakcwa . 26 50 285 
„ Stanisławowa . . . 50 --. 22 
V. Menety. 
Dukat cesarski . 5 61 57: 
Napoleondor . . . 949 956 
Pół Imperi . . . 947 95 
Rubel rosyjski srebrn 1 20 125 
e , papierowy 127 30 128 30 
10 marek niemieckich 58 70 59 zd] 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 października 1898. 


A. Ogólny dłag państwa. piacą żądać: 
Jednolity dług państwa w bankuot. 
Sa ODA 3 08 p © Bie a o 
luty-sierpień . REM 101.15 101 35 
Jednolity dług państwa w srebrze a 
EE 0.0 6 c 6 6 © Unn EA 
twiaciańconidniarmik . 16110 "1.30 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


7 


Dr. Tadeusz Niemczynowski 
operator 93 


BANK HIPOTECZNY osa i ognie tai w. koja 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział i 


depozytowy których biura mieściły 


nika l. 28, od 3—5 po południu. 


się 160.000 keron, 25.000 koron i 10.000 


dotąd w mezaninie gmachu własnego, koron są głownemi wygranemi Loteryi Wielkiej 


do fron owych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


i przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- | 


ściowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 


granicznych tak zwane 


i Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- | 
| taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje | 


mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 


ak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 


aytowym. wo 


piaca 


tądàia 


Jubileuszowej Wystawy. Zwracamy uwagę naszych 


Czytelników, że powyższe wygrane wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem 20 pre. 


- Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 


| Depozyty Sehowkowe (Safe Deposits) | Tow a przyjaciół sztuk pięknych we 


i Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
| ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
|16 przed pożudniem do godziny 5 popołudniu, 
| Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
| w dnie powszednie 30 ct, — Dia członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
| twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
‘od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 


łacą żąd 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 165.25 166.75) Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr, |? r 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.— 140.50f „ n n»n n 1891, „  śpr. —— —— 
1860 po 100zł. 5 pr. . 178.0 159—f „ p n» n 1898 „200kor.4pr, 97— 98— 
" 1864 po 100 zł. . 195.50 196.25] „ oblprop.zr.1889za 100zł. 4pr. 9710  88.— 
z „ 1864 po 50 zł. 195.50 196.25] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. & pre. . . . . . a . 9480 9520 
zł. 5 pre. . « « « « « -« « . 150.— 151,—| Renta włoska za 100 kor. 4 pre. |. —— —_— 
, : : | Pożycz.serb.prem.za100frank.2pr 33,— 34 — 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 58.15 5850 
reprezentowanych krajów koronnych). I ijae i 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy TóweG WA . on) i listy dłużne 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12020 12040 e 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4'lapr. 10050 —— 
podatku za 209 kr. * pre.. . . 101.50 101.70! Austr. zakł, kr. ziem. los.w501.4pr. 98.20 99.20 
$ » n Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.— 121— 
Q. Gbligacye kciejowe, > ARP n ,» 18893pr. 117.50 118.25 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 99.40 100.40 | Bukowiński zakł. kred. ziem los.4pr. 105... 105.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n Pa R „ los.4pr. 96.60  91.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—  —... | @al ake. ban. kip. L0pr.prem.los.$pr. 110.— 110.60 
za 200 zł. mk. 53/, nx. (ostemyp. » n n n los, BO lat 4%, pr. 100.— {0i.— 
sko... . . . „ 100— jroms] a o o o 80 lat za 360 
Kol, Casarsa Franciszka Jóześa ze koron $ pr. . e. - . "ay; 96.75 97.50 
10050880... . . . . 127.40 128.40] Gai. Tow. krad. ziem. 4 pr. los.56łat 96.80 9756 
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor. nono on n FR lor. &1 iat R8. 98.50 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.30 100.30] s » o» n Ap stare . 9725  98,— 
Kol. Karola Ludwika po 200 77. mk. A non „Pr za 200kor. 9575 95.85 
(ostampl. akeyo) 5 pr. 21050 211.50 ra 1 LD wę fai eyi Lodom. 100 3 
(OBŁZT SZ A i 41, pr. Ślóją lat ZWrożża - . 10035 101.35 
ObEgaecye plerwszeńatwa (kolejowe), Bani krajowago oblig. koman. 2 5 
Kotej Arc. Albreshta za 300 zł.5pr. 113.1 I Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.10 102.75 
złocie ze 200 at 5 pr. o. 188o TAIO Banku krajowago oblig. komun. 3 
Koi, Ozeskiej zach. za 200, 1000 i Dga E z AO e 10050 OE 
F006 zł. £ pre. . . . . . . . 99.69 100 66] Berku kraj. low 53/91. za «00kor.4pr. 58,— 99.— 
| Ozostiej ami: zr. 1805 za 206 n n OBLKel.ios. zażd(kor.4pr. 97.50 98.50 
| kor, ś pre. a . . . . * . . 99.70 100.79] Aistro-węg. banku 40, „At los.$pr. 100.20 101.20 
Kol. bukewińskiej lokaln. za 200 ROW e e wi = 
„Bor. $ "a= AE 98.40 59.40] zg, Gbiigacye z prawem pierwszeństwazal00zł.nok. 
=. e a Hamia MIEJ KAJ 9930 100.30] Qzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 148 —— =- 
a asskiej zr.1894 SER eg 20 „wo Dnem 00 200 
1a 360 kor. 4 pr. . . . . . 99.70 100.70] „Z3 6 pr- . . - . - . 2 . - 106.60 107.60 
Kol Areyka Ruloifa Gnn Fow. żegi. par. po Dun. Em. 1886 ápr. 116.25 117.45 
pocz S macek ora 119.40 220.40 Kojeipółn. ess. Ferd. em. z r.18864pr. 10030 101.80 
gui} za 209 mer pre. są » x ź UM SME SSE 100 162 80 
D. Drag państwa (krajów korony węgierskiej no s» mo mo n n 15884pr. 20 101.— 
A - 11950 119701 e da „ 18914pr. 190.40 10140 
Weg. złota a A PAC: Kot. Lwów-Czer.-Jaszyzr. 1984 za 306 
a o r 5 pre. ooa e e n Z0GOŃKOSHOW ZA PE 0.0... 98210 9310 
kor prop. za 100 zł. 4, pr. 07.60 10080 Kolei twów-czern.z r. 1884 za 300 
x i r.regul. Oisy zal0Gzł.4'/, _ 88.50 89.25 zł. Apr. . . . . . . . . . 98.65 99.65 
e OBR owa za 100 zł. > 16150 16250] Gal. Kol. lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— 
po pos pte EN  S0 16150 162.50] Weg. gal. kolei èm. 1870 za 200zł. 5pr. 108 — 109.— 
ŚNIĄ - r SA a w  „ 107828 300z}. 5pr. 108.— 108.80 
2. Obligaczo iudemnizacyjne. n n»n m. n 1897za200zż śpr. 9880 9980 
+ mii za 100zł 4 pr. 97.25 98.25 p 
Kreasyj i Siavanii Za 96.10  97.— J. Losy (za sztukę). 
Wągier za 100 zi. 4 pr. s 88 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.20 
T, Ione publiczne pożgoxki, H AR ie ok ip. 100 zł. . . 199.50 200.— 
: 3 _1870 za 100 | ary za. ma. . . „ . . . „, 6l.— 62 
Toht HA > u PN > 0.0 A a Igllc= Na zw. że RaDanaju 100 zł. mk. 4 pr. 170.— 180— 
ży ` Dunaju z r.1873 los. 5pr. 108— 109.—| Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30—  31.— 
Pa tea aan T ioy m Krokom Wat o Sl ED = 
za 300 kor. 4 pre. . .  . « 91.50 98.50 a m. Lublany 20 zł... . 2250 23.50 
Bukowińskia cbi. prepinacyjne los. Ów 7 b Ko Ce U 
a "TEE. š 103.50 104.— i Uzerw krzyża austr. tow 10 zł. 19.50 20— 


DA mi 


August Schellenberg i Sym 


dam kankowy 3 kmntot wymiany 
wa Lwowie, ul, Karola Ludwika i. |. 


Rozmaite shwieszczenia, | 
(6411 2—8) 

Panowie dr. Mendel Berger, Dawid Jó 
zef dw. im. Hescheles i Maurycy Marmo- 
rosch wpisani zostali z dniem 30 września 
1898 na listę adwokatów a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwowis, a ostatni z siedzibą | 
w Kołomyi. 

i Z. Wydziału Izby adwokatów. | 

Lwów, dnia 30 września 1898 


84/98 (6) ©, , (6326 2—3) 
i Eoo A Urdzie w Wierchom- 
ce i Juliannie z Hnatyszaków Urdowej, która 
ta ostatnia Z miejsca pobytu jest nieznam, 
wniesiopym został do ©. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Katarzynę Antalik pozew 0 
= x podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyencya na dzień 15 listopada 1898 o 9 


rauo. 


p 


żeni Julianny z Hos- 
Celem strzeżenia praw su na 
a Urdowej ustanawia się pana Asto 


i jurką w Muszynie kuratorem. 
"a ala kurator zastępy wać We ky 
li Hnatyszaków Urdową w T 
ah 5 Kosii i niebezpieczeństwo, dopóki 


m" 4 


ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nia zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Muszyna, dnia 29 sierpnia 1898. 


L. cz. E 548/98 3 (6244 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu Oddz. 
II. zawiadamia niewiadomych z miejsca po- 
bytu Kazimierza i Maryannę małż Kołosów. 
że przeznaczoną dla nich uchwałę z 21 lipca 
1898 E 548/98 1 donwalającą zanotowanis 
wykonalności wierzytelności w kwocie 180 
zł. w. a Z pn. z większej sumy 300 zł wa. 
pochodzącej, ra karcie C realności lwh 158 
i 199 w Lipnicy dolnaj na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Bochni, doręczył usta- 
nowionemu  kuratorowi Janowi  Piechowi, 
wójtowi w Lipnicy dolnej. 

Wiśniez, dnia 29 sierpnia 1893. 


L. cz Cw. III 2329/98 8 (6248) 
Przeciw P. Józefowi Friedmann, któ- 
rezo miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Lwowskie To- 
warzystwo Bankowe pozew o 120 zł. w. a. 


ka Nr. 235 z dnia 16 października 1898. 


kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej, 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- | 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Józefa Fried- 
manna, ustanawia się Pana adwokata dr. Ka 
zmierza Qzarnika we Lwowie kuratorem. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Friedmanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sę nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
we Lwowie. 


Oddział III, dnia 29 września 1898. 


L. cz. VI. 650/96 2JI (6871) 
„Peidze Tag, Chanie Adalsberg, Men- 
dlowi Seharfowi i Izaakowi A alsbergowi w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Tyczynie przeciw masie spad- 
kowej bł. p. Neumana Grubina o 620 zł. w 
a. ma być doręczoną uchwała z dnia 25 
czerwca 1898 liezba czynności VI 650/96 1/1, 
którą dozwolono egzekucyjnego przyznania na 
własność D-borze Gottdank części kwoty 487 
zł 8 et. i polecono e. k. urzędowi podatko- 
wemu wypłacenie takowej po prawomocności 
powyższej rezolucji, 


„w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
; godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
| otwaria codziennie od godziny 11 przed do 
|do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
jod godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
i powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

i Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
i Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
i tek, w inne daie 10 et. — Wszystkie przed- 
| mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
| W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
[l z południa, we wtorek i piątek od godziny 

3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
| oleny 11 do 1. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
| Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
Mabo do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
! niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


płacą żądaj 
Czerw. krzyża "88. tow. 5 zł. . . 10.50 11— 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.—  27— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 82.—  83.— 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.—  29.— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 80.20 81.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.—  55.— 
% n Tryestu 100zł.zak.4"/spr. 165—  —,— 
A » » 50zł Apr. . 73—  —— 
Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60.—  —— 
R. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 154.— 155— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1419 — 1421.—- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 35250 353,— 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . - 8T— 378.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 740.— 750.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 378.— 382— 
F » dla handlu i przem. 200z}. 209.50 210.50 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 222 — 22250 
„  Austro-węg. 690 zł.. . 962 — 906 — 


291.75 29225 
J54... 13475 
129 — 

E. Akoye Przedsiębiorstw transporto wych. 
Buk. kol. lok. akce. pierwsz. 200 zł, 298.— 20 —- 
n akcye zakład. 200 zł, 160— 170 —. 


Kolei póła. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420— 3430 _ 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 


n  Związkow. (Unionbank) 200zł. 
Qzesk. banku związk. 100 zł, . . 
Zavnostenska banka 108 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw 209z}. — — —— 
„ Uwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 29350 
3 wschodn.-galte-lokala. 200 zł. 196.— 200 — 
„ państwowych 306 zł. . . |= —— 
„ psżudniowej 200 zł. —— mm 
» MEĘ. galieyi. I, 200 zł, . . . 2i8.— 34. 
Austr. Tow.żegi na Dunaju500zi.mk. 455.— 458 — 


m. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 528 — 325— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 18155 18105 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 794-— 79650 
Schednicy 500 kor. „, . . . . . (85.— 695.— 
Tareck. zarz. tytoniow. BOO frank. 123.50 13050 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . - 17150 17250 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 PL. . . . 5890 5 
Londyn za 10 funt. szt. 4 Pr. . . 130.30 13 D 
Paryk sa 00 An. . | A53 A767 
Petersburg za 100 rubli 6 Pl. w 0 === m, 
OSN banki 5038 Wad 
oskie banki „ . . | '92 
Francuzkie kanki STW s: Ę £ 
Sawajosrekie banki <- |» ATADO 5745 
O. Waluty. 
Dukat cesarski . . . . , , . > 5.10 5.78 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— —— 
30-frankówka . .. ... . 9.52 954 
20-markówka . . . . 1177 1181 
Niewdski półńm eriat ;.-(.. Gata GE 
iamieckie banknoty za 100 marek 588 m 
Włoskie banknoty za 100 lir. 4 43.85 3.95 
Rahia 137 12% 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
na prowincji zł. 1.80 z dostawą, 


Ponieważ niewiadomo, gdzie Feiga Tag 
Chana Adalsberg, Mendel Scharf i Ba À- 
dalsberg przebywają, ustanawia się im w ce- 
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobia 
Pana adw. dr. Madeyskiego w Tyczynie. 

. _ Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu kurandów w rze- 
czonej Sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie 

Oddział I, dnia 18 sierpnia 1898. 


L cz. Firm. 138/98 6281 

C. k Sąd obwodowy jako AE 3 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jadynczych wpisał firmę: w rubryce 3 nszwą 
eny „Herman Wenig, w rubryce 4 siedzi- 
a firmy „Sanok“, w rubryce 5 ułaśniciel 
firmy Herman Wenig, własciciel handlu hur- 
a drobiazgowego towarami korzea- 


Sanok, dnia 1 października 1898. 


Nr. 5.858 


AVISO. 


Von der Militär - Verwaltung werden nach kaufmännischer Usanee beschafft: | 
I. Fir das Militär- Verfiegs- Magazin in Przemyśl: 43.800 Meterzentner | 


Roggen und 72.500 Meterzentner Hafer. 

IL Für das Militär- Verpflegs - Magazin in Jaroslau: 26.200 Meterzentner 
Roggen und 38.200 Meterzentner Hafer. 

II. Für das Militär - Verpflegs - Magazin in Rzeszów: 103800 Meterzentner 
Roggen und 14900 Meterzentner Hafer. 

IV. Fiir das Militar - Verpflegs - Magazin in Stryj: 3.900 Meterzentner Rog- 
gen und 7.300 Meterzentner Hafer. 

V. Für das Militär - Verpflegs - Magazin in Gródek: 3.800 Meterzentner Rog- 
gen und 18.400 Meterzentner Hafer. 

VI. Für das Militar- Verpflegs - Filial- Magazin in Dębica: 8500 Meterzentner 
Hafer. 

VII. Für das Militär - Verpflegs - Filial - Magszin in Łańcut: 9.500 Metsrzen- 
tner Hafer. 

Die Abstellung hat za erfolgen: 


6426) 


| DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim : 

I. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Przemyślu: 48.800 metrycznych 
cetnarów żyta i 72.500 metrycznych cetnarów owsa. 

H. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Jarosławiu: 26.20! metrycznych 
| cetnarów żyta i 88.700 metrycznych cetnarów owsa. 
JIL. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Rzeszowie: 10:800 metrycznych 
| cetnarów żyta i 14.900 metrycznych cetnarów owsa. 
IV. Dia wojskowego prowiant. magazynu w Stryju: 8.900 metrycznych cetna- 
| rów żyta i 7.800 metrycznych cetnarów owsa. 
| V. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Gródku: 3.808 metrycznych cetna- 
| rów żyta i 18.700 metrycznych cetnarów owsa. 
(VI. Dla wojskowego prowiant. fil. magazynu w Dębicy: 8.50 metrycznych 
| cetnarów owsa. 
VII. Dla wojskowego prowiant. fil. magazynu w Łańcucie: 9.500 metrycznych 
| cetnarów owsa. 
| Odstawa ma nastąpić: 


pa = an | ab Przemyśl ab Jeroslan | ab Rzeszów | ab Stryj ab Gródek ab Dębieajab Łańcut 
> im MOn __W Przemyślu w Jarosławiu |) w Rzeszowie m E w Stryju | w Gródka w Dębiey| w Łańcucie 
et Roggen | Hafer | Roggen | Hafer | Roggen | Hefer | Roggen | Hifer | Roggen |  Hafor 
w DERZ Zyta Owsa Zyta Owse i Zeta Owsa 4 Zyta Owsa Żyta Owss 
1 ieteTrrantiB At -- © e BATÓ W vetryceznyehbh 
[e w n * DAI EE 10 TED TPK DEE AET A y N DAI IAD DTA PY) EBDA KK E a aE | mam nn. 
H 
Dezember — Grudniu 1898 8.000 12.500 3.200 6.000 2.509 3.000 600 1.000 600 2.000 
Janner — Styczniu 8.000 12.000 5.000 7.000 | 2.500 3.000 700 1.200 800 3.000 
Februar — Lutym 8.000 12.000 5.000 7.200 | 2.500 3.000 700 1.500 800 2.400 
Ga ES || zR | h 
Marz — Marcu 7 8 000 12 000 5 000 6.000 | 2.600 3.000 400 1.500 600 2.000 
April — Kwietniu 8.000 12 000 5.000 6 000 | — 29:0 600 1.100 600 2.000 
Mai — Maja 3.500 12.000 3 000 6.000 | — — 600 1 100 €00 2.000 
Ew RE 7 i 4; 
Rzek 43.800 10.800 14 900 | 3.900 7 800 3.800 13.700 3 500 9.500 
| U ank 


ein Impegno von 14 Tagen gebandea sein dürfeu, miissen bis laugstaus 10 N 
1898 um 10 Uhr Vormittags bsi der Inteażanz des 10 Uerps in Przemyśl im versiegolien 
Couvert, mit der Bezeichnung Verkaufs-Antrzv auf Roggen u:d Hefer versehen, siagebesebt | 
werden. — Die Verkaufs Anträge sind, wenn sis such früher eingebracht wecdsa sollten, 

mit dem vorbenannton Tage zu datieren uad mit ear 5% Krəuwzer Biempelm uke zu 

versehen. 

2. Die Verkaufs-Antraga kónnen entwadsr avf dle ganzen vorstehenden Quzutiiaćen, 
oder auch nur asf kleinere Partien der ausgo=ebriebanen B=darfstzergen bis 100 q herab 
gestellt werden, wobei sich aber anderseits die Miiiar-Verw:luag Gas Rochi variehaii, 
auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Theiiquankiaien der cfferierten Meegen 
anzunehmen. 

8. Der Intesdanz unbekannte Usternehm:=r haben zu Yeraniass"n, dass über ihre So- 
liditit und Leistungsfihigzeit ein Zeugnis u. z. wen sis pratokoliiecte Firmen haben, 
von der Handels- u. Gawerbekamrmer, soast aber voz fer zustandie poltisehen 
Behórde auf amilichem Wege, u. z. spałestens sm Veriasólungstag> selbst bai der Inten- 
danz des 10 Corps in Przemyśi einlange. 

4. Verkäufer, welche der Kiaksuf;-Commissian “icat hinlanglich bekannt siad, haben 
weiters die Erfüllung der eingoganeenen Veryflchtuog durch den Erl:g einer Uaution in 
der Hóhe von 10 Procent des nach dex gershmigten Preisen estfallendon Wertltes der 
entstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der V»rkanfar mji dem Swiiuss- 
briefa beizubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirthsuhaftiicha Vereine sind hiasichilich der Lei- 
stung welche sie mit eigenen Erzsugnissen bewiiken kóanen, vem Erlage der Caution 


1. Die beziiglichen Geutlich sbgef:ssten Ve:kaufsantra ze, weiche an kela kürssres = 


befreit. 

Producenten (Landwirthe) haben, soferne dieselben der Intenganz nicht sekon bekannt 
sind, Zeugnissa der betreffenden laadwirthszh=filiehen Uorroratioasn zugleich mit dem Ver- 
kaufsantrage beizubringen, in welehen bestätigt wird, dass sią wi:klich Producenten sind 
und dass das ganze offerierta Quantum voon Ihnen produciert wird. 

5. Die Abstellupg der Artikel hat franca Depat der vorgenannten Verpilazs-Mzgazine 
nach Weisung derselben zu erfrlgan. Die Dezer:berrato an Roggen ist bis (augsiens 10 
Dezember 1. J. beim betreffenden Militir-V.rrflegs-Magazine einzuliefern, wóbrend alle 
fibrigen Raten langsiens mit Schluss der betr=ffeode : Monate abzustellen sizd. Bai Fcneht- 
anboten ab e'genes Magazin, Lagerhaus ete, ist im Offsrte ansdri klich anzugeben, ob die 
Waare in Säcken oder alla rinfusa übergeben werden will. 

6. Auf die Lieferung auslandischer Körnefrü hte wird nur ausnahmsweise w flectiort; 
wird sclche cfferirt, so sind mit dema Offerte zwe versiegelte Muster im Minimalgswichte 
von je 2 tilogramm beizubrirgen. 

Im Offerte muss d:e Provenienz der angebotenen Früczhie immer sugəgeban werlon. 

7. Für die Abste'lung kann die Beginstiguag des Muitar-Tar'fes im Rüekvergüiungs 
wege in Anspruch genommen werdete, jedoch isi dies im Verkanfsbrief zu bedingn, fur 
welchen Fall de Provenienz der L.eferungs-Q iantitaien wo móglich nach den Bazugsorten 
zu spezificieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass die Special-Tarfa auf den verschiede- 
nen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre namentlich für Naiurzlien in volien Waggon- 
Ladungen, bestehen, welche noch billiger sind als der Miliiar-Tarif. 

8. Die Vorleihung ärarischer Säcke kann nur ausnahmsweise, wenn dies im Verksufs- 
Antrage bedungen, undzabsolut nur gegen Entrichtung der Lerhoebiihr zugestanden werden. 

9. Der Roggen und Hafer muss die für die Verpflegung des x. u. Heeres vorgeschrie- 
bene Qnalitit habec. 

10. Die näheren Bedingungez, welche den Kauf:bseliissen zur Grus:dl=ge za dienen 
haben sind dem für die vorliegende Ausschreibung Arailish susgeferligten usd bei der 
Corps-lntesdanz, sowie bei den Mil:tar Veryflegs Magarine in Przemyśl Jeroslau, Ra 
szów, Stryj uad Gródex und dea Militac-V.ryllegsfilizlmsgszinen in Derisa usd Łońsut 
wahrend der gewóhnlicheu Amtsstuaden zu Jederiuaans Einsicht aufiegsnden Usancen- 
Hofte Nr. 5858 vom 6 October 1598 zu entnchraen. 

Usaneen-Hefte können bei den genanntan. Militar. Veryfl-gs-Magazinen zum Preise von 
8 Kreuzer bezogen werden. 

1i. Die Verkäufer müssen im Verkaufs-Antrage und im Schlussbziefe ausdrücklich 
anführen, dass ihnen das erwśhute Usancen Heft Nr. 5858 vom 6 Oetober 1809 seinam 
vollen Inhalte nach bekannt ist, und dass/dasselbe, soweit es nicht durch vorstehende Be- 
stimmungen modificiert wird, in allen Punkiex fir de Abwiekeluug dieses Geschäftes mass- 
gebend bleibt. 

12. Nachtraglich oder im telegrafischen Wege tinlargende Verzaufs-Antrage bleiben 
unberiicksichtigt. í 

18. Die Bezahlung erfolgt für jene Partien, welche bis Ende Dezember 1898 zur 
Einlieferung gelangen, im Laufe des Monats Janner 1899, fur die weiteren Lieferpartien 
nach deren Abstellung. 


1. Dotyczące dokładnie vłożone podania cen sprzedaży, które nis powinny na krótszy 
termin zobowiązy*ać jak 14 doi, mają być addane w zapieczętowanej kopercie z napis*m : 
„podania ce» sprzedaży na żyto i ewies* najdalej do dnis 10 listopsda 1898 o godzinie 10 
orsa peładn'em w Interdanturze 10 Korpusu w Przemyślu. Podania een sprzedaży mają 
być takže w razie weześniejsz go nałesłan'a datowana z dnia wyżej wymienionego i zao- 
potrzona stemplem na 50 et. 


2. Podaria sen sprzedaży mogą cpiewać albo na całą powyżej podaną ilosć] albo też 
na mniejsza partye rozpisanej ilości aż da 100 ceninar. metr. na dół, przyczem sobie za- 
rzi wojskowy zastrzega prawo do zaiwierdzania także tylko jednego lub drugiszo artykułu; 
lub też zatwierdzenia pewnej ezęści z oferowanej ilości. 


8. Przedsiębiorcy, którzy Imienianiurze mie są znani. mają się o to postarać, aby 
świadectwo o ich rzeteiności t możności dostawy, w razie jeżeli mają pretokołowaną firmę, 
przez dotyczącą Izbę hsndlowo-przewmysłową, w każdym inaym razie przez dotyczącą wła- 
dzę zolityczną w drodza urzędowej i to najpóżniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do 
Tuteniaiury 1° Korusu w Przemyśla przesłane zostało. 

4 Przedsiębiorczy, klórzy zakupu ącej komisyi nie są *ostateczni zaani, maja zapewnić 
spełnienie przyjętego na s'ebie zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokosci 10 pre. od 
edej wastośri nabytej dostawy. lę kaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spisaniu listu 
u.josewego (Śchłussbrief). 


Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy własnych 
produktów od kaucy! zwolnieni. 


In'endarturze nieznani produeenci (gospodarze grustowi), mają dostarczyć świadestwo 
wydane przez dotycząca tewarzystwo roluicze, w którem ma być potwierdzomem, że oni 
rzeczywiście s; producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnej pochodzi 
PIYGUKCY!, 

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko składy wyż wytaienionych prowianto- 
wych magazynów według wskazówek tychże. Grudniowa rata żyta ma najdalej 10 grudnia 
gdpowieduiestu wojskowemu prowiant. magazynowi, inne zaś raty » końcem miesiąca od- 
stawione kyć maja. Przy oferowaniu zboża z dostawą do własnych magazynów, składów 
it. d. ma być w ofercia dokładnie podane, czy towar będzie w workach czy ala rinfusa 
(w n:sypach) oddawany. 

6. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylio wyjątkowo uwzględniona; przy oferowa- 
miu tejże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowene wzory najmniej 2 kilogramy ważą- 
ca, nadesłane. 

W ofercie wusi być zawsze podina proweniencya oferowanego zboża. 

v. Przy odstawie możn» się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagro- 
dzeniem zwrotuem, jednak neleży już w podaniu ten wsrunek postawić; w takim razie 
musi prowen encya pojedynczych partyj o ile możności przez określenie miejse dostawy 
być oznaczona. 

Przytem zwraca sę szczególnie uw:gę na poszczegó!ne taryfy rozmaitych sieci kole- 
jowych, w ogólnym obrocie będących, mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych 
«wagonów naturaliów zapłaia za przewóz nd takowych tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 

8. Wypożyczanie w:jskowych worków moża być tylko wyjatkowo dozwolone, jeżeli to 
w podaniu jest zawsrunkowanem, i li tylko za opłatą odpowiedniej kwoty za wypożyczenie. 

9 Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia e. i k. wojska dobroć. 

10. Bliższə warunki, które tym kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie wa- 
runsów z dnia 6 października 1898 l. 5353 zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży spi- 
sobem kupieekim (Usancen Heft) jest dla dotyczącaj rozprawy urzęjownie wystawiony i mo- 
że być w Iatendanturzc, jakoteż w prowiautowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie, Stryja i Gródku jskoteż w fil. magazynach w Dę'iey i Łańcucis podezas zwy- 
łych godzin urzędowych przez każdego przejrzany. 

Te zesz,tyjwarunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych mag<zynach 
po cenie 8 centów. 


11. Przedsiębiorcy muszą w podaniu een sprzedaży i w liścia ugodewym (Sehluss- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usaneen-Heft) 
z dnia 6 października 1893 . 5858 w całości znają, i że ten zeszyt, o ilə jego treść nie 
zostaje zmieaioną przez tutaj podane bliższe określenia, we wszystkich punktach dla zała- 
twienia tej sprzedaży pozostaja obowiązującym. 

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane podania nie będą uwzględniane. 


13. Zapłata za ilości odstawione do końca grudnia 1898 r. nastąpi w miesiącu sty- 
ezniu 1899 r. a za wszystkie dalsze ilości, po ich odstawie. 


=" NEG"W GE oto Oi a 


14. Preisbonificationen kónnen nicht zugestanden werden. 
15. Die erforderlichen Quittungsstempel trägt das Aerar. 


16 Gemeinden, Producenten und landwirts hafihch» 
dere Begünstigungen und Erleuchterungen, welehe bei den 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, Gródek und Stryj sowie bei der 


eingesehen werd-n können, 
17. Die Verkänfər verzichten bezüglich 


nnahme eines Versprechens oder Arb. tes 
Przemyśl, am 6 October 1893. 


Corpcrationen geniessen beson- 
Miltar-Verpflogs-Magazinen m 


dar Erkiarung ühe 
b G. B. 


f stgesetzten Fristen. 


Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje I. publiezną licytzcyę w ce- 


lu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcy 


go i owocowego w poszczególnionych niżej 6 


1899 1900 i 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rox 1899 
żawy na dalsze dwa lata 1909 i 1901, lub tuż tylko na ro 


czesnem drukowanem obwieszczeniu zawa tymi. X - 
W okręgach tych p:bicra się podatek konsumeyjny od mięsa według kiasy III taryfy 
B. ustawy z 16/6 1877 dz. up Nr. 60, a podatek konsumcyjny od wips, oraz od moszczu 


winnego i owocowego według taryfy C. ust 
Warunki lieytacyjne, jako teź wykaz m 
żawnego można przeglądnąć przed licytacją 
nopolu. tud-ież w dotyczących e. 
Oferty pisemne w kopertach opieczętow 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźn 


jącego ustną lieytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego 
Wadyum w wysokości 10*/, ceny wywołania ma 5 aye 
fert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej čo rąk komisyi lieytacyjnej złożone. 


z 8/5 1875 (dz. u. p. Nr. 84). 
iejseowości należ cych do każdego okręgu dzier- 
w c k Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tar- 


k. Nadzorach straży skarbowej. 
anych i należycie zaad esowanych z podaniem 
godziny w południe dnia poprzedza- 


iej do 12 - 
w Tarnopolu. 


Ksity kasowe 


opiewające na kaueyę dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadysm przyjmoware. 
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol. dnia 3 października 1898. 


7/98 (3 (6407 2— 3) 
ód Ai oe Schrerla_ Anisfelda, 
zastąpionego przez adw. dra Zygmunta Lachsa 
w Krakowie, odbędzie się dnia 26 paździer 
nika 1898 o godz. 10 przed południem, W są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr Aw Wie- 
liczee lieytacya realności lwh. 202 i 208 ks 
gr. gm. kat. Wieliczka. , , 

Nieruchomości lwh. 202 i 208 w Wie 
liczce, wystawione na licytacyę, Są Ocenione 
na 6758 zł. 80 et. = 

Najniższa cena wynesi 4765 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienicnym, 
w biurze Nr. 4. A 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy z:ło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczony m ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyinego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania Jè 
ynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego ; 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliezka, dnia 15 lipca 1898. 


L. ez, E. 319/98 3 (6448 1—3) 
d Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
ności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
Jakóba 3 
Się dnia 31 października 1898 o godz. 10 
Przed południem. w sądzie niżej wymienio- 
Dym, w biurza Nr. 4 w Wieliczce leytaeya 
realności whł. 121 w Wieliczce. m 
Nieruchomość lwh. 121 w Wieliczeze, 
RY wiona na licytacyę, jest oceniona NA 
zł. 85 et. 
ponia niższa cona wynosi 1997 + e si 
; j i rz w 
skutku tej eeny sprzedaż nie przyj 


Gazeta Lwowska Nr. 


Dziewońskiego w Wieliczee, odbędzie e 


Warunki licytacyjne i odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k żdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 7 

Takie prawa, w obec których nini jsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyzaaczenym 
terminie lieytacyjnym, ins-zej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
liptacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedysi* przez przybicie ns tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temvż sądowi peł- 
nomoenika do doręczń, w siedzibie sądu za- 
mieszkał- go. 

O k. Sąd powi towy, Oddział II 

Wieliczka, d. 8 sierpnia 1898. 


L cz. E 375/98 (4) (6442 1—8) 
Na żądanie Towarzystea zaliczkowego 
w Grybowie. zastąpionego przez sdw. dr 
Holzera w Grybowie odhędzie się dnia 2 gru 
dna 1898 o godz. 10 przed południ m, w» 
sądzie niżej wymienionym. w burza Nr 4 
w Grtbowie lieytarṣa połowy realności whl. 
[4 ks gr. gm. Pins:kowa objętej, Franciszka 
Michalka własnej, wraz z przynależncściam! 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 842 zł. 82 et. 
Najniższa cena wynosi 552 zł. 70: et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
utku. 
5 Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu:ar- 
ny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
d.) moż» każdy, mający chęć kupienia. 
( rzejrzeć podezas godzin urzędowy:h w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. 4 | 
Takie prawa, w obec których niniejsz 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjaym, inaczej rosz zenta teuo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


235 Z dnia 6 października 1898. 


rena 


laiendanz des 10. Corps 


der Heeres Verwaltung üher 
die Annahme ihres Verkaufsan'rag' s, auf dis Einhaltung der im § 86% dee a 


dann in den Artikeln 318 und 319 des Österr. H ndels-G setzes für die Krklarung der 


(6333 2 -3) 


jaego od mięsa 1 wina, mo0-zezu winne- 
. okręgach dzierżawnych na czas trzech lat 
z milcząc»m odnowieniem dzier- 
k 189 pod warunkami w równo- 


być przy pisemnych ofertach do o- 


„ 


14. Bonifisacye cen nie mogą być dozwolone. 

15. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość. 

16. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą osobne uwzgle- 
dnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury e. i k 10 Korpusu w Przemyślu, jak i 
w magazynach wojskowych w Przemyślu, Jarosławia, Rzeszowie, Gródku i Stryju przez 


strony interesowane przejczane być mogą. 


17. Co się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego względen przyjęcia ofer- 


ty, 


oferenci zrzekają się dotrzymania przez wojskowość terminów w $. 852 ogólnej ustawy 


cywilnej i artykule 318 i 319 austr. ustawy handlowej oznaczonych. 


Przemyśl, dnia 6 października 1898. 


Z e. i k. Intendantary 10. 


na powyższej nieruchomości bądź o-|1 t. d.) może każdy, mający chęć kuvienia, 


ciężary l 
hecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjn-go powstaną, zawiadamiane kędą 
o dalszy: h wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieje na tablicy sądowej, 
leśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocntka do doręczeń, w siedzibie sądu zs- 
uieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, d. 14 września 1898. 


L cz. E 93/98 (7) (6402 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, odbędzie się dnia 14 listopada 
1898 o 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I w Rsdłowie licytacya 1. real- 
ności lwh. 71 gminy Strzelce wielkie Seba- 
styana Drabika, 2. realności lwh. 4 gminy 
Strzelce wielkie Marcina Jarosza, 8 realności 
lwh. 60 gminy Strzelce wielkie Adama Ja- 
rosza wraz z przynależnościami, składającemi 
się z narzędzi gospedarczych, jak wozy, pługi, 
brony, młynki i t. p., oraz inwentarza żywego. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione nasiępująco: ad 1. na 
kwotę 1991 zł. 44 ct., ad 2. na kwotę 2687 
zł. 29 et! sd 8. na kwotę 1617 zł. 09 ct, 
erzynależności zaś ad 1. na 224 zł. ad 2. na 
192 zł. PER " 

Najnższa cena wynosi 2/3 części po- 
wyższych cen szacunkowych realność: wraz 
Z przynależytoścami, poniżej tej ceny sprze- 
daż nia przyjdzie do skutku. . 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejr:eć podczas urzędowych godzin 
w sądzie niżej wymienionym, W biurze Nr. I 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłs- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m nie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktrych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzemach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądos: peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 20 serpnia 1598. 


L. cz. E. 209/98 (3) (6445 1—3) 

Na rzecz Szymona Somera udbędzie się 
14 listopada 1898 o godz. 10 przed połudn. 
w tut Sądzie leytacya 1|3 części whl. 72 
i 1/6 ezęści ciała hipotecznego whl. 95 gmi- 
py Żurawin objętych, Mikołaja Iwańczyka 
własnych, wraz z przynależytościami. 

Nu rnehomość powyższą oceniono na 484 
zł. 66'/, ct., przynal żność zaś na 71 zł. 

Najniższa cen» wynosi 331 zł 78 et 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania 1 ocenienia są w godz- 
ach urzędowych do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, 21. września 1898. 


L. cz E 158/98 (4) (6476 1—3) 
Na żadani» Karola Wendarhoga i Emi 
lii z Wenderlingrw Rusin. odbędzie się d 3 
Lstopada 1898 o godz 10 p zed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b. I w Bolechow:e 
beytacya real. dłużnika Tomasza Fonfty o- 
bięta Iwh 508 ks. gr gm  nsowiee whl 
590, 591, 592 i trzeciego cisła hip. «hl 
131 ks. gr. gm. kat. Bolechów miejscowość 
Bolechów ruski, tudzież 2/10 części ciała whl. 
A96 ks. gr. gm Bolechów miejscowość Bv- 
lechów ruski, objętej wraz z przynależnościa 
mi, składającemi się z by zka dwuletniego. 
krowy mości białej z żółtymi płatkami i kro 
wy maści ciemnej. 

Ni+ruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 3840 zł. z przy” 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi co do budynków 
425 zł, a co do gruntów 1993 zł 34 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż wie przyjdzia d 
skutku 

Warunki lieytacvjae i cdn'szące się & 
tech nieruchomoś i dokumenta (wysiąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni. 


"Korpusu. 


przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, rImaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, d. 6 paźiziermka 1898. 


L. cz. E. 289,98 8 (6240 1—3) 

Na żądanie Banku kraj. Król. Galicyi I 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem zastąpionego przez adw. dr. Tilla we 
Lwowie, odbędzie się dnia 9 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 2 w Radziecho- 
wie, licytacya realności objętych whl. E. 3845 
i 981 ks. gr. gm. Radziechów, Hrycia i Su- 
słą i Ma pera Hersza dw. im. Sigala własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
budynków i narzędzi rolniczych, zboża i by- 
dła domowego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 1050 zł, wraz z budyn- 
kami, zaś przynależcości bez budynków na 
102 zł. 75 et. 

Najn:ższa cena wynosi 768 zł. 50 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzina urzędowych w sądzie 
IŻej wymienionym, w biurze Nr 2. 
i Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyb:čie na tablicy Sy- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
taj wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, 21 września 1898. 


L. cz E. 837,98 4 (6329 1—8) 

M- żąd me Powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Wielicz'e, zastąpionej przez adw. dr. 
Wilhelma Dadlera w Krakowie, odbędzie s'ę 
dnia 8 listopada 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 4 w Wieliczce licytacya realności 
twh. 63 w Mietn'owie. 

Nieruchomość lwh. 63 w Mietniowie 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
u625 zł 

_ Naj iższa cena wynosi 6417 zł. a. w., 
„oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

-= Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupien:'a, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tut. sądzie, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu cajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być j:ż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych meruchomościach bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępowa- 
ma licytae.jnego powstżną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tegu postepow a- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy tads- 
wej, jesli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
~ymen'onego 1 mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, d. 15 lipca 1598. 


Zł. 547 (6318 1—2) 
A BSA URE 

Aus der Kundmachung Nr. 547 vom 4 
Oktober 1898 wegen Sicherstellung verschie- 
dener Arbeitsleistungen im Bettenwesen für 
das Jahr 1899 

Diese Verhandlung wird an jedem der 
nachstehenden Tage um 10 Uhr Vormittags 
stattfinden u. z. am 20 Oktober 1898 bsim 
k. und k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg 
für die Station in Lemberg. am 24 Oktober 
1898 beim Verpfliegs- Magazin in Czernowitz 
für die Station Czernowitz und Radautz, am 
28 Oktober 1898 beim Verflegs- Magazin in 
Stanislau fir die Station Stanislau, Kolomea, 
Czortkow und Zaleszczyki. 

Es werden sowohl mündliche als auch 
schriftliche Anbote angenommen. 

Alle Offerenten müssen das festgesetzte 
Vadium erlegen. 

Die übrigen Bedingnisse sind in der 
vollinbaltlichen Kundmachung in Nr. 231 
vom 12 Oktober 1898 der Gazetta Lwowska 
enthalten. 

K. und k. Militär - Betten - Magazin 

in Lemberg. 


L. cz. E. 162/98 7 (5948 1—3) 

Na żądanie Michała Spaniera, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1898, o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Oddziale IL, licytacya realności whl. 70/V 
ks. gr. gm. Sniatyn objętej, składającej się 
z pbud. 2170 i pgr. 3041/2 3041/3 z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynku mie- 
szkalnego i stodoły. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 470 zł. a to grunta 
na 300 a przynależności na 170 zł. 

Najniższa cena wynosi 285 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym 
Oddziął II. 

Sniatyn, d. 19 września 1898. 


Konkursa. 
L. 61780 ( 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z zapisu ś. p. Jaaa 
Bazylewicza Towarniekiego, o rocznych 200 zł. 
prwadzenie ogłasza się niniejszem konkurs. 

typendya te przeznaczone są dla ucz- 
niów publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać ją mogą tylko prawdziwie ubodzy 
uczniowie, ftórzy wsparcia takiego rzeczy- 
wiście potrźebują i na nie tak przez swoje 
postępy w naukach, jakoteż przez odpowiednie 
się, niewątpliwie zasługują. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego, najdalej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu świa- 
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i ostat- 
nie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 8 października 1898. 

GR OMT. 


(6451 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypendyów z fun- 
duszu imienia Hipolita Czaykowskiego o roez- 
nych 800 zł. w. a. ogłasza, się niniejszem 
konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodziezy imienia 
Czaykowskich lub Horodyskich uczęszczającej 
do szkół publicznych początkowych, średnich 
lub wyższych któregokolwiek zawodu lub ro- 
dzaju. 

Pierwszeństwo mają młodzieńcy należą- 
cy do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czaykowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy- 
nowie ofieerów, urzędników lub księży ruskich 
tak w kraju jakoteż we Francyi urodzonych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
15 listopada r b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść oraz w spo- 
sób wiarygodny iż według tego co wyżej po- 
wiedziano mają pierwszeństwo do stypendyów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiata. 

We Lwowie, dnia 7 października 1898. 

GROTT. 


L. 89172 (6422 1—3) 

Konkurs na posady: pocztmistrza przy 
c. k, urzędzie pocztowym w Lipicy dolnej w 
powiecie rohatyńskim. 

Expedyentów przy e. k. urzędach pocz- 
towych w Kozach w powiecie bialskim w 
Jazowsku w powiecie nowosandeckim i w Ja- 
slonce w powiecie rzeszowskim za kontraktem 
służbowym i kaucyą 400} a względnie 200 zł. 


6450 1—3) 


L. 61498 


10 


Pobory dla Lipiey dolnej: 

płaca rocznych 400 zł. 

ryczałt kancelaryjny 100 zł 

wynagrodzenia 200 zł. 
na posłańca pieszego cztery razy dziennia do 
dworca kolei żelaznej ta:.nż» i napowrót. 

Dla Kóz: 

płaca rocznych 200 zł. 

ryczałtn kancel. 60 zł. 

i wynagrodzenia 372 zł. 
na posłańca pieszego sześć razy dziennie do 
tamtejszego dworca Kolei żelaznej i rapowrót. 

Dla Jazowska : 

płaca rocznych 200 zł. 

za służbę telegraf, 80 zł. 

i ryczałtu kancel. 60 zł. 

Dla Jasienki : 

płaca roczaych 200 zł. 

i ryczałt kancel. 60 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 26 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9 października 1898. 

L. 2475 (6462 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Gró- 
dku rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Lubieńskiego, obejmujące- 

o 14 gmin i obszarów dworskich na 
obszarze 14607 hektarów o ilości 12704 
mieszkańców, z siedzibą lekarza okrę- 
gowego w Lubieniu wielkim. 

Obowiązki lekarza okręgowego okre- 
la instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym a mianowicie $. 14 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2. 
lutego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82. 

Sprawa utrzymywania apteki do- 
mowej zostanie później uregulowaną. 

Dla lekarza okręgowego w Lubie- 
niu wielkim wyznaczoną została płaca 
roczna 500 złr. i ryczałt roczny na 
koszta podróży służbowych w kwocie 
300 złr., płatne w miesięcznych ratach 
z góry. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni wnieść należycie udokumen- 
towane podania do Wydziału powiato- 
wego w Gródku do dnia 20 listopada 
1898 i wykazać się, iż posiadają na- 
stępujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego, 

2. dyplom doktora medyeyny, u- 
prawniajacy do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość obydwu języków kra- 
jowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, 

6. dostateczną fizyczną zdolność. 

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione 
niezostaną. 

Posada ta nadaną zostanie na ra- 
zie prowizorycznie na rok jeden, po- 
czem może nastąpić stabilizacya. 

Gródek* d. 5. października 1898. 

Prezes: A. Brunicki. 


L. 1554 (1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 
ogłasza niniejszem konkurs. celem stałego ob- 
sadzenia następujących posad nauczycielskich: 
W szkołach 5-klasowych męzkiej 
i żeńskiej w Bóbrce a) posada katechety rz- 
katol., b) posada katechety gree.-katol., obie 
z płacą 450 zł i dodatkiem na pomieszkanie 
po 45 zł., e) posada młodszego nauczyciela 
w szkole 5-klasówej męzkiej z płacą 400 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie 40 zł, Język 
wykładowy polski. 

II. W szkole 4-klasowej w Romanowie 
posada starszego nauczyciela z płacą 350 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kw. 35 zł. 
Język wykładowy ruski. 

III. W szkole 2-klasowej w Bryńcach 
zagórnych posada kierownika szkoły z płacą 
550 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł, 
wolnem pomieszkaniem i użytziem ogrodu 
i 1 morga pola. Język wykładowy polski. 

IV. W szkołach 2-klasowych posady 
młodszych nauczycieli: 1. w Boryniczach, 2. 
Bryńcach zagórnych, 3. Budkowie, 4. Dzie- 
więtnik: ch, 5. Dźwinogredzie, 6. Hlebowicach 
wielkich, 7. Horodysławieseh, 8. Hrankach- 
Kutach, 9. Hrusiatyczach, 10. Hryniowie, 11. 
Kniesiole, 12. Laszkach dolnych, 13. Łanach, 
14. Ostrowie, 15 Podhorodyszezu, 16. Pod- 
jarkowie, 17. Staremsiole, 18. Suchodole, 19. 
Trybuchowcach, 20. Wodnikach, 21. Zagó- 
reczku, wszędzie z płacą po 300 zł. i doda- 
tkiem na pomieszkanie 30 zł. w. a. a nadto 


22. w Wybranówce z płacą 400 zł. i dodat- 
kiem na pomisszkanie 40 zł. w. a W Bryń: 
cach zagórnych, Hrankach-Kutach, Starem- 
siole i Wybranówee język wykładowy polski, 
we wszystkich zaś innych szkołach ruski. 

IV. W szkołach 1 klasowych z płacą 
po 350 zł, wolnem pomieszkaniem, ogrodem 
i użytkiam 1 morga pola: 1. w Berteszowie, 
2. Borodezycach, 8. Borusowie, 4. (zerem- 
chowie, 5. Dulibach, 6. Horodyszczu cetnar- 
skiem, 7. Horodyszczu królewskiem, 8. Hu- 
cisku, 9. Juszkowcach, 10. Łopusznie, 11. 
Muhlbachu, 12. Mołodyńczu, 13. Olehowcu, 
i4. Pietnic ana:h, 15. Rebieldzie, 16. Repe- 
chowie, 17. Rudzie, 18 Sarnikach, 19. Strze- 
liskach starych, 20. Suchrowię, 21. Wołcza- 
tyczach, 22. Wołowema i 23. Zabokrukach. 

Ubiegający się o jedną z wyżej wymie- 
nionych posad winni wykazać się kwalifika- 
cyą do udzielania nauk, w szkołach w Hu- 
cisku, w Rehfeldzie i Wołowem w języku 
wykładowym polskim, w Mühlbachu w języku 
wykładowym nismieckim, we wszystkich zaś 
innykh szkołach w języku wykładowym ruskim. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbree za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do dnia 28 listopada 1898. 

Uwaga. Przy szkołach w Horodyszczu 
królewskiem, Łapusznie, Mełodyńczu, Suchro- 
wie są już czynne klasy nadetatowe. 

Bóbrka, dnia 80 września 1898. 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Kałuszu 
ogłasza niniejszem koakurs, celem stałego ob- 
sadzenia następujących posad nauczycielskich: 

1. W szkole 6-klasowej męzkiej w Ka- 
łuszu posada narczyciela kierującego z rocz :ą 
płacą 450 zł., z dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 50 zł. i wolnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym. 

2. W szkole 6-klasowej męzkiej w Ka- 
łuszu posada nauczyciela młodszego z płacą 
400 zł i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

8. W szkole 6-klasowej męzkiej w Ka- 
łuszu na posadę nauczycieli religii rz. i grec. 
kat. tudzież religii mojżeszowej z obowiązkiem 
udzielania tə} nauki w miejscowej szkole 6-kl 
żeńskiej z płacą 450 zł i 100/, dodatkiam na 
mieszkanie. 

4. W szkole 4-klas. mieszanej w Woj- 
niłowie posada nauczyciela młodszego z płacą 
400 zł. i 100/, oodatkierm na mieszkania. 

5. W szkole 2-klasowej w Tomaszowcach 
posada nauczyciela k erującego z płacą 350 zł., 
dedntkiem za kierownietwo w kwocie 50 zł., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiam 1 morga 
pola, tudzież posada młodszego nauczyciela 
z płacą 300 zł i 10%% dodatkiem na mie- 
szkanie. 

6. W szkole 2-klasowej w Podmichalu 
posada nauczyciela młodszego z płacą 300 zł 
i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

7. W szkole 2-klasowej w Kropiwniku 
posada nauczyciela kierującego z płacą 350 zł. 
dodatkiem za kierownictwo 50 zł, wolnem 
pomieszkaniem i użytkiem 1 morga pola, tu- 
dzież posada młodszego nauczyciela z płaeą 
300 zł. i 1027, dodatkiem na mieszkanie. 

8. W szkołach 1-klasowych z płacą po 
350 zł, wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
1 morga pola w następujących miejscowo- 
ściach: a) Dolhej wojniłowskiej na obszarze 
dworskim, b) Dołhej kałuskiej, c) Kawieniu, 
d) Kopankach, f) Mysłowie, g) Niebyłowie, 
h) Petrance, j) Podhorkach, k) Przewoźcu, 
1) Sliwkach, m) Słobodzie niebyłowskiej, n) 
Uhrynowie średnim, p) Zawoju, r) Berłohach, 
s) Tomaszowcach na obszarze dworskim w czę- 
ści wsi „Dębina", t) Tomaszowesch na obsza- 
rze dworskim w części wsi „Marcela“. 

Z kompetentów o posadę kierującego 
nauczyciela w szkołe 6-klas. męzkiej w Kału- 
szu będą mieli pierwszeństwo nauczyciele z e- 
gzaminem wydziałowym z którejkolwiek gru- 
py, zaś na posadę młodszego nauczyciela u- 
zdolnieni do udzielania nauki zręczności i na- 
ukt śpiewu z nut. 

O posady nauczycieli religii rzym. i gr 
katolic. mogą się nbiegać księża ordynowani 
świeccy i zakonni, zaś o posadę nauczyciela 
religii mojżeszowej kandydaci posiadający e 
gzamin kwalifikacyjny do szkół ludowych po- 
spolitych i egzamin z religii swego wyznania 

Językiera wykładowym w szkołach pod 
1, 2 i 4 tudzież pod 8 a), s) i t) jest język 
polski, we wszystkich innych ruski. 

Podania należycia udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 23 listopada 1898. 

W Kałuszu, dnia 24 września 1898. 


L. 6i782 (6488 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum o 
rocznych 55 zł. w. a. fundacyi ś. p. Kle- 
mentyny Teodorowiczównej ogłasza się niniej- 
szem konkurs, 

Stypeadyum to jest przeznaczone dla 
ubogiej dziewezyny, uczęszczającej do jakiej- 
kolwiek szkoły publicznej w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodəmeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem a wykazującej przy wzo- 
rowem zachowaniu się przynajmniej dosta- 
teczny postęp w naukach. 


Pierwszeństwo 
tę kwalifikacyę kandydatkami mają takie, które 
nadto wykażą pokrewieństwo z ś p. funda- 


między  posiadającemi - 


torką. Stypendyum trwa aż do ukończenia 


pauk w szkołach publicznych jakiejkolwiek 
kategoryi. 


Prawo nadawania tegu stypendyum słu- | 


ży bratu fundatforki Wmu. Józefowi Teodoro- 
wiezowi, właścicislowi dóbr w Russowie p. 
Sniatyn, ewentualnie zaś Wydziałowi krajo- 
WFeMU. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocz* a jeżeli kandydatka od- 
wołuję się do pierwszeństwa z tytułu pokre- 
wieństwa z s. p. fundatorką, także należyte 
dowody tego pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 8 października 1898. 
GROTT 


KONKURS. 
Wydział powiatowy w Drohoby- 
czu rozpisuje niniejszem konkurs na 


L. 2609 (6468 1—38) 


posadę lekarza okręgowego w Podbu- 


żu z płaca roczną w kwocie 500 złr. 
a. w. i ryczałtem na podróże w kwo- 
cie 365 złr. a. w. 

Do okręgu sanitarnego w Podhu- 
żu należy 15 gmin z ludnością 13601 
na obszarze 304 klm2?. 

Lekarz okręgowy w Podbużu obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę do- 
mową. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich, 

8. świadectwem zdrowia, 

4. świadectwem moralności, 

5. znajomością języków krajo- 
wych i 

6. najmniej dwuletnią praktyką 
w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
posadę tę stosować się winni do in- 


— 


strukeyi służbowej, zamieszczonej pod - 


Nr. 83 Dzien. ustaw. i rozp. kraj. z 
dnia 31. grudnia 1891 r. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, po- 


siądający dwuletnią praktykę szpitalną 


lub egzamin fizykacki. 


Termin do wnoszenia podań upły- | 


wa z dniem 10. grudnia 1898 r. 

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, d. 9. października 1898 r. 
L. 62258 (6484 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania; stypendyum z fundacji 
é p. Franciszka Parzelskiego o rocznych 
150 zł. ogłasza się niniejszem konkurs. 
Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- 
gich uczniów zrodzonych z ojta narodowości 
polskiej uczęszczających do szkół publicznych 
z dobrym postępem w naukach i obyczajach. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu də którego na na- 
nuki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- 
później do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież do- 
wody dotychczasowych postępów, w naukach 
a w szczególności ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, du. 10 października 1898. 
GROTT. 


L 1534. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Wie- 
liczea ogłasza niniejszem konkurs na nastę” 
pujące posady nauczyciel-kie : d 

1. Na p sady młodszych nauczycieli 
szkoły 4-klasowej w dowie, szkół 2-klaso" 
wych w  Dziekanowicach, Raciechowicach 1 
Sieprawiu, wszędzie z płacą po 800 zł. i 100/ę 
dodatkiem na pomieszkanie. 

2. Na posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych w Bodzanowie, w Grabiu, w Koż- 
mińcach Wielkich, w Krzyszkowicach, w No- 
wej Wsi w Raciborsku, w Rybitwach, w Stu- 
dnikach, w Stryszowej, w Zakiiczynie ad Sie- 
praw i w Zegartowicach, wszędzie z roczną 
płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Należycie udokumentowane podania wno- 
zié należy na ręce swych władz przełożonych 
najpóźniej do dnia 28 listopada 1598 r. 

W Wieliczce, dnia 24 września 1898, 


L. 87465 
Ogłoszenie konkursu. i 
W obrębie c. k. galic. krajow. Dyrekey! 


(6482) 


skarbu jest do obsadzenia w służbie dla utrzy* ` 


mywania ewidencyi katastru podatku gruntowe” 


| 
od- | 
| 
| 


EE 


11 


w 6-klasowej szkole męzkiej w Jaśle z płacą | "MaM sę. b 
roezną 600 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie | oj ME M iNi nrasowe 
1. Posada nauczyciela religii mojżeszo- | ą kra 5. q 
wej w 3-xlasowej szkole wydziałowej żeńskiej | L. ez. Pr. 7/98 2/VI (5495) 
połączonej z %-klasową pospolitą w „Jaśle z C. k Sad obwodowy jako prasowy w 
piaca Toczdą 400 zł, i 10/, dodatkiem na | Rzeszowie orzekż Na wniosek e. k. Prokura- 
mieszkanie. l . toryi Panstwa po myśli $$. 488, 469 i 498 pk. 
Reflektanci na tę postdę mają Się wy- 1. Treść wytrukowanego Nr. 41 peryo- 
kazać egzaminem rabinarkim lnb egzaminem | dycznego 4zascpisina „Głos Rze zowski* z da- 
kwalifikęcyjtym 02 szkóż wydziałowych. ty 9 październime 189% ustępu umieszczone- 
IU Posady miodszyć | nauszycieli (na- | go w zrtykułe wstępnym Z napisem „Tydzień 
nezycieielc) % 9-klasowzch szkałach z polskim | polizyczay* zaczynającego się od słów „Przed- 
językiem wykładowym, 8 mjam wicie: 1. Bery- | miotera obrat Izby SĄ rządowe przedłożenia 
ska 300 zł, wolne pomieszkanie, 2 Bieździe- | iti“ a zakończonego słowy „dopiero po ich 
dza 300 zł. wslme pomieszkanie, 3 Cieklin | załatwieniu przyjść będzi» mogła na porządek 
360 zł, wolne pomieszkanie, 4. Oxrmaa | dzienuy* zawiera przedmiotowa istotę czynu 
300 zi. wolne pornieszkanie, 5. Ołpiny 403 zł. | wostępku x $ 300 u. k 
i 10, pre. dodźtek na mieszkanie, 6. Osiek| "o Konfiskata powyższego numeru zostaje 
400 zł i 10 pre. na miesikamie, 7. Osobuież | zatwierdzoną a cały nakład inkryminowanego 
300 zł i wolne pormieszzaRie, 8. Trzeiniea | ustępu ma być zniszczony. 
300 zł. i wolne pomseszkśnie, 9. Szerzyny “ 8 Dalsze rozszerzenie inkryminowanago 
300 zi A ustępu zostaje wzbronione, „a zakaz ten ma 
IV. Posady  samoistnych nauczycieli hyć w sposób ustawą przepisawy ogłoszony m. 
(nauczycielsk) w 1-ktasowych szkołach z pła- C. k. Sąd obwodo”y, Oddział VI. 
są roczną 850 zł i wolnem pomieszkaniem Rizeszów, dnia 12 paździeru:ka 1888. 
a mianowicie: e. RoR 
a) z polskim języśjem wykładowym : 


macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godz. w których wybory odbyć się mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie brodz- 
kim wybierają: grupa większych posiadł ści 
dziewięciu (9) człocków; grupa miast i mia- 
stoczek sześciu (6) członków, z tych miasto 
Brody czterech (4) członków; grupa gmin 
wiejskich jedenastu (11) -złonków. 
Z Prezydywa e. k Namiestnietwa 
We Lwowie, dnia 18 października 1698. 


go jedna posada gecmetry ewidencyjnego 2 
klasy w XI. klasie rangi ze stanowiskiem 
służbowem w Rohstynie do powiatu pomia- 
rowego Rohatya I. 

Starsi geometrzy ewidencji, tudzież ge0- 
metrzy I. i IL. klżsy, którzy życzą Sobla 
przeniesienia t równym charakterze służbo- 
wem ĉo Rohatyna jakoteż kandydacyi o posaę 
geometry ewidencyjnego 2 klasy msją swcje 
nalożycie udekumentiowate „odauia w termi- 
nie dwutygodniowym wnieść do Psezydyum 
krajowej Dysekcyi skarbu. 

Kandydaci którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ewideneyi kstasiwu podatku 
gruntowego. mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej, miano- 
wicie fisyeznego uzdolnienia do służby polo- 
wej znajomości języków krajowych i języka 
niemieckiego, niemniej dotychczasowej służby 
względnie zatrudnienia, wykazać się Świadec- 
twom z ukończenia z dobrym postępem stu- 
dyów z matematyki geometryi wykroślnej i 
geodezyi. 

Lwów, doia 8 pażdziernika 1898. 


o 


L. cz. ©. I. 275,98 (1) (6430) 

Przeciw Janowi 1 Tomaszowi Chowaniec 
z Posady jaśliskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wni-sionym został do © . sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Nuchima 
Weina z Posady jashskiej pozew o 150 zł. 
z przyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy procesowej na dzień 
20 października 1898 godz. 10 przed połu- 
dniem do tego sądu, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw tychże niewiado- 
mych z miejsca pobytu, ustanawia się pana 
Ortowieza, ©. k. motaiyusza w Rymanowie, 
kuratorem. 


L. 2456. T 
C k. Radaszkolna okręgowa w Kołomyi 


ogła za niniejszem konkurs na następujące po- | 1. Ba zasl dolny, 2. Gicik polski, 3 Kontj, PETET TGI i Tenże kurator zastępować będzie tychże 
sagy nauczycielskie: 4, Paty dęhowieckie, 0. ZuTówa ; a SE ZRAKdł. niewiadomych w rz czonej sprawie na ich 
~ 1. Na posadę starszego nauczyciela giukoły b) z ruskim języ kto wykładowym : 3 koszt 1 niebezpieczeństwo, dopoki om w sądzie 
6-klasowej męzkiej w Kołomyi z roczną płacą | 1. Grab, 2. Deszniea, 8 Kotaú, 4. Arempne |L 4659/97 IV. 97,8 (6326 3—3) | się nie zgłoszą lub pełnomocnika me zamia- 


Michał Oliwa z Jasiociey uznany za 
marnotrawcę 2 kuratorem dlsń Walenty Mar- 
dausz z Jasienicy ustanowiony został 

C. k. Sąt powiatowy. 

Myślenice, 20. lip"a 1897. 


DI 


. Śwątkowa, 6. Ńwiarzówa ruska. | 
Do posady vauczyetela religii mojteszo 
wej w szkołę wydziałowej w Jaslo pizywią- 
Zasy jest obowiązek udzielania tego przed- 
miotu także w 6 klasowej szkole męzkiej. 
Kompetenci ad Ut i IV. mają się wy- 
kazać egzaminami kwalifikacyjnym do pospo- 
litych szkół ludo% ych. 

“ Podania zaopairzone w dosumenta służ- 
bowe, w tabelę zwabfizscyjną 1 wykaz slużby 
tymozasowej należy WNOSIĆ 7A pośredniet sem 
swej przełożonej władzy do c. k. Rady szkolna: 
w Jaśle do dnia 28 lisiwpeda b r. 


700 zł. i 100/, dodatkiem na pomieszkanie, 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
p:siadający kwalfizacyę wydziałową z grupy 
pierwszej. 

2. Na posadę starszego nauczyciela szkoły 
4-klasowej mieszanej połączonej Z dopełniałą- 
cym kursem rolniczym w Gwoźdźeu % rocznĘ 
płacą 450 zł. i 10°% dodatkiem na pomie- 
szkamie. r 

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) szkoły 9-klasowej w  Podhaj- 
czykach z roczną płacą 500 zł, 1 10/, do- 
datkiem na pomieszkanie. 


nują. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
W Rymanowie, dnia 5 pazdziernika 1098. 


L. cz. C. I. 182/98 (1) (6401) 

P:zeciw Mojżeszowi Friedbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Sie- 
niawie przez Arna Wolfa 2 imion Hagena 
pozew o 109 zł. 50 ct. 

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
audyencya na dzień 14 listopada 1898 w tymże 


L. cz. VIL 117/97 (8) | _ (6831 8 —8) 
Toofil Kosstenty owicz z Krempuy uzna- 
ny za umysłswo chorego. 
Kuratorem ustanowiono Audryja Walko 
z Krempny. = "m 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


4. Na samoistne posady nauczycieli (va- Podania spóźaiona luż nieudok merto- W ŻZmiyrodzie, d. 80. września 1598. sądzie, W sali Nr. 2 

nezy:ielek ) 4-kiasowych szkół mieszauych : | wane należycie Die Będą W a Celem strzeżenia praw Mojżesza Fried- 
1. w Chiebiczynie Leśnym. 2 Debesławeśsch, Jasło, dnia 23 września 1898. < berga, ustanawia się pana Józefa Fulgera 
3. Gwożażcu Starym, 4 Iwanoweach, 5 Lis- L. cz. 1V. ŻTje4 (5,1.) (6263 3—3) | w Sieniawie kuratorem. 


L. 1148. 

O. k. Rada szkolna okręgowa w Biucza- 
czu ogiasia niniejszem konkurs na posadę na- 
uczyc la kier ją .eg0 szkoły 2-klasowej, w ħa- 
górzamee. I 

Do posady tej przywiązana iest roczna 
płaca 350 zł i 50 zł. za kierowniuiwo, wolne 
mieszkznie w budynku szkolnym i sŻytsk 
jednego morga grantu szkolnego. Język wy- i 
kłudowy ruski, 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy za pośrednictwem swej przełożunej 
władzy w terminie do 23 listopada 1898. 

W Buczaczu, dnia 27 września 1898. 


Rozciągnięia nad Janom Nawracujem 
% Dębowej kuratela z powodu marnotrawstwa 
z stała uchylową. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Brzostku, dma 29. sierpnia 1898. 


Tenże kurat r zastępywać będzie Moj- 
żesza Friedberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebczpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Za mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Sieniawie, dnia 5 września 1898. 


kaeh, 6. Ma:yjowicach 7. Tłumaczyku, 8 Wi- 
nog”adzie, 9 Ostapkowcach, 10. Żałuczu nad 
Prutem, 11. w Zahejpołu. i i 

Do powyższych posad przy wiązera jest 
płaca w rocznej kwocie 350 zł, prawo do 
zajmowanix wolnego pomieszkania w budywku 
szkolnym, używanie ogrodu szkoln=go i morga 
roli przeznaczonego do użytku nauczyciela. 

Nadto jest zaraz kilka posad nadetato- 
wych i sazaoistnych prowizoryczuie do obsa- 
dzenia. 

Podania należycie udckumentowane na- 
leży wnosić do dnia 23 listopada 1898 za 
pośrednictwem wiadzy „przełożonej dv c. K 
Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi. 

W Kołomyi, daia 24 września 1898. 


1. 21/95 (2) (6291 8—3) 

Tarnorolski c. k. Sąi powiniowy m. de! 
w skutek orzeczenia Taruopolskiego © k. »ą- 
du obwodosexo z dnia 26 sierpmia 1558 L. 
2961 uznaje Iwana Słobodę z Uzeruiłowa 
ruskiego marnowawnym 1 ustauawi» dlań ku 
iatora s osobie Franka Zborowskiegs ztam- 
tąd. 


L. ez. C. 1. 149/98 (2) (6439) 
Przesiw M chałowi Bendasow:, roluikowi 
z Poian, którego miejsce ponytu jest nieznane, 
wniesiony Został do e. k. sądu powiato* ego 
W Rh Dae Jul:ę Bendasowg pozew o zaie- 
sienię wspołwłasności reala„śc: lwh i 
Polany. RU 
M > r pozwu wyznaczono termin 
rozprawy na dzień 6 listopada 1 
goaz. ‘I rano. > ZE 
Celem stezeżenia vraw Michala Bendasa, 
ustaiiawiu Się pana Demana Soliakę w - 
nach kuratorem. i sm 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego k szt i me- 
bezpleczeństwo, dopógi on w sądzie się nie 
zgło al tub pałnowocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W Dukl., dma 7 października 1898. 


C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Tarnopol, dwa 31. sierpnia 1593. 


L. 1745. 

Ò. k. Rzda szkolna w Kosowie prostsje 
ustęp 7 kookursu z dnie i4 września b. r 
| 1544, ogłoszonego w Ńrze. 81 „Dńensika 
urzędowego", ¥ sposób następujący : „Na 
dwie posady nzuczydied starszych w szkole 
5-klas wej męzkiej W Katach z rodzną | łac 
450 zł i 10 pre. dodatkiem na ponit skanie 

pierwszeństwo będą meli kandydat Z 
egzaminem wydziałowy Z grupy pier. a) 
i trzeciej“. : 

Termiu wnoszenia podań © te posady 
p'zedłuża się do 23 hstopada 1893. , 

Kosów, 26 września 1898. 


= L 6/98 (7) (6304 8 --8) 
Karol i M:rya Bu-zmy Szymona z Oho- 
rostkowa odóusi zostali pod kurateię Z powo 
du pijaństwa; eh kuratorem jest Jozef Bu- 
«zina Eliasza z Utorostkowa. 
| 0. b. Sąd powistowy. 
Halicz, dni: 20. września l -98, 


L. 1756. i 
M rozp-suje się konkurs, AE 

stałego obsadzenia wasięvujących posad üa- 
uczycielskich : a” NBL 

1. Na posadę kierujarewo nanezyciela 
5.klasowaj szkoły 16 eSfnit J sikoży w Ayda- 
czowie z płacą 450 zi 1 wuluem  pomie- 
szkaniem. 

Pierwszeństwo przysłuża kandydatow z 
egzaminem wydziałowym. 

2, Na dwie posady starszych nauczy” 
cieli szkoły 4-klasowej mieszauej w Mikoł:- 
jowie na Dniestrem z płacą 450 zł. i 10 pre. 


u. cz. IV. 393/83 (2) (6349 3—3) 

„0. k. Sąd powiaiowy w Husa ynie u- 
znaja Stanisł:wę Uhyżuoską, zamieszkałą W 
Kopeczyńcach, za amysżowo niedołężuą 1 usta- 


nawia dla niej kuratorem Jana  Piątkowskie- L. cz. ©. I. 81/98 (1) (6453) 


dodatkiem na pomieszkanie. i e À P mo 

3. Na posady kierujących nsuczycieli à EN TET AS ar e W B PE R Przeciw Wojelechowi, Michałowi i Józe- 

szkół 2-klasowych: 3) W D-mni, b) w Brze- PISPTYIITORTYPE PAR ma” Oddział li owi Bara:0m, ktorych miejsce pobytu jest 

zinie, e) W Stulsku, z płacą 350 24., dodat- Pae (6512 1 5 sietyu, deta 5, maj. 1893. EO EE zestał do e. k. sadu 

kiem za kierownictwo w kwocie 50zł i wol- | lu. Cz. >- 198. ia AE jatowego w Rop zycach przez Zofię Paś. 
Kat O. s. Sąd obwodowy w Bmeszowie Od- kową « Che: htach pozew o 200 zł, a 


nem pomieszkaniem sań | 
4, Na posady nauczycielskie w szkołach 
1-klesowych mieszanych z płacą 350 zł - 
wolnem pomieszkan:em: a) w Baliezsch pod- 
górnych, b) Boreżnicy królewskiej, c) Bu- 
Janowie d) Demenee poddniestrzańskiej, e) Du- 
brawce, f} Hanoweach, g) Twanowcach, ND) 
Izydorówce, 1) Jajkoweacb, j) Juseptyczach, 
k) Kijoweu, 1) Kotorynach, m) Lutync?, 
n) Łyskowie, 0) Machińcu (język wykładowy 
meiniecki), p) Melechowie, r) Mielnieżn, 
s) Młymskach, t) Nowo zynach, u) Sulsty- 
czach, w) Weryniu, x) Zabiotowcach, y) 457 
rawie. 
Przy posadzch pod &) is) jest języ kiem 
wybkłałowy:a język polski, przy innych ruski. 
5. Na posady młodszych nauczyciel 


L cz. L 5/98 (4) (6269 3—8) 
Tysuko czyki Tomasz Rudzik, sya Laka- 
sza z Iwanówki, uznany uraysłowo niedołęż: 
nym; kuratorem jego ustanowiono Iwasa Ha- 
wryluka, rolnika z lwanówki. 
C. k. sąd powiatowy Od*ział III. 
Skałat, dnia 22. czerwea 1898. 


dzieł V ustarowii w sprawie konkursowej 
Abrahama Gwa stałym zarządcą masy Upór 
dłej Simche Jollesa a tegoż zasiępcą Mendla 
Z ngona. 

Rzeszów, dnia 11 wrześni» 1898. 


Na podstawie pozwu wyznaczon 

E dstw 5 zOny został 

RR na dzień 14 lstoyzda 1098 o godz nie 

E Aeg strzeżenia praw pozwanych, usta- 
się psna adwokata dr. St owskiego 

w Ropczycach kuratorem. 

Tenze k rator zasiępywać będzie p- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosct 
i ni bezpieczenstwo, dopóki oni w sądzie ię 
nie zgłoszą iuo pełnomoenisa nie zamianują. 

C. k. Sąd powieicwy, Oddział Í 

W Rupes;each, dwa 10 października 1898. 


L. cz 8. 5,98 (14) (6471 1—38) ” 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 48 
dzisz V, usteowł w sprawie konkursowej |L ez P. 174/98 (A) (8440 2—3) 
Arona Balke:a stałym zarządcą masy npsdiej Hawre'h Peden (sya Antova) 7 Po»i- 
Simehe J Il 38 a tegoż zastępeą Mendla Zin- x a powodu marnotrawstwa oddany pod 
zuratelę. 
ena. Sx l ę | 
80" Rzeszów, 11 września 1898. Kuratorem ustanowiovy Franko Szergut 
z Powitny. 
a C. k. Sąd powiatewy, Oddział II 
L cz S. 16/98 (24) s (6467) Gródek, dzis 4. lipea 1898. 


L. cz. A. 86/98 3 (6115 3 —3) 

C k. ad powiatowy w Sk dacie Oddz. 
UI. wzywa niewiadomych spa k bierców 
zmarłego dnia 18 marca 1688 w Skułacie 


sakój 9-klegi Tdi 4 5 i 0 do- J 5 z a Nh 5 k 

C AE ra E, Seal ie, BE e, Par. bez pozostawi-ma oststniej woli rozporządza- 

b) Czerteżu, c) Demai, d) Drobo wyżu, e) Łów- pada )l w sprawe konkursowej Maryi ` EC" „ak > nia Josia Bera dw. im. Blümera, żeby się w 

czycach, f) Rozwadawie, g) S:ulsku. DRE Groomow a ali a © BOZMAIE  GWWIESZCZENIA. ciągu 1 reku w tut. sądzie zgłosili i uświad- 
Podania należycie udckumestowane i W | masy konkurso ej dr. Jakóba Dziewońsk ego, L. 11394 , czenie do tego spadku wnieśli, jakoteż swoje 

tabelę kwalifikacyjsą zacpatrzone należy w80- adwokata krajowego w MA" ao N. z „OZ i 4 e do spisku wykazali, gdyż w przeciw- 

sié do c. k. Rady szkolnej okręgow jw Ży- | zarządcy p- Antoniego Żytkiawiema w Wis- a mocy $. 15 ordynacyi wyborczej to- | uym razie rozprawa spadkowa z tymi, którzy 


się do spadku oświadczą 1 swój tytuł do 
dziedziczeni* wykażą, przeprowadzoną i w 
miarę ich roszczeń spadek zostam im przy- 
znany, zaś część spadku nieobjęte, lub gd b 
się nikt do spadku mu oświadczył, cał i , 
spadek, dla «którego Hersch Komarek RE 


liczca % równocześnie calem uzupełnienia do- wistowej rozpisnja się nowe wybory do Redy 
konanego w dniu 28 czerwona 1598 wybo:u powiztowej w powiela brodzkim i wyznacza 
wydzisłu wierzycieli do liczby przepisane się dzień wyboru dla grudy gmin wiejskich 

"4 ord. konk, wyznacza się * ©. k sądzie | na 28 listopada. dla grupy gmin. miejskich 
wym w Wieliczce w biurze komisarza | na 30 listopada, dla zrupy większych posia- 


iate A dE : 
a termin na dzień 17 paździer- | dłości na 1 grudnia b r 


daczowie za pośrećnictwem swej władzy prze: 
łożonej w terminie do 23 listopada b. r. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. | 
W Żydaczewie, dnia 29 września 1898. 


L 515 i Wyb : a e 
o 4 : 98 godzina 10 rano. ybory te odbędą się w miejscowościach | łata kura'ore: , 
Rad kolna w Jaśle | nika 18 ą : 2, : kura'orem ustanowion - 
TN N Bobo. © elem stałego Kraków, 30 września 1898. ustawą przepisanych (§. 12, 18, L4 ord. wyb. | dziedziczny Skarbowi PE na a 
h i jelskch —— pow.) stanie. IAW 24 


obsadzenia następujących posad nauczyc! 


I. posada katechety rzym. kat. religii Wyborcom wydane będą karty legity- 


Skałat, dnia 19 maja 1898. 


L. cz. C. I. 124/98 (6449 2—3) 

Przeciw Iwarowi Danilakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Źmi- 
grodzie przez Semsna Obucha jako kuratora 
masy spadkowej ś. p. Stefana Obncha z Ko 
tani pozew o 150 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu z dnia 7 września 
1898 © I. 124/98 wyznaczonym został ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 20 paź- 
ARIA 1898 na godzinę 9 rano w biurze 
INSEE 

Celem strzeżenia praw Iwana Danilaka 
ustanawia się Pana Iwana Miszko w Swiąt- 
kówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Danilaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żmigród, dnia 7 września 1898. 


L. cz. T. 18/98 1 (6228 2—3) 
C. k. Sąd obwotowy jako han :lowy w 
Przemyślu Oddział IV. wzywa posiadacza 
wekslu niewypełnionego co do daty wysta 
wienia i płatności i waluty wekslowej, zao- 
patrzonego podpisem dr. Włodzimierza Bła- 
żowskiego jako wystawcy i Tadeusza Zie- 
miańskiego jako akceptanta, aby takowy w 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej weksel ten‘ zostanie amortyzowanym 
Przemyśl, 15 września 1898. 


L. IV. 377/96 (4) (6245 2—3) 

Sąd powiatowy Sek. II. we Lwowie u- 
wiadamia, że po zmarłym dnia 27 grudnia 
1872 w Zapytowie Kiryle Kowalu poestępowa- 
nie spadkowe na podstawie dziedziczenia z 
ustawy wprowadzono. 

Powołani do tego spadku są Hryńko 
Kowal Eufemia Kusiak, Jacko Bojko i Marya 
Bojko. 

Gdy miejsce pobytu Jacka Bojko nie 
est wiadomej przeto wzywa się go by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu 
w sądzie tut się zgłosił i do spadku po Ki- 
ryle Kowalu się oświadezył, gdyż w razie 
niezgłoszenia się spedek w jego imieniu przez 
ustanowionego kuratora: przyjętym zostanie i 
pertraFtacya spadku z kuratorem przeprowa- 
dzoną będzie. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1898. 


L. cz. TY. 149/97 4/98 (6212 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż 11 stycznia 1697 zmarła 
w Warężu mieście Dwojra lo Gerber, 2o 
Baumann a to bsz pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Do spadku po niej powołany jest mię- 
dzy innymi Mendel Gerber. Sąd nie znsjąc 
miejsca pobytu tegoż, wzywa go, aby w cią- 
gu roku jednego, licząc od dnia pon:ż wyra- 
żonego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Aro- 
nem Gelber dla niego ustanowionym. 

Bełz, dnia 26 lipca 1898. 


(6410 2—3) 
Panowie Karol Kretschmer emer radca 
e. k. wyższego sądu krajowego i dr. Włodzi- 
mierz Leopold Ignacy tr. im. Mocnaeki wpisani 
zostali z dniem 30 września 1898 na listę 
adwokatów a to pierwszy z siedzibą w Bro- 
dach, a drugi z siedzibą wa Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dna 30 września 1898, 


L. cz. 168 ks. gr. Kozłów 1 (6218 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia Wojciecha Jurczyszyna, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tegoż w 
sprawie tabularnej Karola Jurezyszyna i in- 
nych o wpis prawa własuości do whl 168 
gminy Kozłów Ołeksa Serkies kuratorem u- 
stano »iony został, 

Kozowa, 9 marca 1898. 


L. cz. III 1472/92 7/1. (6187 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Fedkowi Chaj 
że gdy miejsce jego pobytu nie jest wiado- 
mem ustanawia się dla niego w sprawie Jó- 
zefa Ró?yekiego przeciw masie po ś p. Mı- 
kołaju Rrbiju pio 500 zł. kuratora w osotie 
adw. dr. Konstant-go Lewickiego a tegoż za- 
stępeą adw. dr. Karola Czernego doręczając 
równocześrie tus. uchwałę z dnia 9 grudnia 
1897 1 76859 wspomnianemu kuratorowi 

Wzywa się zatem Fedka Chaja, by u- 
stanowionemu kuratorowi służąre do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zamiedbania wy- 
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so- 
bia przypisać bęnzie musiał 

Lwów, dnia 26 marca 1898, 

Oddział I. 
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L. cz. C. HI. 138/98 (1) Cb. III. 709 i 710,88 
(1 (6397 3—3) 
Przeciw Benjaminowi Welsowi, którego 
miejsce pobytu jast nieznane, wniesione z0- 
stały de e. k. sadu powiatowego w Mieleu 
przez Abe Szielm anna z Mielea pozwy o 78 zł 
96 5232719 207/, et a, w woja 

N: podsta*'ie pozwu został wyznaczonym 
termin na dzień 2 listopada 1898 o godzinie 
9 rano. 

(elem *trzeżenia praw pozwanego Ben- 
jamina Welsa ustanawia się pana Chaima 
Jakóba Neumanna w M-eleu kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Benjamina Welsa w rzeczonych spra- 
wach wa jego koszt i niebezpieczeństwa, dopóki 
on sam w sądzie sią mie zgłosi lnb pełno- 
m»əcniks, nis zamiannuje. 

C k. Sad powiatowy. Oddział HI 

Mielec, dnia 1 października 1898 


L. cz. ©. II. 116/98 (4) (6433 2—8) 
Przeciw Adamowi Trzeciewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Sten sława Nowaka, ks. Mw hała Sza- 
tyńskiego i Józefa Bergmana pozew o rozwią 
zanie kentraktów z daty Sanok 19 marc 
1895 i 2 listopada 1895. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 października 1898 o go- 
dzinie 9 rano biuro Nr. 21. 
Celem strzeżen'a praw Adama Trze- 
ciewskiego ustanawia się pana adw. dr. Fla- 
kowieza w Sznoku kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma Trzeciewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 niebezpiecz-ństwo dopóki en sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 23 września 188. 


L. ez. C. II. 198/98 (6454 2—38 
Przeciw Maryannie Litak i Helenie Li- 
tak, których miajsea pobytu jest nieznane 
wniesiozym zosteł do e. k. sądu powiatowego 
w Roprzycach przez Szymona Muchę z Glini- 
ka pozew © zniesienie współwłasności realno- 
ści whi. 202 ks gr. gm. Glinik objętej z pn 
Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy kontradyktoryjnej na 
na dzień 4 listopada 1898 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Pana dr. Maurycego Affego, adw. 
w Ropszycach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ne w rzeczonej sprawia na swój koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one się nie zgłoszą 
lub pełnomoenika nie zamianują 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Repczyce, dnia 20 września 1898. 


A AAE ER EZ TAS E 
A PrYWALnE, 
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L. 12A02 
Ogłoszenie. 


Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wypowiada niniejszem na podsta- 
mie $. 68. statutów pp. Feiwelowi Diamant, 
Eugenii Diamant, Janowi Szaro, Szymonowi 
Gajewskiemu, Karolinie Gajewskiej, Toma- 
szowi Boroń. Tadeuszowi Boroń, Jadwidze 
Boroń, Mateuszowi Boroń, Apolomi Boroń, 
Michałowi Kulpińskiemu, Józ-fowi Warchota, 
Wojciechowi Klicha, Józefowi Zięba, Annie 
z Balicki*h Zięba, Marcinowi Szypuła, Józe- 
fowi Devdor, Maciejowi Dendor, Antoniemu 
Warchota, Annie Warchotowej, Apoionii Szy- 
pułowej, Serafinie ze Strengerów Diamanto- 
wej i Fieszelowi Diamant, resztujące kapitały : 
6224 złr. 86 et., 4765 złr. 92 et. i 4585 złr. 
43 ct. w. a. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 16200 złr., 5800 złr. i 
4700 złr w. a. na hipotece dóbr Rożanka i 
SŚwoszówka, względnie na ciałach hipoteczny: h 
whl.: 177, 181, 120, 124, 157, 158, 159, 
160, 161, 163. 163, 164, 178, 175 i 176 
gm. kat. Rożanka ks. gr. przy e. k. sądzie 
powistowym we Frysztsku prowadzonej, z rez- 
parcelowania tych cóbr powstałych, w powie- 
cie strzyżowskim połeżonych, intabulowane, 
z trgo Towarzystwa wypożyczone z dniem 3: 
grudnia 18*8 jeszeze pozostałe 

Dyrekcys gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, wzywa w ęc pp. Friwela Diamant, 
Eug-nię D smant, Jana Sz ro, Szymona Ga- 
jexsku ga, Karol nę Gajewska, Tomasza Be- 
roń, Tadeu-za Boroń. Jadwigę Boreń, Ma- 
teusa Borrń, Apolomęe Berú M ehał» Kul 
pnskiego, Joz-fa Warcho , W:jerch: Kischa. 
Józ fı /aęba, Aune z B lickich Zeb, Mar- 
cina Szypuła, Józefa Dend: r, Maneja Denor, 
Automego Warchota, An:ę W archetuwą, Apo- 
lon'ę Szypułową, Ser: fine ze Sireogerów Dia- 
mantową 1 F':eszela D amant, jako właścicieli 
tych eat hipoteczcych, »żeby wypowiedziana 
karitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyh pod rygorem egzekucyi, a m anowieie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 5 października 1898. 
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ct. każda serya 


10 sztuk. 
O servj 2 zł. 15 et. 


Kolekcya portretów historycznych w for- 

mie marki listowej, wielkość 80x27 

mm., rytowany: h na stali, jedyny pod- 

rę*znik dla młodzieży. Dla zamówień 

z prowincyi należy zaliczyć porto z re- 

kom. 15 ct. Ajencya dzienników, pasaż 
Hausmana. 


CE 


Paz A nan 


Przy gruczołach, szkrofałach lisza- 
jach, wyrzutach skórnych, niedokre- 
wności, osłabieniu. reumatyzmie, po- 
dagrze, cierpieriuch plue i szyi rówmeż 
zastarzałym długotrwałym kasziu po 
lecam użycie mojego wyrobu znarego 


Lahusena jodowo-żelazistego 
Tranu z wątroby 


przewyższającego wszystkie inne trany 
z powodu swej znseznej skuteczności. 
dobrego smaku, łatwości użycia i stra- 
wnoświ. Dłuższa ku'acya do koń*a maja 
zapewnia najlepszy skutek. Cena zł. 1.50. 
Przy kupnie zwracam uwagę ba szary ko 


lor pudełka i firmę fabryki aptekarza 
Lahusen w Bremen. 


Zawsze świeżego mego tranu dostać mo- 
na we Lwowie w aptece MIKOLASCHA. 
884 


ul. Kopernika. 


g cze szermierki na pazasze 
s i fiorety. Warunki bardze 
przystępne. Bliższe szczegóły ml. 
Batorego l. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 de 6. — Bla 
miedzieży akademickiej i ucz. 
niów szkół średnich ceny zmiżene. 


MAŚĆ nsxówu MOULIN 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Szcze, czerwonsść, krosty. węgry; 
wysypkę. liszaje, hemerosdy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
wśosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa- 
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa næ porost włosów. 
Siok 21/4 fraukow we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekash pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Hkrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


L. 58.662/98 


ARTUR KOŚCICKI 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska l 11 (dom 
własny), nl. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 
Wykorna kawy wprost z Ameryki 
pół kl od 75 et. 
Nzjlepsze berbaty pół kl. od 1 zł. 50 c. 
Kopiak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 st. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zè. 20 et. 
Kskao holaaderskie pół kl. ? zł. 99 ct. 
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AAA 
EE = położenia tamy naaużyciow mektó- 

rych rastauratorów, mam zasnczyt podać 
do publicznej wiadomości. że 


» © 

piwo okocimskie 
sprzedają ca szklanki tylko aastępujące firmy: 
Naftuia Toepfer, ulica Trybunalska 1. 13, 3 
Markus Adler, plac Akademicki. 
Aruold Nathan Rynek. 
Arnold Wilhelm ul. Batorego. 
Bukalski Władysław Szeptyckich. 
El:asz Drucker, Gródecka. 
Ehrlich Jozef kawiarnia Teatralna, 
Fried Jukób, Rynek 18. 
Wiihrlm Cellerin, cod Polakiem, ul. Wałowa. 
(w tisfeid Adolf Janowska 7. 
Heliman Wilheim ul. Kazimierzowska. 
Herold Antoni. ul. Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, uł Halicka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Koszkiewicz Angust, ul. Wałowa 1. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
Landes Michał Skarbkowska 4. :5 
Lands Jakób, ul. Halicka. 
Lemel S. ul. Gróde:ka 54. 
Lówenheek Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ulica Krakowska 1. 7. 
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Noważeniuk J., ul. Kopernika 4. 
Pomeranz A., Rynek 7. 
Przybylski Karol, ulica Teatralna 
Rothberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem, 
Max Rothberg, ul. Gródecka. 
Rudzióski Antoni, restauracya koiejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Salzoerg H.. ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej, 
J. Stelmachów. ui. Chorążczyzna, 
Sonnenschein Dawid, rog (ródeckiej i Selarni. 
Stoff 8., ulica Sobieskiego 
Schall J.. Krasiekich 20. 
Tatzer $. B., Chorążezrzna 20. 
Teichmann Teofl, Dominikańska 2. 
Ważuy Jan, ul. Czarnieckiego 
H. Wohlisch. nl. Gródecka. 
Jakób Zuckermann, ul. Zimorowieza. 
Znekermunn Szymon, ul. L. Sapiehy. 

Giówne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
«p. QOzyasza Wixla I Syza, ul. Bogusławskiego 
i. 13, telefonu nr. 6. 

Skład piwa fiaszkowego 
u p. 8. Wiesera, Spkstuska 14, telefon J49. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
s nadto zastrzegaw schie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, 


brewzr w Q©kocimnie. 
(6413 3-3) 


Rozpisanie ofert 


na wydzierżawienie w powiecie politycznym Samborskim 
prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumceyjnych 
począwszy od 1. stycznia 1899 na rok jeden. 


Zaprowadzona na mocy ustawy z d. 15. kwietnia 1894. Dz. ust. kraj. Nr. 38. na 
rzecz funduszu kraj. samoistne epłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, 


a mianowicie: 


1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość alko- 
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i koniaku) 
w kwocie 3 et. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 8 zł, (6 


koron); 


2. od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych, bez różniey wartości alkoholu, w kwocia 4 zł. a. w. (8 koron) od 


każdego hektolstra; 


8 od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 et. a. w. (1 korony) od hektolitra ; 
których to opłat pobór unormowany został rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 
5. października 1894 Dz. u. kr. Nr 88, względnie rozporządzeniem z dnia 21. kwiatnia 1598 
Dz. u. k Nr. 68 — postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w powiecie politycznym 
Samborskim z wyłączeniem gmin: Rakowa, Nadyby i Wojutycze od dnia 1. stycznia 1899 
na rok jeden w drodze licytacyi pisemnej za ustanowieniem następujących cen wywo» 
łania, oznaczających jadnoroczny czynsz dzierżawny ; 


za cały powiat polityczny z wyłączeniem powyższych gmin. 
względnie za okręg sądowy Samborski E. 


> Łaka 


J) n 
W okręgach tych mogą być także wnoszone 


- 10.000 zł. 
8.400 , 
1.600 , 


„propina- 


. . . 


oferty na pojedyńcze okręgi 


a 


cyjne, w których cenę wywołania ustanawia się w stosunku 250/, od rocznych “czynszów 


propinacyjnyeh 


Zapraszamy zatem wszystkich pragnacych wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
zczególnej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wółek, gminy posiadające własne 
prawo proninacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnych, aby oferty 


ogieczętowane 


których wzór otrzymać można w biurze Wydziału powiatowego w Sambo- 


rz, zaopsłrzene znaczkiem steroplowym pa 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 10%/, ofiaro- 
wane: rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to: albo w gotówce, w papierach wario- 
ścia ych. maiących bezpieczeństwo pupila'na, lub też w książeczkach kas oszezedności naj- 
dalej do dnis 15, listopada 1998 do godziny 2. po południu wnieśli wprost do 


Wydziału krajo =ego. 


Dla 'ogodności !ferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia sie im, że 
GZRACZODA wyżej wsdya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potssierdzeni+ m o bioru na ofercie Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, 
wz.lędnie bez powyższego potwierdzenia, nie będą rozpoznawane. 

Of-rty obowiązują oferentów od czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy a naj- 


dalej do dnia 15. grudnia 1898. 


W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 


kosztów zwrócone. 


Z Wydziału krajowego Król. Galicyt i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Lwów, dnia 8. października 1898. 


Pierwszy Bazar cukrowy 
pod firmą 


A, MULLER 


Lwów, ul. Kilińskiego 1. £ 

, oleca: 

"a klgr najwyborniejszych herba- 
tników . ś : ct. 80 
i na sztuki po 1 i 2 ct. 

» Sławne karmelki Hellera ct. 80 

„ cukry, jak: pomadki, czekoladki, 
galaretki, marcypaniki itp. zł. 1 


Skład ulubionych pierników 
z fabryki 787 
H. Czyńskiej w Jarosławiu. 


Najtanszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae Halicki liczba 1 

poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornoty, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
R: kompasy, taśmy 
R zloze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32 
pr Tea: 


Nolitera z głową usuwa 
w 2 godzinach 


Dr. med Schulze, król pruski nadlekarz, 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A. Vollmann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. a 


21 


Magazyn mebli. 
Rok założenia 1877. 


Wolf Kaufman 


we Lwowie, ul. Łukasińskiego l. 4, 
(plac Castrum) 871 
poleca najtaniej wielki wybór mebli salono - 
wych, pokojowych i do jadalni. nadta 
wielki skład mebli żelaznych giętych. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 
granicznych. 571 
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 
meble po najniższych cenach. 
CRT 20 20 PEOSZN ALA KIBEL TZ ŻE E WY 


Starszym i młodym 
polecamy dła pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Millera o 

chorobach systemu nerwowego 
s i płciowego 
i radykalnem ich wyleczeniu. Oplaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Röber, Braunschweig. 11° 


N Z Z A ER E 
Każda z pań 


Atóra tylko zażądn, otrzyu; i 
ada, syna bezpłanie okazowy 
sr MOD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
jów it E kobiet, zawierającego wielkie tablice kro- 
mórata W, dodatki powieściowe i nutowe. Prenn- 
wa LÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 złr., 
leży zmie 2 złr., rocznie 4 złr. Prenumeratę na- 
w, Przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH 
ników ul. Łyczakowska l. 2%. lub do Ajeneyi dzien 
S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana | 9 


M. BEYER 


z E E 


mia | 


pań, mężczyzn i dzie-i; ' 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


I(ukry znakomite deserowe 


od lat 15 uznane za najlepsze, €ze- 
kolada w różaych gatunkach oraz 


kakao odtłuszczone sproszkowane 
poleca 57 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 


gy jatkowa nędza. Wdowa, z dwojgiem 
dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 
wsparcie. Liechocka, Zamarstynów 301. 


Józef Schuster 
wyłączny skład i pracownia 


kołder i materaców. sw 


we Lwowie ul. Kopernika 1.5. 
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla żidnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materaca tylko u siebie we własnym sklepia 
przy ul. Kopernika I. 5. Kołdry duże i na 
wełnie owe:ej od 850 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne doże i na 
wełnia owczej od 1050 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 12 50 w kazdej cenie do 
złr 30. Poduszki włosienue i z piesza, prze- 
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika |. 5. 

pod firmą 


Józef Schuster. 


Ojciec i Syn. 
| Ubranie mężkie Palatot Zimowy 
12zł. 12 z, 


poleca firma 


| Maison Kassowiiz Vienne 
Ignacy Fischer 


ulica Kopernika, 
(dom WP. Mikolascha). 


Hawelok ; Płaszcz 
impregnowany  uniformowy 


12zł, 12zł. 


927 


Wszystko z czystej wełny. 


PEIRET 


Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie 


WINOGRONA KURACYJNE 
Tokajskie i Badeńskie f 
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel 
ALBERTA SZKOWRYUNA 815 


we Lwowie. SK 


i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
3 


pończoch, skarpetek 


RER EEE ANYA 1, ZP NENA CHECWIEYNEWNAJE CEN 
? A Magazyn aaoo |SEM 


| złoty | srebrny| 


Braci Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5. 
A : (naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga- 
zyn futer, tak gotowych, jakojież skóry pojedyńcze oraz i materye na 
pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko. 486 


ARAB ORDO ABA RIAA 


NA CZASIE! GE 


Świeżo opuściło prasę popularne dzieło p. t. 


SW HB BE W A. 


Ze spostrzeżeń osobistych opisał pod wzelęd-m etnograficznym, +dmini- 
stracyjnym. rolniczym i przemysłowo handlowym, ks, J. Chylicz- 
kowski. Nabywać można we wszystkich księgarn'ach większych w kraju 
i zagranicą po rsr. 1.50. Ekspedycya pocztowa u wydawcy-księgarza S. Błę- 
dowskiego we Włocławku, za nadesłaniem rsr. 1.60 franko (można markami). 


K 
A A AEECEORO 


„z AC. NA OP a7 ra- EAA: 


ŻE 


POZA | BY nici 


| mw KAROL DOMICZEK 

| BO >, | elelstro-maechanilke, 

; dostawca e. F. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1 23 

Motorem gazowym pędzony 829 

Zakład elektro-mechaniczny 

instalu'e dzwcnki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 

Wzorowo urzędzony warstat dla naprawy rowerów, za0pa- 
trzony w niklowalnię i piec do emahowania. l 


Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


ri 1 = f s ° . . . 

Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wycho- 
dził nadal w znaczuie powiększonych rozmiarach tak w dziale 
literackim jako też i ilastracyjnym. 

Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodatek 
powieściowy „Tygodnika*, nadto 

: każdy prenumerater Tygodnika 
prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieś dowego, dołączanego 
w arkuszach, otrzyma 
kez Aada e] Eeoae tt 
4 (wi za książki ani ZA ich przesyłkę) 
jako premium 12 tomów dzieł Sienkiewicza rocznie 
e... l (jeden tom co miesiąc), 
Dzieła Sienkiewicza wyjią w nowem starannom wydanu, wyłącznie dla prenumera- 
torów „Tygodnika Ilustrowanego" i ob-jmą wszystkie powieści, nowele, listy z po- 
dróży, jędnem słowem cały dorobek Lteracki Znasom teg» pisarza, Każdy tom tej Biblio- 
teki S:enkiewiczowskiej zawierać będzia co najmniej 10 arkuszy druku na dobrym papierze 
i drukiem wyraźnym. 


Prenumeratę ze Lwowa i calej Galicyi przyjmują: 


(ÓWIA Ajęncja | Bkspedycya „Tyeoduika Iigirgyanego we LWOWIE, 


asaż Hausmana l. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika“ wraz z dadatkiem i premium: 
we Lwowie: w Galieyi wraz z przesyłką pocztową: 


kwart.lnie . - zł. 38.60 kwartalnie | 

półrocznie . : zł. 7.20 połrocznie l ; 7 Fa 

rocznie , zł. 14 40 rocznie . zł 15. 
Numera okazowe i DE wysyła gratis Glówna Ajeneya i Ekspedycya 

m „lygodnika*. Lwów, Pasaż Huusmana 9. p" 
R o w ANEN WEC CE R A a TE 


BEE" Wspierajcie przemysł krajowy "BR 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


siada. dwoma medalami zasinet. 
SPR" O strzedz się a: naśladownictwem. 
RAEC | 4 A e—a EP OT a M 


Orabae ogłeszan Z 
cd wyrazu petitem Ih certa, tłustym 
pien. dwa acen: 


pret" Us7 Z YTY nN ORG. 
mogący wykazać się chlubnemi świadectwami 


z długoletniego prowadzenia: Dzienników podaw- 
czych, Indeksu i Registratury, tak w e. k. Sądzie, 
jak i e. k. Starostwach, poszukuje posady. Zgłosze- 


nia pod lit A. B. poste restante Dembiea. 


za 


NOZ a 
Ą awokat dr. Morawiecki w Skolem przyjmie 
natychmiast ruiynowanego koneypievta, 936 


TA z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi. 


5 kilogr. Win słodkich, kich, 
kuracyjnych WIBOQTON wielkich 


opłatnie za zaliczką %2 zł. 10 ct. Lebhart, 
Beregszasz 8, (Ungarn). 887 


Dywany perskie i portyery || 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 35 


Praksoda l m skici Im 


Rynek 5, I. piętro 
powróciwszy do aa rozpoczyna w tych 
dniach zapisy do swej szkoły, oraz lekeye 
tańców. — Kurs trwa do 30 czerwca. Pierw- 
szy _wieczó! wieczór tańcujący 16 b. m., tj. w niedzielę. 


ABARMNAARRNIARRAAK 


Nowości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 


wslonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


„Maison de NeuYeautes* Madame 
Berta Fiedler, i 

Lwów, plac Ksapitulcy 1. 8. b: | 

4 | 


i mk O czł > 


ż fr. » 

r af arap. £ Lex) 
FETE ioe 
Eh WIEKI SZEW 
md BER o wmn SS 
ENS da da By Re 
SZ bi Dz 2a 3 AD Z. 
PEF SSi DS pda 
U rudz © Sna o « = 
szlwz= = :0RTSEJ a RR 
eetas m ESEE ; 
m o w Z o > E g2 
sP ANC" E A 
kar a NSSR JASE 
zz 4 R 6 EH a BL<q © o) 
ZAŚ A. GREG „EB 

a mno N-22 =) 


Z Meranu 


kuracyine winogrona 


10 funtów bratto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct. 


Hans gauen Meran yro); 928 


Ą Także i na se PE 5 Do renin 3 

M cen dywany, portyery, chodniki, kcłdry {È 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, ER 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 


potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ f 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Passż Hausmana) $ 


p Na POMSY? wysyła się cenniki grami i franko. [a 


100—300 zł. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej sięcznie | 
miejseowości bez kapitału i ryzyka, przez | 
| 


sprzedaż ustawą dozwolonych papierów pań- 
stwowych i losów. Zlecenia przyjmuje LU- 
DWIK OKESTERREICHER, VHI, Deutsch- 

gasso §, BUDAPEST. 


E |] 


Resztki chodników i wysortewsnetł | 

dywany, pertyery, firanki, kapy,E 
g>koce, dery na konie, gobeliny i różne 

żar dekoracyjne po cenach baje- 8 
cznie tunich poleca 855 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ś | 


m ul. Syksiuska 6 (Pasaż H:+usmana) 
$ Także í na raty bez pedwyższenja cen. $ 
Dla prowincji cenniki gratis i franko. 


LL PRE 383 BBRWBEE || 


770 


reprezentuje wyłącznie 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon nr 589 


PULSI% 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Palsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi | mydeł toaletowych, 


14 


| Najtańszem i najlepszem źródłom zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
WE peo w zakres palenia, jest sklep 782 


W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


azęttwa e Aa _rozsyła się franko. 


b 


A PASTE 
EA 


Wszelkie inne t towary w 0 handlu wchodzące, w najlepszej jakeŚci a najtaniej. 
Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 et. na kilogramie. 


PYYYTYKYTYWYTYWYTYTYYYYTYTYTYTYWYWYWTTEWK 
, | $886066666656666066606065066666f3 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 
(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 
Cemniki odwrotna pocztą oplatnie. 


PA RZA ok A 


"| D AZAŻAAKA RE CKRETE: aż9a RA oo ooo kita LARLA RAA AA Ś kk KA 
+ | lin $ Gif] AR | WIE, 7 iA we Lwowie ps M 
7 G 
dhE | dll i W [dil l DI i. U w Rynku I. 42. ot 
5 5 T 9 ZA Fiese i HI BSC s 
> KAWA Herbaty chińskie CURIER | 
w3 Dik EA sa SZĄ a e s AT a Yy 5 IHS 1e ŻA eh i» 
4% Ro żółta pespol ta „ kilo złr. 1:40 Nr 0 Mandaryn najwyb. t kilo żłr 5 R-fino anv I ma w glow. kilo złr. —-'39 g% 
+ Santos zotte dubra . a s: a aN n 1 Taszu. żóło k iatowa. „ 440 j 5 ges owo_ . . .„, e 
pe: Portorieo zielona . . . . « . 580 „ 2 Jamtoju:o, biało kwiat. ., 4 ; w mąrzee T: —40 G 
y Kuba bardzo dobra . . - . . » 192 | „3 Nandżyn czarna najprzed. „ 320 w kostkach . . . „ --40 Ge 
45) Ceylon plantacyjna . . « . „ B8— „ 4 Souckong czarna łagodna „ 280 5- kil wy pakiet w kostksch |. 195 6% 

E ” 2 
s3 s gruba . « „ 2816 „ 5 Congo czarna mocna s = Mssło deserowe . . . . . „n 112 $% 
4 Mokka arabska mocna . . . „ 208 „ 6 Wysiewki herbaciane . . „ 1:50 Masło solone kuchenne . . „, —'88 B 
r Jawa aromat. łagodna 2:16 „ 7 Oxruchy herbaciane T Smalee węgierski —80 Św 

GR 


WYZWETEWI 


"Jedyny chrześciański 


ZAKIAŃ ar(yStyCZnO-1710WIIGZJ | 
JANA DR0J0WSKIEGO 


Lwów, płac Bernardyński !. 3. 


w którym wyżonywa się pieczęcie kau- 
cznkowe i metalowe dla wszelkich urzę- 
dów, gmia, koleż i władz wojskowych. 
Artystyczno grawury na wszelkień metalach 
i drogich kamieniach, szyldy metalowe, szta- 
re na guziki, i medale, cęgi do opłatków i 
jedynie artystycznie rzeźbione relief herby i 
monogramy, emaliowsue prawdziwą emalią, 
cyzelowanie wszelkich emblematów na ordery 
i dyplowy. 

Firma moja znana jest z artystycznie | 
wykonanzeh emblematów na adres dla ks. 
Sapiehy i dla Kkseelencyi Prezydenta Mi- 

nistrów hr. Badeniego. 

Wysyłki na prowiBcyę uskutecznia się 
 |natychmiiesi. 


DEDO agp ppe ii 
A oydina oie | 
NRB ul wsenada: 1 
snach i krajowyci | 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetłeniu. Wstęp 
| wolny. Zdumiewają- 
PERS gy co unk cony są na 


868 


Pichan mia” i białe 


w wielkim wyborze po niskich cenach poleca 
handel pźócien, pielizny stołowej, bielizny męskiej 


i pościeli 


Rotel Kurepejski, plac Maryacki. 


Próbki gratis I franca, 


926 


m 


perry ciągnienie ie | Główna wy wygr. r. 100.000 kor ; 
FE ówna wygr. or. £ 
już w sobotę. 3. Główna wygr. 10.000 kor. $ 


w gotówee z potrąceniem 20 pre. 


Wiedeńskie losy po 50 ct. 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę JEŻ 


cenniki dórmo | opłatnie. Listydoliesować należy. ja polecają: Kitz i Stoff, M. Klarfeld, M. Jonasz, Kormann i Feigen- pg 


Skład dywanów „AU LOUVRE", Lwów, baum, Gustaw Max, Aug. Schallenberg i Syn, Samuely i Landau, 
ul. $ykstuska (Pasaż H- nema 2). Sde: LAT " 


ORZEKA | ozone s 
Znana z sumienności pracownia EEN L A ERS A aaea E T 
aai | REGREREGRYRERKRREAKRGRERESEROBR 


artystyczno bronzownieza 


ENE 
i n OOR 


en A nione. Uli w s 2 
Each wedle umowy. | | 
* Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra- 


"a= 


Wilhelma Sknurzyla | 


we Lipowiec ul. Halicka ii 


poleca własne wyroby ze zło- 
ta, srebra i bronzu, jako to: 
monstrancye, puszki, cym: bo- 
riny, kielichy i wszelkie na- 
czynia kościelne. Również 
wykonuje sałonowe kandela- 
bry, pająki, lichtarze itp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod gwarancją. Listy po- 
chwalne są do przejrzenia. 
Zamówienia z prowincji Wy- 
konuje iak < najrychłej. 798 


ZKKZZZIYZZZY 
Do P. T. Właścieieli koni 85 


gz, \Jeżeli Wielmożny Pan ) 4 
i) |zamierza dobre i tanie 


Magazyn futer P. Czapczyńskiego 


we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12 
poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne 
i miastowe, również skóry, wierzehy do futer itd. 

Gezniki ilustrowane na żądanie franco. 


844 


SREREREEREWNE 


ż 
= 
$ 


4 


— 


Największy wybór ZAL, bawełnianych i jedwabnych / 


kaflanikiw, spodi, |, poiezoch, skazyatak Í pończoszek (lą dzieci £ 


dery na konie 


w 
jejkupió, zechee Wielmo- ) A 


p * WE oraz skład fabryczny ) ( 
| R składu dywasów normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera D 
! A AU LOUVRE ) i peleca po najniższych cenach ) E 


z. Lwów, Sykstuska 6. Skład płócien i gotowej bielizny 

Po eye Tamże znajdzie Wielm. ( zez | ( i 
Dou Ea) s F BARDASZA 

j } pa eTEN der ie zdumiewająco m m BARR 

IMS HY RA nis. Ą 
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Dem handlowo-komisowy $. W. Niemojowskiego i Ski. 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowski: go, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich. krakowskich i prowine yonalnych. 
Zlecenia zamiejscowe sdwrotnie. 880 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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